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2 wyjątkiom świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 7 centów. — Biuro .Bedakeyi i Administracji 
R u  ^ a*owa ~~ Listy n&leży frankować. -
tt®klamaeyo otwarto wolne od opłaty

CZEŚĆ URZĘDOWA
Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy 

Qadał systemizowanemu dyetaryuszowi tabnli 
krajowej we Lwowie W iktorowi P a u c h o w -  
s k i e m u , posadę kancelisty do prowa­
dzenia ksiąg gruntowych przy c. k. Sądzie 
Powiatowym w W innikach.

Prenumerata-z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie u zł., kwarta 
oznis 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięczni:

kwartalnie 4 zł. 
1 zł. miegia-

ją  eało- 
czerwca,
30 et. — Przewodnik preuumerou kosztuje

Naczeley Dyrektor poczt nadał po­
sadę ekspedyenta pocztowego w Iwoniczu 
adm inistratorce pocztowej W andzie B i n e a u  
i przeniósł ekspedyenta pocztowego Jana 
H a ] 1 ę z Sołotwiny w tym samym charakte­
rze do Sierosławic.

Celem zapobieżenia zawleczeniu choro­
by pyskowej i racicznej zwierząt domowych, 
panującej w granicznych częściach państwa 
rossyjskiego, zakazuje się bezwarunkowo 
sprowadzania z Rossy i do kraju i do zakła­
dów kontumacyjnych bydła rogatego i nie­
rogacizny tą chorobą dotkniętych. Co się 
podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 1 maja 1878.

CZEŚĆ HEURZEDOWA
Lwów, dnia 6 maja.

Za w n i o s k i e m  a d r e s o w y m  
klubu postępowego nie oświadczyły się 
dotąd formalnie inne kluby wierno- 
konstytucyjne. Myśl wystosowania a- 
dresu do korony, jak się zdaje, nie za­
jęła nawet tych klubów tak żywo, jak się 
spodziewali jego autorowie. W tej chwili 
zaś zajęcie może raczej upaść niż pod­
nieść się, gdyż ostatnie telegramy przy­
niosły bardzo pomyślne wiadomości o 
usunięciu nieporozumień i różnie, jakie 
w sprawie ugodowej istniały dotąd 
między obu rządami. A przecież spra-
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Autora „Kłopotów starego Komenflanta".

wa ugodowa musiała stać na pierw­
szym planie w projekcie tych posłów, 
którzy pierwsi powzięli myśl wystoso­
wania adresu w chwili obecnej. A sy- 
tuacya zewnętrzna? Prawda, że jestto 
kwestya godna rozpraw adresowych, 
ale dotąd jak wszystkie inne parla­
menty, nie wyłączając angielskiego, tak 
i parlament austryacki posiadał w pra­
wie wnoszenia interpeiacyi wystarcza­
jący środek tak do objawienia swojej 
opinii jak i wybadania polityki rzą­
dowej. Interpelacya pozwala zasięgnąć 
informacyi i objawie zdanie niejako 
in  fla g ra n ti, gdy tymczasem rozpra­
wa adresowa może być już spóźnioną 
próba wobec wzrastającego naprężenia.

"Owe p r o p o z y c y e  r o s s y j -  
s k i e ,  które miały być uchwalone na 
ostatniej radzie ministrów w Peters­
burgu i wrzekomo znacznie wyrówny­
wały sprzeczności między traktatem 
sanstefańskim a reklamacjami Anglii, 
nie są dotąd znane. Nadzieje pokojo­
we zaś, obudzone temi propozycyami, 
tak szybko zaczęły upadać, że dziś 
ślad tylko po nich pozostał. Łatwo­
wierność wobec wiadc mości pożąda­
nych i pomyślnych jest tak wrodzoną 
naturze ludzkiej, że choćby jeszcze 
kilka razy efemeryczne zwroty poko­
jowe sprawiły przykre rozczarowanie, 
mimo to każdy telegram pokojowy z 
Petersburga lub Londynu wywoła 
wzrost kursów na giełdzie i podniesie 
otuchę w kołach dyplomatycznych. 
Wojna to przecież tak smutna osta- 

j teczność, a pokój to takie dobrodziej­
stwo, że w razie zbiegu wszystkich 
kombinacyj, zawsze pokojowa będzie 
miała przewagę. Stało się tak i tym 
razem, ale już po kilku dniach słabej 

! otuchy pokojowej górować zaczynają 
■ znowu niepokojące szczegóły o nieti- 
; stannem zbrojeniu się Anglii i przy- 
; gotowaniach Rossyi do starcia za nie- 
I  uniknione uważanego. Rezerwy angiel- 
' skie stanęły na wezwanie i co wa- 
1 żniejsza, stanęły w komplecie korzy­

stniejszym, aniżeli przypuszczano; kor­
pusy z Indyj są w drodze do Europy; 
arsenały dzień i noc pracują: ochotni­
cy spieszą pod rozwinięty sztandar 
wojenny w nadspodziewanie wielkiej 
liczbie — oto illustracya do stereoty­
powego frazesu telegramów: sytuaoya 
niezmieniona. Niestety nie zmienia się 
sytuaoya co do przygotowań wojen­
nych, a natomiast tam, gdzie przypa­
dek może spowodować wybuch wo­
jenny, zmiana jest widoczną. Turcy 
zaczynają już otwarcie stawiać pewne 
trudności ewakuacji twierdz, a Totle- 
ben odrzuca reklamacye ze stanow- 
czem oświadczeniem, że stanowią one 
złamanie traktatu pokojowego. W Ba­
tura wzrasta nawet fanatyczna agita- 
cya ludności przeciw wydaniu tej 
twierdzy w ręce rossyjskie. Tam mo­
że nie wystarczyć nawet kategory­
czny rozkaz seraskieratu do Derwisza 
baszy, a starcie w Batum miałoby o 
wiole większe znaczenie niż starcie 
pod Warną i Szumią. Rossya zawsze 
uważała Batum za jeden z najponęt­
niejszych kąsków anneksyjnyeh, "a 
Anglia jeszcze niedawno zastrzegła 
kwestyę oddania Batum kongresowi 
europejskiemu. Batutu było wido­
wnią pierwszej walki Kossyan z Tur­
kami w zeszłorocznej kampanii, Ba­
tum może stać się początkiem nowej 
wojny przy udziale Anglii.

Stronnictwa polityczne w e F r a n ­
cy  i wałcza ze soba tak zacięcie, żeo v o 3
jedno uważa drugie nie za współpra­
cownika w sprawach publicznych lecz 
za wroga swego i nieprzyjaciela kraju. 
Od roku 1870 tak było dotąd i tak 
będzie nadal. Republikanie upojeni wi­
dokiem wystawy powszechnej nietylko 
przedstawiają ją jako wyłącznie swoje ; 
dzieło, lecz nadto jako świetny tryumf; 
nad stronnictwami konserwatywnemi! 1 
Więc konserwatyści stawiali trudności 
wystawie i może jeszcze teraz przygo­
towują nocny napad na Trocadero, 
ażeby zburzyć pałace wystawowe i

Jecitwias.owe inseraty obliczają się po 7 oebt 
WIkorazowo po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

I n s t i i  a t y przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencje anonsów; we Francyi w Paryża 
wyłącznie agencja p. A d a ma ,  Carrefour de la Croii 
Ronge 2.

wszystkie inne budowle? Śmieszne to 
zaprawdę w oczach zagranicy, ale w 
samej Francyi tak fałszywe przedsta­
wianie rzeczy jest nodto wielce szko- 
dliwem, gdyż wystawa zamiast być 
wypływem zbiorowej pracy całego spo­
łeczeństwa staje się kością niezgody. 
Wogóle o wystawie powiedzieć mo­
żna, że nietylko wobec zagranicy me 
dopnie pierwotnego celu politycznego 
z powodu zawikłań wojennych, lecz 
nadto i w kraju nie wywrze spodzie­
wanego skutku. Wiele pięknych rze­
czy mówiono o tej wystawie na kilka 
miesięcy przed otwarciem a jedną z 
najpiękniejszych była ta, że widok 
wystawy pozwoli zapomnieć o domo­
wych rozterkach, że wystawa stanie 
się podstawą zupełnego uspokojenia 
umysłów. Tymczasem mimo otwarcia 
wystawy nie przestają republikanie za­
stanawiać się nad pomysłem, który 
byłby kwintessencyą domowej rozterki 
t. j. nad kwestya postawienia człon­
ków gabinetu Broglie i Fourtou w stan 
oskarżenia. Za kilka dni rok upłynie 
od chwili powołania tego gabinetu a 
jeszcze nie uśmierzyła się zawiść 
republikańska ku jego członkom. Gdy­
by to jeszcze mówiono o oskarżeniu 
przed wyborami uzupełniającemu spra­
wa nie posiadałaby charakteru obu­
rzającej parcyainości. Ale przy tych 
wyborach uzupełniających republikań­
scy urzędnicy postępowali kubek w 
kubek tak samo. jeżeli nawet nie go­
rzej, jak przed rokiem urzędnicy usta­
nowieni przez gabinet Broglie i Four­
tou z inissyą wyjednania, konserwaty­
stom większości parlamentarnej!

Otwarcie Wystawy Paryskiej.
(Sprawozdanie Gazety Lwowskiej).

Paryż, Champ de M ars, 1 maja.

Gdy wyszedłem dziś z domu o dzie­
wiątej rano. niebo uśmiechnęło się pierwszy

(Dokończenie.)

Niespokojny, co mu się stać mogło, wy­
glądam na ulicę : patrzę , Kaczorowski bez 
czapki w rozpiętym płaszczu roztrąca wszyst­
kich, leci i macha ręką, jak wary at jaki. Nie 
wiele myśląc, łapię i ja  za czapkę i za nim. 
Dość szybko chodzę, no i młody jestem , ale 
starego niepodobna mi dopędzić; widzę tyl­
ko, że miga mi się z da lek a , że ludzie mu 
ustępują z drogi, oglądają się zdziwieni, czy 
to nie w a ry a t, nareszcie wpada do bramy 
domu, gdzie m ieszka, a ja za nim. Zadysza­
ny, schodząc po trzy schody na r a z , staje 
przed drzwiami jego izd eb k i, aby cokolwiek 
tchu zachw ycić, i słyszę chrypliwy głos Ka­
czorowskiego.

—  Gdzie on jest? ... P iern ik i!... Kami­
zelka !...

—  Jakie p ie rn ik i, jaka kamizelka ? Co 
ty gadasz Szymonie ?

—  Żółta, do sto par dyabłów 1 No ży­
wo z przeproszeniem , dawaj.... Tam rubel 
w kieszeni....

W szedłem do stancyi, patrzę Szymono- 
wa stoi przy balii cała przestraszona niezwy- 
kłem rozgorączkowaniem się starca, podczas 
gdy Szymon nie patrząc na nikogo, wyrzuca 
z wanienki mokrą bieliznę na podłogę.

—  Ale dajno pokój, K aczorow sk i od­
zywam się —  może nie zostawiłem.

Lecz stary ani mię słyszy, ani widzi, 
tylko znalazłszy ową kamizelkę drzącemi rę­
koma roztwiera gwałtownie kieszonki, wydo­
bywa je  na w ierzch, a podstawiwszy pod 
oczy zdumionej kobiety, krzyczy z całą zaja­
dłością:

— No gdzie je s t, gdzie rubel? No da­
waj, szukaj.... Tu był, prawda panie, był ? •• 
Pow inien być!... kradzież w domu !

—  Ależ dla B o g a , przecieżem go nie 
w zię ła !

Chcę objaśnić Szymonową o co to idzie, 
ale Kaczorowski nie daje mi mówić, tylko 
przyskakuje z ową kamizelką do żony i cią- 
gD w o ła :

Dawą] mi tu  rubla, do kroć tysięcy 
batalionów dyabłów.... daw aj!

W Im ię Ojca i Syna...
—  T ak , t ak ,  sy n a , dawaj mi tu syna 

twojego, Wicusia, dawaj go, gdzie on jest!... 
Zabiję, uśmiercę!... Masz pierniki z nieba!... 
To on wyjął ztąd rubla! A poczekąjźe mi ty 
jakiś....

Nie dał sobie nic perswadować, ani sło­
wa powiedzieć, a gdym objaśnił żonę o co 
tu idzie, biedna kobieta aż drżała ze strachu 
oglądając się ciągle na męża....

Tymczasem Kaczorowski usiadł na ku­
frze, podparł głowę obu rękami i zaczął pła­
kać jak małe dziecko.... Patrząjże ty F ranu­
sia, że ten nasz syn złodziej! A bodaj ja był 
nie doczekał dnia tego, a bodaj mię była 
pierwsza kula trafiła , aniżeli teraz ponosić 
taki wstyd, taką hańbę.... Ach mój ty wiel­
ki Boże, czegóż się doczekałem na stare la­
ta?.... Syn Kaczorowskiego złodziej!.... W in ­

centy K aczorowski!.... A jakże teraz podnio­
sę oczy na ludzi, a gdzież ja  się schowam?....

■ -  Mój stary —  perswaduje mu żona — 
czegóż ty się martwisz, może to jeszcze nie 
on? zresztą odda się panu sekretarzowi....

— Odda się, odda się.... a jużciż musi 
się oddać.... Ale któż mi odda mój bouor 
wojskowy?.... Syn starego żołnierza z wiel­
kiej arm ii, któremu przez lat sześćdziesiąt 
grosz jeden cudzy nie przylepił się do ręki!.... 
Jego syn złodziej!.... Boże, zlituj się na- 
dem n ą!....

Nie było co dłużej robić w tak przy­
krej sy tuacji, bo rzeczywiście i muie się na 
płacz zbierało, widząc tę pooraną twarz star­
ca, po której łzy jak ziarnka grochu spadały 
na podłogę.... Uspokoiłem tylko jak mogłem 
zmartwioną kobietę i wyrzucałem sobie, że 
nie będąc pew ny' zostawienia owego rubla 
w kamizelce, wytoczyłem tę sprawę, która 
tak bolesne sceny wywołała.

Na drugi dzień ledwie że świtać zaczy­
nało, słyszę ktoś puka do drzwi. Otwieram, 
a tu zapłakany W icuś pokazuje się trzym a­
jąc rubla w ręku, a za nim z ponurą miną, 
jak widmo jakie blady, przygarbiony, ze spusz- 
czonemi oczyma Kaczorowski.

—  Oo to je s t?  — pytam.
—  No cóż panie, złodziej! —  rzekł 

krótko stary’ popychając chłopaka naprzód —
No, mów!

  P rzep ra szam .... p ro szę  pana.... —
wybąknął chłopiec podając mi rubla i plac­
kiem do’ nóg.

—  Mój Kaczorowski, na co takie rzeczy?
—  Bo to on panie zwędził z kam izel­

ki.... W styd proszę paDa, ciężki wstyd!
—  No, no —  mówię podnosząc chło­

paka —  dziecko jeszcze, myślał że znalazł.,..

Kaczorowski też zanadto na seryo to wzią­
łeś ... Swawola, lekkomyślność....

—  Ale, ale, gadaj tam pan. Z przepro­
szeniem inaczej pan myśli.... Cóż robić, tru ­
dna rada.... Przyrzekł on ci wprawdzie po­
prawę i dlatego niech pan sekretarz daruje....

Naturalnie że darowałem, raz że dość 
miał kary od ojca, a powtóre. że to był tak 
ładny z inteligentną twarzą chłopczyna, iż 
trudno było prawić mu jakiś morały, kiedy 
w oczach jego malowało się takie przygnę­
bienie i boleść, że byłem pewny, iż nie pój­
dzie więcej na złą drogę....

—  To to on proszę pana zakupił sobie 
za owego rubla tych pierników i innych ła ­
koci i schował je do rynny. Podniósł sobie 
dachówkę i myślał że nikt nie zobaczy.... 
Ale pan Bóg ma wszędzie oko, spuścił deszcz.... 
no i złodziejstwo wyszło na jaw....

Chłopiec poszedł do domu, stary wziął 
się do porządkowania, a ja  chcąc go trochę 
pocieszyć mówię;

—  Wie Kaczorowski, kiedy się już tak 
stało, że oddajecie rubla, to proszę cię weź 
go i kup już ten oksefeik....

—  Nie trzeba proszę pana.... Obejdzie 
się, gdzieby go postawić?

—  Co znowu —  pytam zdziwiony __
czy Szymon już zrej tero wał przed w odą?

—  E h , panie, dajmy już temu pokój! — 
Ta k ,  z przeproszeniem człek strzela , a Pan 
Bóg kule nosi. Rozum rozum em , a wola Bo­
ska wszystko w niwecz obróciła.

—  Cóż tam się stało ?
. Głupstwo, nieszczęście i basta. Jul 

panie wody nie potrzebuję —  haus!  klamka 
zapadła! Moja z przeproszeniem prać nie bę­
dzie, ja nóg zrywać nie myślę, chłopaka od­
daję do krawca... Wczoraj jak pan wie, by-



raz po całonocnej ulewie błękitem, okna i 
facyaty ustroiły się banderami, twarze Pary- 
żanów wyrazem zadowolenia. Do omnibusów 
nie było można się docisnąć, fiakra nie było 
widać nawet. Zrzuciwszy pychę z serca, wy­
padało zrezygnować się na pieszą pielgrzym ­
kę przez pół miasta do bióra komisyi, wktó- 
rej przyrzeczone bilety do wnętrza wystawy 
w samym dniu inauguracyjnym dopiero roz­
dzielono. Zastałem ją w oblężeniu, gdyż kan­
dydatów o bilety było daleko więcej niż wy­
branych. Dostawszy gorąco upragniony świ­
stek, rzuciłem nań okiem i przeczytałem co 
następuje:

M inistere de l ’ Agriculture et du Coin- 
merce.

Ceremonie de l' Ouvertnre.
Place reservee, Palais de Trocadero, 

lerasse.
A u  nom du M arechal - President de la 

Republiąue vous etez m vite  a assister a la Ce­
remonie d'Ouverture de VEzposition, ąui 
aura lieu le 1 M ai 1878 a deux heures tres 
precises, au P a la is de Trocadeto.

N . 739.
L e M inistre de l' Agriculture et du Commerce: 

Teisserenc de Bort.
Pieczęć m inistra, kilka słów instrukcyi, 

przez którą bram ę wejść miałem i którą uli­
cą podjechać, wreszcie szeroki różowy pas 
na bilecie od rogu do rogu uzupełniały za­
proszenie. Aby dostać podobne św istki, cały 
Paryż żebrał lub intrygow ał od tygodnia.

Chociaż była dopiero jedenasta, ruszy­
łem do bramy pałacu, będąc uprzedzony, że 
ścisk przy niej zastanę. Kto mnie uprzedził 
w ten sposób, nie przewidywał jednak rze­
czywistości. Powódź powozów, morze ludzi 
zalewało wszystkie ulice i place w około Tro­
cadero, okna i dachy nawet roiły się widza­
mi, a za podobne miejsca płacono słono. 
Skutkiem nocnego deszczu wszędzie było 
błoto okropne, ale nie psuło ani pospiechu, 
ani humoru ogólnego. N ikt nie uważał na­
wet, że niebo znowu się zasępiało i p rzy­
rzekało ulewę na samą godzinę inaugura-

Przecisnąwszy się przez bramę wym ie­
nioną na bilecie i docisnąwszy do tarasu w 
galeryi przylegającej do pałacu Trocadero, 
zająłem wspomuioną place reseruee, aby się 
przekonać natychm iast, że z honorowego 
miejsca nic nie mógłbym usłyszeć, ani zo­
baczyć. Zamiast trrybuny prezydenta przed­
stawiał się mym oczom m ur szary i złota 
menażerya z konia, wołu, nosorożca i słonia, 
otaczająca basen kamienny, w który spadają 
je u x  d ’eau  parku. Reporterzy nie mogą zado­
wolić się czczym honorem, więc kto żył pra­
wie zeskakiwał z tarasu do parku pomimo 
zakazu i na złamanie karku, aby stanąć pod 
gołem niebem, za szpalerem 131 pułku, ota-

łem  okrutnie zgryziony i jak się położyłem 
spać, to jak drewno. A tu w nocy nowy 
deszcz, ulew a, pioruny.... Kaczorowski spi, 
woda się z przeproszeniem leje i leje, balia 
się przepełniła i na pułap....

—  No i cóz?
—  To, że teraz z przeproszeniem i bu­

downiczych poczciwych nie ma... Wszystko 
po partacku, mury cienkie, polepa byle jaka, 
sufit pożal się Boże....

—  Nie rozumiem.
—  Przeleciała do sto par kartaczów 

wszystka woda przez sufit do pani rejentowej 
na drugie piętro.... Zrobili alarm w nocy, 
przyleciał rządca, przyleciał gospodarz, co, 
g d z ie , zkąd ? —  No i zobaczyli i narobili 
krzyku, wymyślam... Niech ich tam Bóg se­
kunduje i z wodą... o mało mię nie zjedli.

—  Dobrze, bardzo dobrze, może to Ka­
czorowskiego oduczy od tej wody —  mówię, 
śmiejąc się ze starego.

—  Eh, oduczyć nie oduczy —  przerwał 
żywiej —- żeby nie to nieszczęście żem zaspał, 
to z przeproszeniem i pies by nie wiedział.... 
Niechno zapomną trochę, to ja sobie już le­
piej to wszystko wyrychtuję, bo już rynienkę 
dam do samej stancyi i tak coś zrobię, żeby 
mię jak deszcz pada obudziło. .. No już ja  to 
wymyślę żołnierskim rozumem....

_ Słówko jeszcze o Wicusiu. Dziś ma 
swoj własny i we własnej kamienicy zakład 

rawiecki Wzorowo prowadzony, a ile razy 
U nie£° r °hot? i tyle razy naśmie- 

* owego rubla, a zarazem westehuie- i 
my, oddając czesc pamięci tak zacnego i pra- i 
wego w iarusa, jakim  był ś. p. Kaczorowski !

, czającym ów basen. Uczyniwszy to samo, 
| wybrałem prawą stronę basenu, zgadując, że 
i procesya z marszałkiem prezydentem na cze­

le przejdzie tędy, pomiędzy szpalerem żołnie­
rzy i wodami, udając się do pałacu przemy 
słowego. Tysiące widzów postąpiło w podo­
bny sposób, tratując gazony i kwatery kw ia­
tów, byleby się docisnąć, zkąd mogli patrzyć 
na baldachim z karmazynowego aksamitu i 
złotogłowiu, rozpięty po nad południowym 
balkonem pałacu. Sześć złoconych posągów 
allegorycznych, niezliczone trójkolorowe ban­
dery i fotele pąsowe z złotemi poręczami 
zdobiły tę trybunę..

Południe. N iebo przybrało nagle barwę 
czernidła i zesłało na strojne zbiegowisko 
ulewę jak z cebra, ukośną, przenikającą przez 
parasole i suknie, wciekającą pod galerye i 
okrycia trybun. Pozycya nasza była rozpa­
czliwą, szczególnie dla dam, w galowych u- 
biorach i cienkich trzewiczkach. Ale dobro­
duszny tłum  francuski śm iał się, choć zęba­
mi dzwonił, a w grzm otach, od których drżał 
gmach ogromny, upatryw ał salwy artyleryi 
na cześć swego festynu. Nigdy nie spotka­
łem dobitniejszego dowodu, jak serdecznie 
bawi Paryźanów piękne widowisko na T ro­
cadero, jak są dumni z niego. Klęcząc na 
wilgotnej trawie, aby się uchronić za moim 
grzbietem od burzy sąsiad mój wykładał mi, 
zupełnie nie uważając, że woda z mego para­
sola ciekła na niego, powody tej uciechy.

— W ystawa nadaje istniejącej formie rzą­
du powagę... sacre (to się odnosiło do wody 
za kołnierzem)... wraca nasze prestige... Obe­
cność tylu książąt zagranicznych wpuszcza 
niejako Francyę republikańską do salonu eu­
ropejskiego... M on Dieu... nie mogę dłużej 
wytrzymać... zmykam!...

Wistocie wyglądał jak z cebra wyjęty 
i musiał przerwać prelekcyę.

Na szczęście deszcz ustał prędko, a 
słońce przygrzało jak w lipcu, susząc nas 
cokolwiek. Co lepiej, balkony zaczęły się za­
pełniać osobami, swiecącemi złotem jak szczu­
paki w szafranie. Komentarze nad gęstniejącą 
grupą znakomitości na trybunie zagłuszały 
skargi na przeziębienie. Ten upatryw ał księ­
cia W alii w pąsowym oficerze, obchodzącym 
bassen z damą w błękitnej sukni u ramienia; 
inny nazywał W ęgra w  narodowym stroju 
Chińczykiem, trzeci ,unosił się nad galonami i 
pióropuszami adjutantów, biorąc ich za kró­
lewiczów. Pomimo niewygodnej pozycyi wi­
dzów bawiono się wybornie, i przez długie 
trzy godziny na słocie . skwarze nie byłem 
świadkiem aui jednego dowodu niecierpliwo­
ści, albo niegrzeczności.

N a re sz c ie  od ezw a ły  się dz iała , g d z ieś  
da leko , po za In w a lid am i, w id o czn em i z p a r ­
ku T ro cad e ro  ja k  n a  d łon i. N a  balkonach  
p rzy  tr y b u n ie  w szczą ł się zg ie łk  n ie lada . 
M ów iono  m i, że sk u tk iem  n ieo g lęd n o śc i p a ­
nów  m is trzó w  ce rem o n ii ro zm aite  w ażn e  fi­
g u ry  d łu g o  n ie  m o g ły  do c isn ąć  się do t r y ­
b u ny , sam eg o  m asza łk a  p re z y d e n ta  n ie  w y j­
m u jąc . Iz b a  d e p u to w au y ch  i s e n a t m u s ia ły  
zdobyć  sob ie  w stęp  p rzebo jem . S ło w em , b y ­
ło  ta m  coko lw iek  n ie ład u , i n iem a ło  k rw i 
sob ie  n ap su li p rz y te m  dosto jn i goście.

Z uderzeniem drugiej, gdy coraz częst­
sze salwy grzmiały, zrobił się porządek, na 
górze, i pyszna grupa uszykowała się podług 
programu. Otyły, słuszny mężczyzna, w cie- 
muym m undurze, z ponsową szarfą legii ho­
norowej u piersi, głową siwą i ostrzyżoną 
krótko, powitał tłum  powiewając stosowanym 
kapeluszem marszałkowskim, pochylając twarz 
czerwieńszą od wstęgi na mundurze. Jegomość 
z jasną brodą stanął po jego lewicy, inny, 
wzrostu nizkiego po jego prawej stronie. By­
li to królewicz Anglii i były król Hiszpanii, 
Franciszek d ’Assisi.

P o w ita n ia  i p rz e d s ta w ie n ia  trw a ły  dość 
d łu g o , a lu d  p o z n a w a ł osoby p rz e d s ta w ia n e  
M arsza łk o w i po ich  s tro jach , pokazu jąc  so b ie  
a rcy k s ięc ia  L eopo lda , g d y  m ężczyzna  w b ia ­
ły m  m u n d u rz e  w ita ł k sięc ia  W a lii— i u śm ie ­
ch a jąc  się, g d y  k s iążę  A o sty , m ąż  o posępnej 
a sce ty czn e j tw a r z y , s ta n ą ł tu z  p raw ie  za 
ek s-k ró lem  F ra n c isz k ie m . W is toc ie , zejście 
się ty c h  d w u  b y ły ch  panów  H isz p a n ii w y ­
g lą d a ło  d ra s ty czn ie .

Z ruchów i gestykulacji panów na try ­
bunie można było wnosić, że prawili oracyj- 
ki, lub odpowiadali na nie. Pan m inister han­
dlu i rolnictwa skończył swą mowę, Marsza­

łek odpowiedział mu i powinszował panu 
Krantzowi, dyrektorowi wystawy. Działa ry ­
knęły, 26 kapeli wojskowych zagrzmiało marsz 
Vive la Franęe , nowy hym n narodowy Fran- 
cyi, ułożony na dzień dzisiejszy i mający za­
stąpić później radykalną marsyliankę. Gdy 
muzyka przebrzm iała usłyszano, z ust M ar­
szałka :

—  W ystawa międzynarodowa roku 1878 
jest otw artą 1

N atychm iast wypłynął z pod balkonu 
wodospad szeroki, wylewający się w zdrojach 
nieprzerwanych, jednak tak cienkich i prze­
zroczystych, że osoby stojące po za kaskadą 
widzieliśmy, jak przez szybę szklanną. W tej­
że chwili, naraz, wytrysły z ziemi niezliczone 
fontanny, mniejsze i większe, pojedynczo i w 
suopach, rosnąc wyżej i wyżej, potężniejąc, 
aż jedna z nich wszystkie inne prześcigła, 
i w zdumienie wprawiła tłum y swoim śmia 
łym  lotem. Z tarasów i parku, a nawet z 
pysznej trybuny zagrzmiały oklaski, na które 
pyszne jeu x  d'eau  na Trocadero rzeczywiś­
cie zasługują. Effektu tych wód żadne pióro 
nie opisze. Jest to zbiór brylantów, oprawio- 

] ny w szmaragdową girlandę.
W ody spadały i biły w górę. Świetna 

grupa znikła na chwilę z trybuny. W net wy­
chyliło się czoło proeessyi z pod przedsionka 
pałacu, a dobrze znana postać M arszałka-Pre- 
zydenta, otoczona mnóstwem osób, schodziła 
powoli w kierunku mostu Jeny, Książe Wallii 
i mąż królowej Izabelli byli mu najbliżsi. 
Były król niósł w ręku złoconą laseczkę 
i wyglądał jak dandys podtatusiały, cierpiący 
na podagrę. Jego jasna twarz wyrażała jak 
najżywsze zadowolenie, zapewne z powodu, 
że figurował po prawej stronie gospodarza,
0 co ambasador hiszpański upominał się bar­
dzo żywo, i nad czem różni mistrze ceremonii 
długo i szeroko radzili, albowiem i dla księcia 
Wallii upominano się o ten zaszczyt. Naj­
dziwniejszym fenomenem proeessyi był zu­
pełny brak dam, wręcz przeciwny tradycyi 
poprzednich wystaw, na których panie szły 
zawsze obok dygnitarzy.

Orszak szedł powoli, olśniewając oczy 
widzów wstęgami, gwiazdami, galonami, całą 
tęczą mundurów i strojów narodowych. Na 
ulicy pomiędzy szpalerem wojska i basenem 
było błoto po kostki, w którem dostojne fi­
gury brnęły mężnie. Tylko Chińczycy wy­
glądali smutno, albowiem ich białe, sukien­
ne buty, z czarnemi, filcowemi podeszwami 
na cal grubemi nie nadawały się do takiej 
przechadzki. Wart© było widzieć ambasado­
rów Syna Słońca, w długich żupanach i koł­
pakach z pawieini piórami, skaczących z ka­
myka na kamyk, aby omijać kałuże. Ani im, 
ani żadnemu członkowi marszałkowskiej świty 
nie zazdrościłem owej przechadzki.

Eskorta marszałka wydawała się nie­
skończenie długą i była rzeczywiście nader 
piękną. Najparadniej wyglądał w niej jakiś 
m agnat węgierski, który wyglądał cały ską­
pany w złocie. Praw ie tuż za nim zwracał 
uwagę tłum u jedyny kontusz, kołpak i kara­
bela w orszaku—  był to hr. W ł o d z i m i e r z  
D z i e d u s z y c k i .  Gdy całe zebranie docho­
dziło do mostu Jeny, wszczął się popłoch 
pomiędzy dosto jn ikam i,  bo z nieba spadło 
kilka groźnych, ciężkich kropli na ich gło­
wy. Na szczęście, chm ura przeszła, bez spra­
wienia im łaźni. Tymczasem szpaler żołnie­
rzy otwmrzył swe szeregi i wpuścił publicz­
ność w ulicę, kędy jeszcze szli senatorowie
1 deputowani, z szarfami trójkolorowemi i 
medalami u piersi. Widzowie pomięszali się 
z aktorami, i spieszyli ku mostowi, który 
był cały okryty drogiemi kobiercami. Nie­
wielu jednak osobom udało się dostać na
drugą stronę, gdyż nagle wyszedł rozkaz nie- 
puszczania zabłoconego tłum u na paradny 
dywan.

Szczęśliwszy od wielu dopędziłem ofi- 
cyalnych inspektorów wystawy w tak zwa­
nym honorowym przedsionku przemysłowego 
pałacu i już za nim i przechodziłem przez 
sekeye, których stan pozwalał na przedsta­
wienie ich Marszałkowi. Kto tylko zwiedził 
je  przed kilku dniami, nie m ógł się nadzi­
wić energii i szybkości, z jaką uporządko­
wano chaos panujący w nich jeszcze do
wczoraj. W spaniały honorowy przedsionek, 
pełny rusztowań przed dobą, był już obwie­
szony pysznemi gobelinam i, a cudny zegar 
wystawiony w nim, arcydzieło w swoim ro­

dzaju, zajmował swe miejsce nad bram ą. Pod 
| tym zegarem stał Marszałek, gdy książęta i 
 ̂ wysocy komisarze rozmaitych narodowości 
j defilowali przed nim, udając się de swoich 

sekcyi. Skoro przeszli, M arszałek poszedł zs 
nimi, przechodząc z kraju do kraju. Na wstę­
pie każdej nowej dzielnicy witały go komi* 
sye. Przed pawilonem m iasta Paryża zatrzy­
mał się chwilkę, gdyż tu urządzono bufet 
dla wysokich i dostojnych gości, którzy też 
bez długich ceremonii posilili się przy niiu 
prędko i obficie, ze stołów gościnnej stolicy 
Francy i.

Przez galeryę robot ręcznych , jednę * 
najciekawszych na całej wystawie, dostał się 
Marszałek do pawilonu maszyn sekcyi fran­
cuskiej. Te puszczono w ruch natychmiast, 
a na tej ceremonii skończyła się urzędowa 
inspekcja wystawy. Dostojni inspektorowie 
znikli, tłum rozsypał się po galeryach, lub 
tłoczył napowrót przez most Jeny, by się 
rzucić do pałacu Trocadero i oglądać trybu­
n ę’, uświetnioną niedawno prezydentam i, 
książętami i ambasadorami. Bramy wystawy 
były juz otworzone dla płacących gości 
a stotysięcy ludu mięszało się z dziesiątkami 
tysięcy śmietanki , sproszonej poprzednio, 
przyczem nie obeszło się bez scen zabaw­
nych. Warto było w idzieć, z jaką skwapli- 
wośeią i zadowoleniem episierzy i episierki, 
a nawet ludzie w bluzach zasiadali na fote­
lach, wygrzanych pizez dostojne osoby

Niektórym udało się dostać do wnę­
trza pałacu, do wielkiej sali festynów, bez
wątpienia jednej z najpiękniejszych w Euro­
pie', lecz niestety mnóstwo zostaje w niej 
jeszcze do zrobienia. Ma ona scenę, lożę 
i szeregi siedzeń podnoszących się amfitea­
tralnie, słowem, przypomina urządzeniem 
salę teatralną , tylko że nigdzie nie widzia­
łem teatru z tak cudnemi freskami, ani tak
przestronnego, ani o tak pysznych oknach.

W yszedłszy z wystawy przekonałem się. 
że cały Paryż świątkował. Większa część 
magazynów była zamkniętą, a na wszystkich 
głównych ulicach lud tworzył szpalery . 
i przypatrywał się ekwipażom powracającym 
z Trocadero.

Zapowiedziana illuminacya nie była 
świetną. Chińskie latarnie w oknach i pas­
ma światełek gazowych wzdłuż balkonów, 
tworzyły całą paradę. Za to ulico były prze­
pełnione Indem do późnej godziny, a gdy 
ten list kończę, o północy, słyszę jeszcze 
śpiewy przeciągających robotników. Słusznie 
się weselą, bo ceremonia inauguracyjna była 
ze wszech miar zaszczytną dla F ran c ji i dla 
Paryża, chociażby tylko przykładną grzecz­
nością naszych gospodarzy, wobec stu tysię­
cy cudzoziemców, bawiących w tej chwili 
w stolicy F ran c ji.

Jedna tylko chmurka zasępia nasz we­
soły horyzont. Wszystko od dziś podrożało, 
jak niestety przekonałem się w wielu miej­
scach. Za pomieszkania, obiady, wszystko 
słowem, żądają o 20°/0 drożej.

W taki sposób zagajono tegoroczną 
wystawę międzynarodową, siódmą z rzędu, 
od owej pamiętnej w Londynie, która miała 
być pierwszą olimpiadą i początkiem ery 
wiecznego pokoju na ziemi. Ozy pamiętacie 
mowy i przepowiednie głoszone przy jej o t­
warciu? Wszak twierdzono tam. że miecze 
i armaty będą przekute na lemiesze i loko­
motywy, źe geniusz pokoju wyleci z tego 
krzyształowego gniazda na świat i narzuci 
mu nowy tryb wojenny — wojuę pracy i 
przemysłu, świętą, bezkrwawą, uszczęśliwia­
jącą ludzkość.

W cóż obróciły się te przepowiednie, 
po siedmiu wystawach, po ćwierć wieku tak 
zwanego rozwoju i postępu i hnm bugacb 
filantropijnych kongresów? Czyż nie nazwali­
byście człowieka głoszącego przy otwarciu 
siódmej wystawy nadzieje, przy inauguracji 
pierwszej wypowiedziane, szaleńcem albo 
marzycielem? Czyż nie uśmiechaliście się. 
gdy mówcy na trybunie, przed pałacem 
Trocadero, powtarzali frazesa o zbrataniu 
narodów z narodam i, o festynach pokoju
i pracy, o turniejach przemysłu i s z t uk i ,  

o zbawiennym wpływie wystaw na łagodzę* 
nie obyczajów, wiązanie ludzkości w zgodną 
rodzinę?

Ja  przynajmniej słuchałem tego wszy* 
stkiego z sceptycyzmem w sercu... Przy ss^' 
wach inwalidów myślałem o salwach karta-



fzcwych, przy przechwałkach z tryumfów 
cywilizacyi nie zapominałem o lorpillach. 
a gdy mówiono o złotym wieku braterstwa, 
czułem dym prochu, woń krwi świeżo przę­
dnej... Być może, że wystawy międzynaro­
dowe czynią nas mędrszymi, ale wątpię, czy 
lepszymi...

S y g u r d  W iś n io w s k i .

K0RESP0ID3ICYE
Konstantynopol, BO kwietnia.

A  W ywiązując się z przyrzeczenia, prze­
syłam kilka szczegółów o drugim oddziale 
legionu polskiego, który wysłany został do 
Szumli na teatr wojny naddunajski. Składał 
się on z 108 ludzi pod komendą majora 
J  a g m  ina .

Pomijam pierwsze niem iłe przejścia, jakim 
uległ po przybyciu swojem do obozu w Szumli 
głównie z powodu cudzoziemskich oficerów, 
zawerbowanyeh bez wyboru i bez ścisłego 
oznaczenia ich stanowisk. Donosiłem o tem 
swego czasu Gazecie Lwowskiej.

Dopiero po pozbyciu się tego kłopotli­
wego balastu, wynosiła liczba legionu w Szumli 
108 ludzi, których podzielono na kawaleryę 
i piechotę, przeznaczając do piechoty 55, pod 
bezpośrednią komendą majora Jagm iua, do 
kawaleryi 5B ludzi, do której to liczby przy­
było następnie 11 ochotników.

W  początkach, za czasów mianowicie 
naczelnego dowództwa serdara  Abduł Keri- 
ma baszy, nie używał legion polski takiego 
w obozie tureckim zachowania, przyznać to 
trzeba, jakby sobie tego życzyć było można. 
Przyczyuą tego była niezawodnie, jak już raz 
wspomniałem, zbyt wielka liczba nadkom- 
pletnych, cudzoziemskich oficerów, z którymi 
w głównej kwaterze nie wiedziano co po­
cząć, zwłaszcza, że obok niektórych zapewne 
godnych i zacnych, znajdowali się pomiędzy 
nim i ludzie nader podejrzanej wartości. P rzy­
pominam tu np. owego kapitana Cooka, któ­
ry w m undurze legionisty podchwycony przy 
zdejmowaniu planu fortecy w Warnic, a nad­
to jeszcze w posiadaniu innych kompromitu­
jących papierów, oddany pod sąd wojenny i 
za szpiegostwo skazany na śmierć, ułaskawio­
ny dopiero został za staraniem  N e h a d  ba­
szy, ( B i l i ń s k i e g o ) ,  któremu szło o zacho­
wanie od hańby munduru. Przypominam, że 
po zdjęciu m unduru, Cook wypędzony został 
z obozu i z wojska, o czem wam także da­
wniej pisałem.

W bitwie pod Sarna-Suflar na Bachl'- 
tepe, która rozpoczęła się d. 21 sierpnia, a 
trw ała przez trzy dni do 23 sierpnia, uży­
tym  był major " a  g m i n  ze swoją piechotą 
do assekuracyi dział, a assokurował je tak 
dzielnie, że w rannych i poległych stracił 
trzecią część swego oddziału, t. j. 18 ludzi, 
między którymi sam skorupą granata ranny, 
um arł wkrótce potem w szpitalu w Szumli. 
Polegli w tej samej assekuracyi porucznik 
S o n n e n f e l d  Jan, Polak, kapral K i r i a k i e -  
w i c z  Feliks, B o ś n i a k  Stanisław, H e r ­
m a n n  Jakób, żyd polski, śm iertelnie ranny 
R a  h o ż a  Benedykt, redaktor czasopisma W i­
ci i spółpracownik jakiegoś angielskiego dzien­
nika. pełen charakteru i niepospolitych zdol­
ności, przez wszystkich znajomych i kolegow 
powszechnie żałowany młodzieniec, um arł 
wkrótce potem wskutek odniesionej rany.

M ajorow i Ja g m in o w i należy  się p o śm ie i-  
tne w sp o m n ien ie . S ły sza łem , że k to ś z le p ­
szy ch  z n a jo m y c h  m ia ł się za jąć  jeg o  n a p is a ­
n iem . P rz y p o m in a  m u się te n  obow iązek .

Im iona i nazwiska reszty w tej potrze­
bie rannych nie są mi dostatecznie znane, 
ale samo o nich wspomnienie, obok imienia 
wymienionych, starczy za świadectwo, że o- 
statni oddział polski w Turcyi krwawym 
chrztem zapisał się chwalebnie w dziejach 
ostatniej wojny. Chrzest ten krwawy podniósł 
oczywiście znaczenie ochotników w oczach 
głównej kwatery tureckiej. Szczerzej się, od­
tąd zaczęto nim zajmować, choć piechota, na 
m ałą zredukowana garstkę, już odtąd więcej 
nie występowała do boju, lecz używaną była 
jedynie do służby obozowej.

Za to kawaleryę wsadzono na dzielne 
a naw et przeważnie piękne i rasowe konie. 
Komendę nad nią objął dawniejszy kapitan 
pułku ottomańskich kozaków, Nepomucen
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L o c b m a n ,  a jako stary p rak ty k i żołnierz, 
um iał w komendzie swojej zaprowadzić i u- 
trzymać ści-ły porządek i rygor. Szwadron 
jego nieliczny wprawdzie, bo składający się 
tylko z 64 koni, wziął do przybocznej swej 
służby następca A bduł Keriina baszy, ówcze­
sny serdar-ekrem  M ehmet Ali basza. Przy 
jego osobie brał ten szwadron udział we 
wszystkich wyprawach i bitwach, jak np. d. 
21 września ped Cerkowną, gdzie oficerowie 
i podoficerowie używani byli do rozwożenia 
rozkazów, jak następnie pod Kacelewem i 
pod Kadikioj. Stanowił on wogóle osobistą 
eskortę M ehmet Alego w czasie naczelnego 
jego dowództwa. Kiedy je po nim  objął na­
stępnie muszir, Sulejman basza, ochotnicy 
polscy zatrzymani zostali na wyraźne żądanie 
Fazli baszy przez niejaki czas na tem samem 
stanowisku, choć zostawali odtąd pod oeobi- 
bistą komendą Fazli baszy, aż do chwili, kie­
dy dla rozszerzenia form acji odesłani zostali 
z linii bojowej do Szumli.

Ztąd jeduak wysłanym został raz jesz­
cze, i to po raz ostatoi, pół-szwadron w sile 
40 koui, pod komeDdą kapitana Baltazara 
P i o t r o w s k i e g o ,  (pseudon im ), na linię 
bojową pod Dżumę, pod którą przeważnemi 
siłami zbliżały się wojska roasyjskie. Była to 
jedyna kawalerya, jaka się w tem miejscu po 
stronie tureckiej znajdowała. Kapitan P io­
trowski stał z nią na mogiłkach pod m ia­
stem, które Turcy, nie mogąc się w niem 
utrzymać, ewakuować postanow ili, oddawszy 
je pierwej na łup. i spalenie Czerkiesom
i Baszybożukom.

Zdarzył się przy tej okazyi wypadek, 
zasługujący na opowiedzenie.

Kiedy Ozerkiesi i Baszybożuki rozpo­
częli już w mieście krwawą swoją gospodar­
kę. przesłał pułkownik Ali Bej kaprala le­
gionistę K e n i g a ,  który był przy nim na 
ordynansie. z rozkazem do kapitana P iotrow ­
skiego, ażeby z oddziałem swoim wziął 
udział w rabunku miasta. Kapral Kenig 
oznajmił rozkaz ten głośno. Na co kapitan 
do swojej komendy:

—  Słyszeliście?
-  — Słyszeliśmy.

— Broń macie nabitą?
— Mamy!
—  A więc dajcie ognia wszyscy naj­

przód tu w tę pierś, a dopiero po moim 
trupie pójdziecie do miasta rabować! Ktoby 
zaś za mego życia chciał tam pójść, temu ja 
pierwszy w łeb strze lę!

A potem obracając się do kaprala Ke­
niga, dodał:

—  A ty wróć do pułkownika Ali beja 
i powiedz mu, że Polacy przyszli tu walczyć 
z nieprzyjacielem , a nie po to, żeby miasta 
palić i Bułgarów rabować. Powiedz mu, że 
rozkazu jego nie wykonam!

Mimo to miasto zostało spaloue i splą­
drowane. Kapitan Piotrowski ze swoją garst­
ką kawaleryi stanowił następnie jedyną es­
kortę całej kasy 22 batalionów piechoty 
i 56 dział, podczas rejterady’ do Szumli.

Kiedy wkrótce potem Szumią została 
przez wojska rossyjskie otoczoną, oddział 
polski powziął zamiar przerżnięcia się do 
W arny. Uzyskał na to pozwolenie od Sa­
li baszy, i m iał już konie pokulbaczone. Na- 
<.le Fazli basza zm ienił tę pierwotną decy­
z ję  i przeciwny wydał rozkaz.

W krótce potem nastąpiło zawieszenie 
broni , zawarcie pokoju , a legion polski po­
wrócił z W arny na statku morzem do Kon­
stantynopola, gdzie na własne żądanie został 
rozwiązany. Dopełnił on zaszczytnie i  łnier- 
skiej powinności.

SPRAWY ZA&RAIICZEE
( P o s t a w a  n o w e g o  g a l ń n e t u  t u r e c k i e g o )

Mimo ostatniej zmiany gabinetu tui eł­
ckiego, wpływ angielski w K o nstan tynopo lu  
zawsze jeszcze odgrywa dość wielką rolę. 
I  tak korespondent stambulski Lol- Corr. p i­
sze pod d. 26 kw ietn ia : „Oczy wiście p. Day- 
ard jest zawsze jeszcze sprzymierzeńcem i 
doradcą partyi m ilita rne j; pokryjomu o te­
ra wizyty Osmana baszy a jeszcze częściej 
Mehemeda Alego baszy, który dowodzi woj­
skami tu reck iem i, rozstawionemi w zdłu . eu­
ropejskiego wybrzeża Bosforu. Na Osmana 
baszę są dziś zwrócone oczy wszystkie m a­
hometan. Jeśli zaniechano usinięeia Osmana 
do Bagdadu, zawdzięczyć to należy jedynie

ija 1878.

radom Mehemeck Buszdi i Saida baszów, 
którzy nakłonili sułtana do cofnięcia nieszczę­
snej nom inacji. I  dyplomaeya angielska przy­
czyniła się niemało do tego. Jak już wspo­
mniałem , wpływ angielski koncentruje się 
w wysokich militarnych kołach tureckich. 
Zresztą wpływ ten zacznie wkrótce znowu 
odgrywać wielką rolę w otoczeniu samego 
su łtana, jeżeli się potwierdzi wiadomość, 
że Said basza , dawniejszy m initser m arynar­
ki i od dawna najzagorzalszy zwolennik A n­
glii , zostanie na nowo mianowany ferykiem  
czyli w. marszałkiem pałacowym. Ale i no­
wy gabinet tu reck i, który zaraz po swojej 
nominacyi tak wielką nieufność wzbudził w 
panu Layardzie, dał dotychczas bardzo mało 
dowodów swego rzekomo przyjaznego wzglę­
dem Rossyan usposobienia. Rossyanie nie ro­
bią też sobie żadnych illuzyj co do pomocy 
ze strony Turków i są nawet przekonani, że 
w razie wojny Turcya^ daleko prędzej stanie 
po stronie Anglii aniżeli po stronie Rossyi. 
To przekonanie powzięli Rossyanie cd dnia, 
w którym w. książę Mikołaj zwiedził oszań- 
eowania tureckie na linii M aslak-Bujukdere. 
Zasługuje na uwagę rozm ow a, która miała 
miejsce pomiędzy Mehemelem Alim baszą a 
w. księciem Mikoła jem , a której treść po­
dana na tein miejscu według opowiadania 
samego Mebemeta Alego, może być uważana 
za autentyczną. W. książę zapytał generała 
tureckiego, dlaczego urządza takie kroki o- 
strożności przeciw Rossy anom , którzy są 
przecież obecnie przyjaciółmi ^Tnrcyi. Mehe- 
met Ali odpowiedział z żołnierską o tw arto­
ścią, że Turcy nie uważają jeszcze przyjaźni 
rossyjskiej za rzecz pewną, zwłaszcza że tra ­
ktat san-stefański nie został jeszcze uznany 
przez Europę i bynnjmuiej nie odpowiada te­
mu , na co się zgodzono w Adryanopolu. J e ­
śli zatem Porta zarządza kroki ostrożności, 
to Jego cesarska Wysokość powinien to 
uważać za rzecz zupełnie na tu ra lną , sko­
ro nie wiadomo, co się jeszcze stać może.

Na tę uwagę prosił w. książę M ebeme­
ta Alego, aby mu nic nie wspominał o trak­
tacie sanstefańskim, z którym on nie nie ma 
do czynienia, zwłaszcza, że trak tat ten jest 
wyłącznem dziełem dyplomacyi a on jest ty l­
ko żołnierzem. Z militarnego punktu widze­
nia ubolewał w’, książę nad tem, że miał za 
nadto wielki wzgląd na polityczne skrupuły 
generała Ignatiewa i wskutek tego nie obsa­
dził Gallipoli i Bcjukdere. YV głównej kwa­
terze panuje wogóle niechęć ku generałowi 
fgnatiewowi. Obsadzenie^ Konstantynopola 
przez Rossyan byłoby dziś rzeczą znacznie 
trudniejszą. Mehemet Ali basza ma dzisiaj 
do dyspozycyi przeszło 70.000 ludzi z któ­
rym i, jak sam utrzym uje, mógłby bronić 
Konstantynopola przynajmniej przez kilka dni, 
dopókiby nie wylądowali Anglicy w Boulair. 
Bardzo charakterystycznym jest fakt, iż kiosk 
gwiaździsty, obecna rezydencja sułtana, zo­
stał zamieniony na prawdziwą fortecę, której 
już dziś bronią dwie baterye, podczas gdy 
w najbliższem otoczeniu usadowiło się pięć 
batalionów piechoty. Wszystkie te sympto- 
mata przemawiają za tera, że ostatnia turec­
ka zmiana m inisteryalna nie wyjdzie tak bar­
dzo na korzyść Rossyan, jak się tego po­
wszechnie spodziewano. Sadyk basza jak się 
zdaje, nie jest skłonny do przymierza z Ros- 
syanami tak samo, jak jego poprzednik Ach 
met Vefvik. Być może zresztą, że wkrótce 
znowu przyjdzie do nowej modyfikacyi gabi­
netu Słychać, że Safvet basza, sprzykrzywszy 
już sobie tekę spraw zewnętrznych, zamierza 
prosić o uwolnienie".

( P o w s t a n i e  w  R u i n e l i i . )
O powstaniu tureckiein w górach Rho- 

dope pisze korespondent Poht. Co-rreęp. % 
Adryanopola pod dniem 25 kw ietnia: „Po­
wstanie, które przed kilku dniami wybuchło 
w górach Rhodope, nie ogranicza się bynaj­
mniej do tych gó r; do ruchu tego przyłą­
czyli się wszyscy Po macy, mieszkający w po­
łudniowej Tracyi, pomiędzy Filipopolem a 
Adryanopolem. Są to Bułgarzy, którzy przed 
wiekami przeszli na Islam, dziś zaś są przed­
miotem największej nienawiści i prześlado­
wania ze strony swych współplemiericów i 
dawnych współwyznawców’. —  Oprócz Po­
ntiaków biorą udział w powstaniu Turcy za­
mieszkali w Ozirmeuie, Demotyee i w innych 
miejscowościach. Położenie, w jakie popadła 
ta nieszczęśliwa ludność turecka, było nader 
sm utne. Po największej części straciła ona 
całe swe mienie, wypędzona z domów, bez 
dostatecznego pożywienia obozowała pod go- 
łem niebem wśród burz i deszczu, oddana 

| na pastwę głodu i rozpaczy. Ludzie ci byli 
! podobni do chodzących trupów, a tyfus gło­

dowy porywał z pomiędzy nich tysiące ofiar. 
Nadto nieszczęśliwi ci wygnańcy, godni w 
najwyższym stopniu politowania, byli wysta­
wieni na wszelkiego rodzaju okrucieństwa ze 
strony Bułgarów, którzy gwałcili ich żony i 
córki, palili pozostałe jeszcze domy i rabo­
wali wszystko mienie. Nie było dnia, w któ­
ry’ mby Bułgarzy nie dopuścili się ohydnych 
okrucieństw na Turkach. Gwałt dokonany 
dnia 14 kwietnia na kilku kobietach i dziew­
czętach tureckich pod Czinnen - K aragaezem  
Bilder-Kiug na wschód od Adryanopola, stał

się hasłem do powstania, które wybuchło 
! równocześnie na kilku punktach. Powstanie 

to może być tylko z trudnością i z wielkie- 
j rai stratam i stłumione, gdyż liczba pow stań­

ców jest wielka, a uzbrojenie ich i strategi- 
; czne stanowisko wcale dobre Pomiędzy po- 
1 wstańeami znajduje się wiele byłych żołnie­

rzy tureckich. Powstańcy rozporządzają kilku 
działami, widocznie temi, które Sulejman ba­
sza podczas swego nieszczęśliwego odwrotu 
przez góry Rbodope strącił był w przepaść 
lub też zostawił na miejscu. Rossyanie wy­
słali przeciw powstańcom 30.000 ludzi. 
Wczoraj zaś dla wzmocnienia korpusu prze­
znaczonego do walki przeciw powstańcom, 
udała się połowa tutejszej załogi i część woj­
ska stojącego w Filipopolu. Przyszło już na­
wet do krwawych starć pomiędzy rossyj«ką 
piechotą i kozakami a T urkam i; obie strony 
poniosły stosunkowo dość wielkie straty. 
Rossyanie podają swoje straty na 138 pole­
głych, pomiędzy tymi 28 oficerów i 347 ran ­
nych; straty tureckie mają być daleko znaczniej­
sze. D /iś przybyło tu przeszło 180 rannych, 
pomiędzy tymi znajdował się także jeden 
ciężko ranny oficer sztabowy; żołnierze ci 
zostali ranieni w stoczonej na dniu 20 kwie­
tnia bitwie pod Sułtan - Yeri i Demirli- 
Dżum ati.“

Podług najnowszych wiadomości, które 
otrzymała Polit. Correesp z Konstantynopo­
la, mahoraetańskie powstanie w Tracyi cią­
gle się wzmaga. Powstańcy obok rozbitków 
z dawniejszych korpusów tureckich, rekru tu­
ją się po największej części z tureckich 1 
pomackieb górali, którzy z powodu swej 
dzikości nawet dla Turków byli strasznym i i 
umieli się utrzym ać w pewnej niezawisłości 
od rządów tureckich. Terytoryum  zajęte po­
wstaniem sięga od gór Rhodope aż do doli­
ny Marycy. W szystkie dotychczasowe próby 
pacyfikacyjne okazały się daremnemi. O r o ­
kowaniach z chrześcijańskimi Bułgarami po­
wstańcy nie chcą zgoła nic słyszeć. P rę­
dzej, jak się zdaje, układaliby się z Rossya- 
uami- Jakoż 1’ressc otrzymała z K onstanty­
nopola pod dniom 3 maja telegram, podług 
którego rozpoczęły się już rokowauia pom ię­
dzy powstańcami a delegowanymi rossyjski- 
mi w Sta u i mace. Tagblattowi donoszą zno­
wu z Konstantynopola, że Fiiipopol "został 
z trzech st ion otoczony przez powstańców. 
Natom iast udało się Rossyanom odeprzeć 
w góry oddział powstańczy, który w liczbie 
400 ludzi pod dowództwem Jussuf bega po­
kazał się pod Demotyką.

( D e m o n s t r a c j e  n a  r z e c z  p o k o j u ) .

W  M anchester odbyło się 30 kwietnia 
zgromadzenie ludowe, w którem wzięło udział 
przeszło 1500 delegatów ze wszystkich pra­
wie większych miast północnej Anglii. Z 
członków parlamentu przybyli pp. T. Bązley, 
H uteninson, Prasę i inni. PrzewodniW ący 
H enry L e e  zagaił posiedzenie dłuższą mową 
w której zganił politykę lorda Beacouslielda 
jako wprost nieprzyjazną Rossyi. W ciągu 
posiedzenia przyjęło zgromadzenie rezolucye 
ganiące surowo politykę gróźb i wojowniczych 
mauifestaeyj, przyjętą'przez rząd, tudzież re- 
zolueyę wyrażającą oburzenie z powodu po­
wołania wojsk indyjskich do Europy. W dal­
szej rezolucyi oświadczono, że sy tuacja  pc!i- 
tyczna na kontynencie nie jest w stanie u- 
sprawiedliwić wojny i że rząd lorda Beacons- 
fielda je s t przeszkodą do osiągnięcia porozu­
mienia i pokoju. Zgromadzenie uchwaliło na­
stępnie zakomunikować odpisy tych rezolu- 
cyj lordowi Beaconsfieldowi, markizowi Sa- * 
lisburyem u, lordowi Granville i markizowi 
Hartingtonowi. Równocześnie przjęjęto przez 
aklam ację adres do Gladstona, wyrażający 
największe zaufanie do jego polityki. Wie­
czorem tego samego dnia odbyło się pono­
wne zgromadzenie publiczne, na którem miał 
mowę John  B r i g h t .  Podniósł on, że ciągłe 
zapewnienia ze strony rząd u , iż pokój nie 
będzie naruszony, stoją w rażącej sprzeczności 
z czynami tego rządu. Każdy krok rządu zmie­
rza widocznie do wojny. Hardy powiedział w 
Bradford, że szowinistyczne ministersi wo albo 
też polityka wojownicza są w Anglii rzeczami 
niemożliwemi; tymczasem dwóch jego kolegów 
ustąpiło niedawno z ministerstwa a to dlatego, 
że nie chcieli służyć dalej pod m inisterst­
wem szowinistyeznem i popierać polityki wo­
jennej. Zachowanie się rządu w parlam encie 
ubliża zdaniem Brigbta izbie i narodowi. W 
dalszem przemówieniu uderzył ten koryfeusz 
kwakrów na tajenie zamiaru użycia wojsk in ­
dyjskich przeciw Rossyi. Po cóż zwoływano 
Izbę gmin, skoro zatajono przed nią tak ważne 
postanowienie? Uwagi goduą jest także i ta 
okoliczność, że w najnowszych przemówie­
niach m inistrów nie ma już naw et wzmianki 
o interesach angielskich. Natom iast wzywaja 
ministrowie kraj, ażeby przygotował się do 
wojny w celu obrony tak zwanych europej­
skich interesów. Rossy a zezwoliła na wszystko, 
czego tylko życzy sobie Europa, i tylko je ­
dna Anglia jest przeszkodą porozumienia. 
Angielski prezydent m inistrów  jest w tej 
chwili jedynym i rzeczywistym burzycielem 
pokoju, a rząd angielski jedynym  wielkim 
burzycielem pokoju i równowagi na morzu 
Sródziemnem, gdyż utrzym uje tam flotę dzie-



4
sięćkroć liczniejsza, niż floty wszystkich mo­
carstw europejskich razem wziąwszy. Depe­
sza markiza Sslisbury’ego jest aż nadto jas­
nym dowodem, że właściwym celem rządu 
jest odbudowanie Tureyi w Europie. Rossya- 
nie są narodem, który bardzo chętnie żyłby 
z Anglią na stopie przyjuźuej, gdyby tylko 
pozostawiono mu swobodę działania. Car dąży 
do nawiązania przyjacielskich stosunków z 
Anglią; wskazuje na to już ta okoliczność, iż 
zezwolił swojej jedynej i ukochanej córce 
pójść za mąż za syna królowej W iktoryi (sic!) 
Nowa wojna z Rossyą pozostawiłaby za sobą 
tylko smutne wspomnienia. Jedyną pociechą 
moją i nadzieją —  tak zakończył mówca .jest 
to, iż narodowi angielskiemu nie obce jest 
poczucie słuszności, litość i zamiłowanie do 
pokoju. Życzę sobie gorąco, ażeby te cnoty 
wzmagały się w narodzie z każdym dniem 
i ażeby sparaliżowały politykę, która jest na­
gany godną w obliczu nieba, która, w mo- 
jem przekonaniu, jest z g runtu  bezbożuą i 
która, jestem  przekonany, może stać się zgubną 
dla największych i najwyższych interesów 
państwa. “‘Mowa ta jest sm utnym  dowodem, że 
nawet tak bystre umysły, jak Jo h n  B righta 
ulegają nieraz zboczeniom.

KRONIKA
=  JE. pan Namiestnik; lir. 

Alfred Potocki, powrócił pozawczoraj wieczór 
z Krakowa do Lwowa.

* Konfiskata. Wczoraj skonfiskowa­
no z polecenia c. k. prokuratoryi państwa 
numer 18 Szczutka  za wiersz pod tytułem 
H ym n radoiny.

* Samobójstwo. Zeszłej nocy ode 
brał sobie życie wystrzałem z karabinu szere­
gowiec pułku hr. Gondrecourt, stojąc u a straży 
w dziedzińcu szpitalu wojskowego przy ulicy 
Łyczakowskiej. Przyczyny samobójstwa nie zba­
dano jeszcze.

* Nieszczęśliwy wypadek. Woj­
ciech K., furman, zabierając dziś rano .rum ow i­
sko z pod nowo restaurow anej kamienicy pod 
1. 8 przy ulicy Szajnochy, zaw adził wozem o 
rusztowanie tak silnie, iż beczka z gipsem spa­
dła z rusztowania w wysokości pierwszego pią- 
tra i ugodziła go ciężko w głowę. Zbroczonego 
krwią woźnicę , który zaraz stracił przyto­
mność, odwieziono do szpitala.

* Zgubiono zeszłego piątku wieczór 
na drodze od hotelu Gteorgea do kamienicy pod
1. 21 przy ulicy Pańskiej brasletę złotą łań­
cuszkową, dwa razy do owinięcia na rękę. Rze­
telny znalazca zechce ją złożyć w c. k. policyi, 
gdzie stosowną otrzyma nagrodę.

Kradzież. Przedwczoraj przyłyła do 
pomieszkania Waleryi G otfril, żony robotnika 
kolejowego, na Bogdanówce kobieta w podeszłym 
już wieku, oświadczyła, że zbiegła z zagranicy, 
i upraszała o schronienie i nocleg. Przenoco­
wano chętnie staruszkę i gdy wczoraj wszyscy 
wyszli z domu, powierzono jej dozór pomieszka 
nia. Po powrocie wieczór z miasta nie zastano 
już kobiety a zarazem spostrzeżono, że skradła 
bieliznę i suknie. Złodziejka liczyć mogła lat 
o&Jło 60, jest wzrostu średniego i bardzo dobrej 
w.3zy.

— Majowy zeszyt Przewodnika 
Naukowego i L iterackiego , (dodatku miesię­
cznego do Gazety Lwowskiej) zawiera nastę­
pujące prace: 1) Jerzy Ossoliński, przez dr. Lu­
dwika Kubalę; 2) Wędrówki po kraju: Okolice 
Żółkwi, przez Aleksandra Nowickiego; 8) Po­
gląd na rozwój urządzeń gminnych i patrymo- 
nialnych w dawnej Polsce, przez dr. Tadeusza 
P iłata; 4) Nowe i dawne kierunki romansu, 
przez Stefana Krępskiego; 5) Lud i jego zwy­
czaje, przez dr. E. Janotę; 6) Kronika literacka: 
Godysław Pasek, przez dr. W. Kętrzyńskiego; 
7) Trzy' listy ks. Kaj. Sołtyka, przez X. Pol­
kowskiego. •

=  Samobójstwa. W pizeciągu ubie­
głego miesiąca otrzymaliśmy wiadomość o ośmiu 
wypadkach, samobójstwa w kraju. W  Popowi- I 
cach w powiecie zaleszczyckim powiesił się wło- i 
śeianin w stanie pijanym; w Zurawińcach, w ( 
powiecie buczackim, odebrał sobie w ten sam j 
sposób życie gospodarz wiejski z niewiadomych i 
przyczyn; w Mielnicznem w powiecie turczań- | 
skim utopiła się włościanka, która powzięła 
wstręt do życia z powodu długiej choroby; w i 
Sapużance, w powiecie kamioneckim, powiesił l 
się kolonista niemiecki przywiedziony do rozpa- 
czy ruiną majątkową; w Budrykowcach, powie- j 
cie zaleszczyckim włościanin w przystępie umy- 1 
słowego obłędu; w Podłuźu, w powiecie stani- j 
sławowskim, włościanka oddana nałogowi pi­
jaństwa; w Augustowie, w powiecie brzeżańskim, i 
tamtejszy włościanin, nałogowy pijanica; w Ka­
mionce poderżnął sobie gardło nożem izraelita ' 
obłąkany. I

naglą przez utonięcie
w?nov?° w  ,g yin miesi:łcu 10 osób na pro­wincji. W większej połowie wypadków powo­
dem nieszczęścia było upicie się, w inuyeh brak 
dostatecznej ostrożności i nadzoru Wypadków 
zasypania ziemią zdarzyło się Nieostrożne
Ścinanie drzew spowodowało jeden wypadek na­
głej śmierci.

“  W i e l k ą  s z k o d ę  wyrządził dnia 
14 z. m. pożar w Dzurynie, w powiecie Czort- 
kowskim. Ogień pochłonął stajnię dworską wraz 
70 sztukami bydła. Szkoda wynosi 10,000 zł.

=* P i o r u n  poraził w Trzcianie, w kro­
śnieńskim powiecie, dnia 19 z. m. dwóch wło­
ścian, którzy podczas burzy schronili się pod 
drzewo. Obaj porażeni żyli jeszcze, ale niebyło 
nadziei ich ocalenia.

— Podczas burzy, która dnia 1 
maja szalała nad Wiedniem, strażnik na wieży 
św. Szczepana naliczył 84 piorunów.

—  Córka Stroussberga, znanego 
„exra ilionerissim usa“ b erliń sk ieg o , jak  donosi 
Germ., iaa  poślubić hr. K leista  z Pom orza.

— Wielkie wrażenie sprawiło w 
wiedeńskich kołach przemysłowych uwięzienie 
d- 1 b. m. w St. Polten fabrykanta Wendta, 
jednego z większych przemysłowców austryac- 
kieh, Uwięzienie Wendta nastąpiło w skutek 
poszlak nietylko fałszywej krydy, ale także oszu­
stwa. Wendt aż dotąd używał najlepsyj sławy 
między kolegami. —■ W Tymowie cztr. j ogło­
siła w tych dniach upadłość firma i.J.-ryki 
słodu „J, Sessler synowie.“ Na drugi dzień 
po zapowiedzi konkursu szef tej firmy, Maurycy 
Sessler, odebrał sobie życie wystrzałem z pi­
stoletu.

—  O  s t r a s z n e j  k a t a s t r o f i i e  do­
nosi neapolitański dziennik Piccolo. W pobliżu 
Monteleone, w Kalabryi, d. 24 kwietnia usunę­
ła się góra zwana Copollo i gruzami swemi za­
sypała w części wspomnioną miejscowość. Trzy­
dzieści osób utraciło życie, wiele doznało uszko­
dzenia. Nieszczęśliwej osadzie zagraża jeszcze 
dalsze niebezpieczeństwo.

—- Kabezpieezanle od pióru- 
nów, jak sprawdzono ostatniemi czasy w 
ośmnastu gminach okręgu Tarbes we Prancyi, 
daje przyrząd tak prosty i tak łatwo zastosować 
się dający w każdem, najuboższem nawet go­
spodarstwie wiejskiem, jak zwyczajny wiecheć 
słomiany na długiej tyce, działający podczas 
burz i elektrycznego przesycenia powietrza tak 
samo, jak każdy kruszcowy gromownik czyli 
konduktor. Odkrycia tego dokonał przed rokiem 
pewien inteligentny gospodarz wiejski w depar­
tamencie Górnych Pireneów, a dziś już wielu 
sąsiadów jego zawdzięcza ocalenie swych do­
mostw od uderzeń piorunu temu prostemu przy­
rządowi. Nasi panowie gospodarze w każdym 
razie spróbować powinni czy zachwalany przez 
dzienniki francuskie wynalazek w samej rzeczy 
jest użytecznym, zwłaszcza że próby takie nie 
byłyby połączone ani z wydatkiem, ani z za­
chodem.

—  O  w y b u c h u  W e z u w i u s z a ,
który jak wiemy z telegramów, wzmógł się w 
ostatnich dniach tak, że okoliczni mieszkańcy 
są w najwyższym stopniu zaniepokojeni, opo­
wiadają dzienniki neapoiitańskie: Masy ogniste, 
wyrzucane od dni kilku z czeluści wulkanicznej 
spadają aż na krawędź utworzonego w r. 1872 
stożka." W pauzach dość długich daje się sły­
szeć w okolicy ponury, głuchy grzmot podzie­
mny, świadczący o gwałtownej akcyi wulkani­
cznej we wnętrzu góry. Seismograf (przyrząd do 
obserwacyj wulkanicznych) od czasu do czasu 
jest bardzo niespokojny, a nawet w znacznem 
oddaleniu od Wezuwiusza czuć się dają dość 
często złowrogie „dreszcze ziemne1' wstrząśnie- 
nia. Katastrofa jakaś jest powszechnie oczeki­
waną.

—  K o c i o ł  d y a b e l s k i .  Dzienniki 
amerykańskie opowiadają, że w jednej z kotlin 
górskich, otoczonej ze wszystkich stron stromemi 
i wysokiemi ścianami skalnemi w Stanie Ne- 
wady, o mil 80 na południe od miasta Wirgi- 
nia-City, znajduje się jezioro z wodą zawsze ki­
piącą, które ludność miejscowa z tego powodu 
nazywa „kotłem dyabelskim.11 W pobliżu jeziora 
znajduje się wzgórze, które według wszelkiego 
podobieństwa było niegdyś wulkanem. Wody 
jeziora na pierwszy rzut oka zdają się mieć 
barwę jaskrawo zieloną, po dłuższem wpatry­
waniu się w nie jednak podróżny widzi, że są 
całkiem przezroczyste. Głębokość kotła dyabel- 
skiego jest bardzo znaczna. Indyanie okoliczni 
zwykli gotować sobie mięso w tym naturalnym 
„ko tle11 Niedawno wszakże jeden z nich w sku­
tek pośliźnięcia się na  ̂ brzegu wpadł sam do 
jeziora, a na drugi dzień znaleziono w ciepłych 
źródłach, położonych o 500 gardów na północ 
od jeziora części ugotowanych zwłok nieszczę­
śliwego. Świata zwierzęcego w około „kotła 
dyabelskiego11 nie ma prawie wcale, tylko węże 
pełzają nad jego brzegiem.

—  P o l o w a n i e  n a  j a g u a r a ,  wśród 
miasta europejskiego, odbyło się niedawno w 
miejscowości Choceń w Czechach. Właścicielowi 
menażeryi tamtejszej, Klaudskiemu, zbiegł jak 
się zdaje przez brak należytego dozoru, jaguar 
amerykański i to bardzo wspaniały okaz tego 
zwierzęcia. Jaguar przebiegł ulicą i wystraszo­
ny krzykami chciał wbiedz do jednego z pry­
watnych ogrodów, lecz właściciel domu wcze­
śnie kazał zamknąć bram ę, przyczem jednak 
w skutek własnej nieostrożności ukąszony zo­
stał przez rozdrażnione zwierze dwa razy w 
rękę. Jaguar chciał następnie dobyć się do 
domku ogrodnika, w progu jednak stawiła mu 
opór, uzbrojona w kociubę sędziwa żona tegoż, 
tak dzielnie, że zwierz umknął. Płoszony cią­
gle jaguar schronił się nakoniec do szopy je- i

neg° z gospodarzy i znalazł tam  legowisko na

sterc ie  siana. Tym czasem  noc zapadła. Z m iesz­
kańców  m iasteczka, którzy się zbiegli do owej 
szopy, n ik t się nie odw ażył zaatakow ać tam  
zw ierza, posła li jed n ak  do sąsiedniego m iastecz­
ka po żandarm ów , a sam i czuw ali noc całą, 
ażeby ja g u a r  nie w ym knął się z szopy i nie 
rz u c ił się na  stajnie. O św icie spostrzeżony, 
ze zw ierz gw ałtow nie  dobyw a się do bram y i 
m iotając się w ściekle zagraża w yłam aniem  d re­
w nianej ścianki, nie pozostaw ało w ięc, ja k  użyć 
b ron i palnej przeciw  niem u. S ierżan t żandar­
mów oraz jeden  z jego podkom endnych jedno­
cześnie w ypalili po dw a razy  do czworonożne­
go zbiega, w chw ili, k iedy rozb ił b ram ę i wy- 
biedz m ógł na  podwórze. Ugodzony dw iem a k u ­
lam i w  sam ą paszczę a dw iem a w  kark  p a d ł 
ja g u a r  na  w znak i po chw ili, w ydając słabe  ry ­
ki, żyć p rzes ta ł. W łaścic ie l m enażeryi poniósł 
znaczną s tra tę , a  nadto będzie m u s ia ł odszko­
dow ać osoby, pokaleczone przez jag u a ra .

Akademia umiejętności.

Publiczne posiedzenie Akademii umie­
jętności odbyło się dnia 8 maja o godz. 12 
w południe. Sala była przepełniona publicz­
nością, a w pierwszych rzędach zasiedli re­
prezentanci władz rządowych i autonomicz­
nych. Członkowie Akademii zebrali się licz­
nie, z zamiejscowych przybyło kilku ze 
Lwowa.

W iceprotektor Akademii Namiestnik hr. 
Alfred Potocki zagaił posiedzenie następującą 
przemową: „W imieniu Najdostojniejszego
Protektora Akademii , Jego Ces. Wysokości 
Arcyksięcia Karola Ludw ika, mam zaszczyt 
zagaić posiedzenie i powitać W'as Panowie. 
Mnieman , że dam wyraz rzewnemu uczuciu 
całego Zgromadzenia, jeżeli rozpocznę od 
słów szczerego i głębokiego żalu po stracie 
tych mężów, którzy zeszłego roku zasiadali 
jeszcze w tern g ron ie , a których śmierć za­
brała z naszego k o ła , zasmucając kraj cały 
i czyniąc dotkliwą lukę w zastępie najzna­
komitszych pracowników na polu ojczystej 
literatury i nauki. Jeden z nich , mąż wyso­
kiej nauki i wielkich cnót obywatelskich, 
pełen zasług na wszystkich niemal polach 
publicznych, równie^ znakomity na katedrze 
.jak w życiu, w tern uczonem kolo jak w ró­
żnych kierunkach publicznej służby : drugi
autor świetnego talentu i najwdzięczniejszych 
darów u m y słu , którego wytworny smak 
i nadobne pióro było rozkoszą miłośników 
lite ra tu ry ; obaj żyć będą w pamięci kraju 
i w sercach swych towarzyszy zawodu. Po 
tych bolesnych stratach znajdujemy jednak 
pociechę w przekonaniu, że jeżeli mężowie 
choć tak wielkich zasług ustępują z widowni 
pracy, instytucya zostaje, żyje, wzrasta, po­
tężnieje. że coraz ściślejszem wiąże się ogni­
wem z swojem społeczeństwem i coraz więcej 
znajduje uznania i najrzetelniejszego udziału, 
owiadczą o tern fakta wymowne, ofiary,i za­
pisy czynione na rzecz tej Akademii naszej, 
dowody szlachetnej ofiarności, które równie 
zaszczyt czynią i tym. od których wyszły, 
i in sty tucy i, dla której zostały przeznaczone. 
Jest to objaw, który powitać należy z szcze­
rą radością, jest to uznanie tylu cennych 
owoców Waszej działalności, jest to zachęta 
do dalszych zasług, do dalszej pracy około 
postępu nauk i umiejętności, do której to 
wzniosłej missyi powołała Was Panowie wo­
la i łaska Naszego W spaniałomyślnego Mo­
narchy, Twórcy i Dobroczyńcy tej iustytu- 
cyi.“

Na przemowę hr. Potockiego odpowie­
dział prezes akademii dr. M a j e r  jak  nastę­
puje: „Z wdzięcznem uczuciem przyjmujemy 
i żal który Eksćelencya wyrazić raczyłeś z 
powodu śmierci dzielnych naszych towarzy­
szów pracy i życzliwe uznanie naszych usi­
łowań i tę pokrzepiającą otuchę, jaką w nas 
wzbudzasz stawieniem na widoku coraz ści­
ślejszego jednoczenia się z krajem tej w nim 
nowej i po wszystkie czasy pierwszej dopie­
ro Instytucyi. Przywołana do życia łaską 
Najjaśniejszego Monarchy, wsparta w samym 
zawiązku hojnym Jego darem, nie umie ona 
wywdzięczyć się inaczej, jak szczerem dąże­
niem do wzniosłego celu, który jej zakreślił: 
ażeby stała się na polu nauki wydatnym wy­
razem duchowej potęgi narodu. Kto tak tro­
skliwie jak W. Ekscelencya wgląda w postęp 
tej Instytucyi, kto prace nasze tak życzliwie 
ocenia, kto okiem znawcy śledzi ustalający 
się stosunek między społeczeństwem i Aka­
demią, kto mocą swego stanowiska nasze 
własne podnosi, a życzenia nasze w najwyż­
szych sftracb  państwa skutecznie popiera ,— 
T ego 'im ię wiąże się ściśle z dziejami Aka­
demii. Za tę troskliwą opiekę racz Ekscelen- 
cyo przyjąć wyznanie głębokiej wdzięczności, 
której w imieniu Akademii dać publicznie 
świadectwo, staje się dla mnie m iłym  obo­
wiązkiem. “

Następnie prezes przedstawił w ogól­
nym zarysie obecny stan akademii. Dr. Ka­
rol Estreicher odczytał w zastępstwie jeue- 
ralnego sekretarza dra Józefa Szujskiego, 
który dla poratowania zdrowia bawi w Me- 
rauie, sprawozdanie z tegorocznego ruchu 
naukowego akdemii umiejętności. Dr. S ta­

nisław Tarnowski odczytał Rzecz o Lucy&~ 
nie Siem icńskim . W końcu dr. Estreicher p°" 
dał do wiadomości, że wydziały filologiczny 
i filozoficzno - historyczny wybrały na po- 
siedzeniach swoich tegoż roku następujący cli 
kandydatów na ezłonkow i korespondentów 
akademii, którzy na posiedzeniu pełnein pry ' 
watnem dnia 30 października b. r. pójdą 
pod wota wszystkich czynnych członków. 
W wydziale filologicznym : ' na członka z1'  
krajowego, X. Wacława Sztulca, prałata 
kapituły wyszehradzkiej w Pradze; na człon­
ka zagranicznego, dra Jagicza, prof. filologii 
słowiańskiej w uniwersytecie berlińskim'- 
Na korespondentów, dra W ładysława W i­
słockiego i X. Ignacego Polkowskiego. W 
wydziale historyezno-filozończnym : na człon­
ków czynnych krajowych, dra Franciszka 
Piekosińskiego, X. W aleryaua Kalinkę i dra 
Franc. Ksaw. L iskego; na członków czyn­
nych zakrajowyeh dra Antoniego R an d ę , 
prof. uniwersytetu w Pradze i X. dra Flo- 
ryaua Romera, prałata w Peszcie; ua człon­
ka czynnego zagranicznego, dra Kaźmierza 
Jarochowskiego w P o zn an iu ; ua członków 
korespondentów, dra M ichała Bobrzyńskiego 
i Jana Nepomucena Sadowskiego.

Z konkursów rozpisanych przyznano 
dnia 2 maja b. r. nagrody: p. Maryanowi
Dubieckiemu za pracę K udak, twierdza kre­
sowa i  je j  okolice, i p. Jaroszewskiemu za 
pracę p. t. Gospodarstwo wzorowe. Z fun­
duszu od dawcy niewiadomego (300 rubli 
w listach zastawnych m. W arszawy) prze­
znaczonego za pracę, obejmującą zasady mo­
ralności sług, otrzym ał X. Oświęcimski po­
łowę przyznanego sobie zasiłku w kwocie 
150 złr. na wydanie tłómaczenia polskiego 
książki X. Bussowa p. t. R a d y  dla s łu żą ­
cych.

OSTATNIA POCZTA
Od trzech dni wieje lekki wietrzyk po­

kojowy. Pe złowrogiej, dusznej ciszy zeszłe­
go tygodnia działa on ożywiająco na um y­
sły przygnębione obawą burzy. Gdyby nas 
zapytano, na czein właściwie opiera się ten 
„zwrot ku lepszem u11 —  bylibyśmy w kło­
pocie. Mówią, że rząd angielski objawił w 
ostatn im  dniach usposobieaie trochę więcej 
pojednawcze —  jest to domysł oparty na o- 
statuiem  przemówieniu m inistra Grossa. Mó­
wią, że rząd niemiecki weźmie się odtąd e- 
nergiczuiej do pośredniczenia —  ma to być 
następstwem własnoręcznego listu cara do 
cesarza W ilhelma. Ale największą wagę zda­
ją się przywiązywać optymiści do oświadcze­
nia m inistra Cortiego, złożonego w parlamen­
cie włoskim przedwczoraj. M inister spraw 
zagranicznych skonstatował, że od dwóch dni 
telegramy brzmią p o m y ś l n i e j  d l a  p o k o ­
ju. „Dyplom acja, zapewniał m inister znajdzie 
niewątpliwie środek, aby oszczędzić Europie 
groźniejszych zawikłań, najnowsze wiadomo­
ści uprawniają do takiej nadziei.11

O hśeie cara do cesarza Wilhelma po­
daje berliński korespondent Taghlattu nastę­
pujące _ szczegóły: List datowany jest 28 
Kwietnia. Car Aleksauder wyłuszcza w nim 
powody, które skłoniły rząd jego do poczy­
nienia Anglii dalej idących koncessyj i o- 
świadcza przytem, że dalszych ustępstw nie 
mógłby usprawiedliwić aui przed własnem 
sumieniem ani przed swoim narodem. Car 
prosi, aby rząd niemiecki działał w L ondy­
nie w duchu pojednawczym i umożliwił przyj­
ście kongresu do skutku na podstawie osta­
tnich koucesyj rossyjskich, tudzież aby skło­
n ił gabinet wiedeński do popierania u gabi­
netu angielskiego propozycyj angielskich. J e ­
szcze tego samego dnia, donosi dalej kores­
pondent, kunterował p. Giers, pierwszy rad­
ca ks. Gorczakowa z reprezentantam i N ie­
miec i Austryi. Dnia 4 b. m. nadeszły do 
Berlina z Londynu wiadomości, według k tó ­
rych usiłowania Austryi i Niemiec nie od­
niosły dotychczas żadnego rezultatu. Gabinet 
angielski trwa przy żądaniu, aby Rossya bez 
restrykcji poddała się werdyktowi Europy. 
Trudno przypuścić,, aby w Petersburgu zgo­
dzono się na to.

Dla dokładności notujem y pogłoskę, 
w edług której rząd niemiecki, aby wybawić 
Rossyę z kłopotów m a  sa m  o d  s i e b i e  
w n i e ś ć  c a ł y  t r a k t a t  s a n s t e  f a ń s k i ,  jak 
tego żąda Anglia. Byłaby to niezawodnie 
przysługa —  ale czy dla Rossyi? Nie chce­
my orzekać.

W kołach berlińskich panuje przekona­
nie, oparte na oficjalnych raportach am basa­
dora niemieckiego w Stambule, że Rossya 
przy obecnym stanie swej arm ii nie j e s t  
z d o l n ą  d o  p r o w a d z e n i a  n o w e j  
w i e l k i e j  w o j n y .  Mianowicie na połu­
dniowej stronie Bałkanu stan armii rossyj- 
skiej ma być nad wszelki wyraz opłakany. 
W szystkie bataliony i szwadrony zdecymowa- 
ne są chorobą, a w znacznej części pułków 
brakuje połowy oficerów. Kawallerya i artyl- 
lerya tylko w części jest zdolną do operacji,
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liczba koni bowiem tak się zmniejszyła, ze 
{?imo nieustannych przesyłek 7, Bossy i wielka 
hczba dział nie ma zaprzęgów. W  razie spie­
sznego odwrotu musieliby Rossyanie porzn­
ą ć  całe baterye. Liczba chorych jest tak 
Wielka, że wszystkie pociągi nie wystarczają 
|*0 ich uprzątnięcia. Także w dostawie ma- 
teryału wojennego nastąpił zastój tak, że po­
łudniowa armia rossyjska w razie wybuchu 
Wojny znalazłaby się w położeniu nader kry- 
łjcznem . W skutek tego polecił car Totlebe- 
howi, aby przedewszystkiem zwracał uwagę 
Ua reorganizacyę i zdolność do boju armii.

W S a n  S t e f a n o  odbyła się 2 b. 
Uj- długa konferencya między tureckim m i­
nistrem spraw zagranicznych Savfet baszą i 
Sen. Totlebenem w sprawie e w a k u a c y i  
W z u m l i ,  W a r n y  i B a t u m .  Rossyanie 
halegają bardzo na to, ofiarując ze swej strony 
Wycofanie znacznej części wojska z pod Kon­
stantynopola do ufortyfikowanej linii pod Cza- 
taidżą. Porta wydała temi dniami komen­
dantom wspomnionych fortec rozkaz, aby 
Przed zupełną ich ewakuacyą nie pozwalali 
Fossyanom zająć ani jednej pozycyi.

I n t e r w e n c j i  k c C n s u l ó w  a n ­
g i e l s k i c h  w Tessalii i Epirze udało się 
skłonić powstańców greckich do zaprzestania 
Walki. Konsuiowie ci dali powstańcom im ie­
niem swego rz-'du zapewnienie zupełnego 
bezpieczeństwa, tudzież zagwarantowali im 
°bronę praw Hellenizmu wobec Europy. Na 
K r e c i e  pacyfikacja dotychczas się nie 
Powiodła, powstanie rozporządza tam 12.000 
zbrojnych, którzy mają w swem ręku całą 
Przestrzeń między Lassithi a Sfakią i o po­
jednaniu z Porta ani słyszeć nie chcą.

R z ą d  r o s s y j s k i  wywiera ciągle 
pressyę na Bumunię, aby zawarła nową m i­
litarną konwencyę z Rossyą. W projekcie 
przedłożonym rządowi rum uńskiem u zastrze­
ga sobie Rossya prawo utworzenia dwóch 
obozów, pod P l o j e s z t i  i p o d  F o b s z a -  
u a m i ; natom iast zobowiązuje się trzymać 
swe wojska zdała od stolicy a naw et prze­
nieść główną kwaterę z Bukaresztu do ja ­
kiego miasta na prow incji. Rząd rumuński 
Wzbrania się dotychczas zawrzeć taką kon­
wencyę.

Z Nowego Jorku 8 maja : Słychać, że 
oficerowie i majtkowie przybyli o k r ę t e m  
»C i m b r i a“ wysiądą na ląd w Portland 
i udadzą się lądem (koleją żelazną) do San 
Francisco (Dad Oceanem Spokojnym.)

Tagblattowi donoszą z Pery  pod dniem  
4 maja, że p o w s t a n i e  m a h o m e t a n  w 
B u m e 1 i i w z m a g a  s i ę  b a r d z o  s i l ­
n i e ,  mimo. że w Konstantynopolu uważano 
je już od kilku dni za przytłum ione. W  gó­
rach Rhodope przyszło pomiędzy Rossyanami 
a powstańcami dowodzonymi przez Ali Bega 
do gwałtownej walki, która się skończyła 
klęską Bossyan, wskutek czego miejscowość 
K a d i k o y dostała się w ręce powstańców. 
Nawet Grecy, którzy dotąd trzymali się dość 
zdała od ruchu powstańczego, zaczynają obec­
nie coraz żywszy brać w nim  udział a m a­
jor A t h a n a s i a d i s ,  syn naczelnego p re • 
zydenta apellacyjnego, wziął udział w walce 
pod Kadikoy na czele epirockich ochotników. 
Z Saloniki przybywają do powstańców Ar-

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 4 maja 1878.

nauci. W  mieście iem znajduje się naw et 
formalne biuro werbunkowe zorganizowane 
przez brytyjskiego Rm łkow nika Borthnika. 
Każdy ochotnik otrzymuje karabin systemu 
Henry Martiniego lub też Sn i dera wraz z ba­
gnetem ; jeźdźcy otrzymują winchesterskie 
repetierki wraz z 100 nabojami; nadto otrzy­
muje każdy żołnierz 3 f. st. w złocie. Liczba 
powstańców wynosi podobno już dziś 32.000 
ludzi rozporządzających 16 działami. Pow stań­
cy zatrudniają prawie wszystkie zabałkańskie 
załogi i są podzieleni na dziewięć większych 
a około 60 mniejszych oddziałów. Najwięk­
szy oddział stoi pod dowództwem Hussejna 
Wasfi baszy w górach Sultan-Dżere i nad 
górną A rda, oddział ten liczy około 5000 
ludzi i jest dobrze zaopatrzony w artyleryę. 
Rossyanie ustawili wzdłuż wybrzeży morza 
Egejskiego silny kordon wojskowy, aby za- 
pobiedz rozszerzeniu się powstania aż do mo­
rza. Na tyłach oddziału rossyjskiego, który z 
Adryanopola wyruszył ku Filipopolowi, wy­
buchło powstanie, które znacznie utrudnia 
zaprowiantowanie tych wojsk.

z a c h o w a  n e u t r a l n o ś ć  i starać sie 
będzie tylko o to, aby jej terytoryum 
nie naruszono. M e h e m e d  Al i  basza 
oświadczy!' na zapytanie pułkownika 
Ba k e r  a, że gdyby Rossyanie wkro­
czyć chcieli do Stambułu, p r z e s z k o ­
d z i ł b y  t e mu .

TELEGBA1Y GAZETY LWOWSKIEJ
IPetersłmrg, 5 maja. Gołos 

usiłuje dowieść, że nie traktat sanste- 
fański, który istnieje tylko na papie­
rze, ale wtargnięcie floty angielskiej 
w Dardanelle, jest n a r u s z e n i e m  
k o n w e n c y i  z r. 1871. Anglia igno­
rowała ten sam traktat, który uważa 
za wiążący Rossyę. Nielogiczne żąda­
nia angielskiego gabinetu mają tylko 
na eelu prowokowanie Rossyi do od­
mownej odpowiedzi, aby wojnę uczy­
nić następstwem nieuniknionem.

P e t e r s b u r g ,  5 maja. Journal 
de St. P etersbourg  podnosi pogłoskę o 
z a c i ą g n i ę c i u  O z e r k i e s ó w  w 
s ł u ż b ę  a n g i e l s k ą  i z wielką ener­
gią występuje przeciw temu krokowi. 
Ten sam "dziennik uważa wieści o bli­
skiej o k u p a c y i  B o ś n i i  i H e r c e ­
g o w i n y  p r z e z  A u s t r y ę  z a  
p r z e d w c z e s n e .

K onstantynopol, 5 maja. 
S z a k i r  basza, mianowany ambasado­
rem w Petersburgu , otrzymał rangę 
m u ss ira  (marszałka).

Londyn, 5 maja. Wczoraj od­
było się zgromadzenie 580 d e l e g a ­
t ó w  s t o w a r z y s z e ń  z wszystkich 
stron Anglii i uchwaliło rezolucyę 
p r z e c i w 1 w o j n i e ,  a nadto drugą 
rezolucyę orzekającą, że delegaci sto­
warzyszeń będą agitować za tem, aby 
robotnicy nie wstępowali w szeregi 
armii. Zgromadzenie 300 delegatów 
stowarzyszeń w Leeds zaprotestowało 
także przeciw polityce gabinetu i we­
zwało rząd, aby rozwiązał parlament, 
nim rozstrzygnie k westy ę wojny.

Londyn, o maja. Office Reuter 
donosi z Konstantynopola, że S a d y k  
basza miał oświadczyć, iż Turc_y_a_

Petersburg, 5 maja. Agence 
Russe pisze: Wrażenie sytuacyi jest
p o m y ś l n i e j s z e .  Utrzymują, że przy­
bycie Szu wałowa do Petersburga na­
stąpiło wskutek p r z y j a z n e j  w y ­
m i a n y  z d a ń  i rokowań wstępnych 
między Londynem a Petersburgiem.

Opuszczenie Art winy przez Tur­
ków zdaje się być początkiem wyko­
nywania traktatu San-Stefańskiego ze 
strony tureckiej.

Konstantynopol, 5 maja. 
S z e f k e t  basza mianowany został ko­
mendantem H e r c e g o w i n y  a Al i  
S a i b  basza komendantem Laryssy. 
Dzienniki dowiadują się, że Lazowie 
zamierzają s p a l i ć  B a t u m  i cofnąć 
się w góry.

Londyn, 6 maja. Office Reuter 
donosi z Bombay zgodnie z Times, że 
indyjska wyprawa wojskowa uda się 
do Su e z .

Daily News donosi z Aleksandryi, 
że admirał H o r n b y  oczekiwany jesi 
we wtorek w Port Said z okrętami: 
Minotaure, Defence, Black-Prince i Pal­
las. Mówią, iż poczynione zostały przy­
gotowania, aby w o j s k a  i n d y j ­
s k i e  w y l ą d o w a ł y  w Suez i Port- 
Said.

Times donoszą z Petersburga, 
że r o k o w a n i a  o k o n g r e s  trwa­
ją ciągle, ale pod osłoną największej 
tajemnicy co do szczegółów.

Londyn, 6 maja. H o  b a r t  
basza był w ' sobotę na obiedzie u 
k r ó l  o w ej.

Office Reuter donosi z Malty, że 
księżna Edymburska odjechała na pa­
rowcu Osborne do Wenecyi. Towarzy­
szy jej książę Edymburski, który na­
stępnie wróci, aby objąć komendę na 
statka Blade-Pr ince.

Z tegoż źródła donoszą , że- Ros­
sya i Turcya zawarły konwencyę o 
p o w r ó t  w y c h o d ź c ó w .  Wygnańcy 
powrócić mają pod eskortą rossyjską 
do swych okolic, leżących za Bułga- 
ryą a obsadzonych jeszcze przez Ros- 
syan.

Jfowy Jork, 5 maja, New 
York-Herald donosi z Buffals, że i r- 
l a n d z c y  F e n i a n i e  gotują się do 
z b r o j n e g o  n a p a d u  n a  K a n a d ę .

Ateny, 5 maja. Pułkownik ru ­
muński Alijo wręczył królowi greckie­
mu i ministrom Kommunduros i De-

lyannis wielkie krzyże Gwiazdy Ru­
muńskiej. Prasa grecka uważa missyę 
pułk. Alijo jako zapowiedź ś c i s ł e g o  
p o r o z u m i e n i a  między Grecyą a 
Rumunią a nawet przyszłej k o n f e ­
d e r a c j i  w s c h o d n i o - p a ń s t w o -  
w ej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 maja 1878, godzina 2. 

min. 18. Losy kredytowe 159'50, W ęg. akey- 
kredyt 176’— , A kcje anglo - austr. S3‘50, 
Akcye banku Dńion 53 "50, A kcje kolei Ka­
rola Ludwika 239’—, Akcye kolei pólnocmj 
200 50, Akcye kolei południowej 69'50, Akcye 
kolei Alfóld 109.— , Akcye kolei Elżbiety 
163'— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 117-— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 107 50, 
Akcye kolei Rudolfa 108 75, Akcye kolei 
Al b r e c h t a — , Węg. oblig. państw w z lo ­
cie 64-— , Galie, oblig. indem n. 85-— , Losy 

r. 1864 136'75, Akcye kolei siedm iogrodz­
kiej — '— , Akcye banku obrotowego 92-50, 
Losy tureckie 14-25, Akcye kolei węg.-gali--. 
84-50, Akcye kolei państwowej 248 50, 
Akcye banku związkowego 61 —, Rubel pa­
pierowy 1-16—, W ęgierskie losy 73-75, Mar* 
niem. (50-60— , W ęgierska r e n ta — .—  Uspo­
sobienie spokojne.

Wiedeń, dnia 4go maja godzina 
5, m inut 48. Akcye kredytowe 203 70, An- 
glo-austr. — '— , Akcye banku U nion — •— , 
Kolej Kar. Ludw. 239-—-, Południowa 70-— , 
Renta pap. 60 65, Galie. bank. hyp. 88-20, 
Gal. oblig. indem n. — •— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 91-50, Losy z r. 1860 — •— , 
Napoleonsdor 9 .83—, Rubel papierow y— ■— . 
Usposobienie — .

Wiedeń, dnia 6go m aja, godzi­
na 10 minut 40. Akcye kredytowe 204-30 
Auglo-Austr. 83 50, U nionsbank— ■— , Ko­
lej Karola Ludwika 239-50, południow a— ■— , 
Rubel papierowy 1 16— , Gal. listy zasttCwn’. 
— Gal.  listy indemnizacyjne — , Gal
bank rustykalny — , Losy z r. 1860 --------,
Napoleonsdor 9*83— . Usposobienie silne.

O.ipowied/Jfctiy redaktor W ł a d y s ł a w  t o  z I ń s k !

Wiele osób, które zatrudnione są we 
dnie poza domem, nie mogą się należycie 
pielęgnow ać, gdy zapadDą na zaziębienie, 
zapalenie błony śluzowej, nieżyt lub inne 
jakie dolegliweści gardła i płuc.

Temu zaradza się zupełnie przez uży­
cie k a p s u ł e k  s m o ł o w y c h  G u y o t a ,  któ­
re zupełnie zbytecznem czynią rozmaite ty- 
zanny i pastylki piersiowe. W ystarcza już, 
gdy się przy każdem jedzeniu zażyje dwie 
lub trzy kapsułki, a ponieważ flakonik za­
wiera 60 kapsułek, przeto kosztuje w ka­
żdym razie skuteczna metoda kuracyi, wy­
kluczająca nadto użycie wszelkich innych 
lekarstw , nie więcej jak 10 do 20 centów 
dziennie.

Dla uniknienia licznych naśladowań, 
należy bacznie na to uważać, aby każdy fla­
konik nosił podpis p. Guyota w trójkoloro­
wym druku.

Dostać można we Lwowie w aptekach 
Pp. Jakóba Beisera i 0. Krzyżanowskiego, 
w Brodach w aptece pod „Złotą Koroną".

O D  E K S P B D T C I I

■------------------------------------- ------------ płacą żądają j
walutą austr. |

1. Akcye za sztukę. złr. ot. złr. et. j
Ko!, ą. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 0 
Banku hip. gafie, 200 zł. w. a. ja 
Banku kredyt, gai. po 200 zł. w. a. (

237 50 
114 50 
246 —
21b —

240 50 
117 -  | 
249— S 
220— | 

<
3 .  L i s t y  * a s t .  za 100 zl.

Iow  kredyt, gafie. 5°/„ w. a, .
4°/n r n * 10 *

„ 5°/3 okresowe g
Banku kip. : alie. 6°/0 w. a. »
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/„ w. a..|
3 .  L i s t y  « * 4 u in e  za 100 zł. ^

Ogóln. roln. kr d. Zakł. dla Gal. i 
i Baków. u°/a los. w 15 lat. t 

Iow. kr. m. 6) . w. a. w 15 lat. £ 
w. a. w 30 lat. *ił n  v  , u a

4 . O b l i  A za 100 zł. 
ludenmiz. gali . 5°/„ m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6“ „ w. a.

8 .  L o s y  Miasta Krakowa .
„ Stanisławowa

6 .  M o n e t y .
Dukat holenderski . . .
Dukat c e sa rsk i...................
Napoleondor . • ,
Półim peryał.......................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemiecitieh
Srebro .......................
Kupony w srebrze . . . .

60.35
60.35

60.50
60.50

63.95 64.15 
04.— 64.15 

323 — 325 — 
323. -  324.— 
106.— lO i 25 |

84 — 85 -
79 25 80 25
84 — 85 —
S8 60 8960
91 50 92 75

90 25 91 30

84 60 85 70
89 50 91 —

14 — 15 50
20 - 2 2 -

5 65 5 76
5 70 5 80
9 79 9 89
9 95 10 12
1 78 1 88
1 14 1 1 6 —

60 -  61 -
105 75 107 75
105 £5 107 25

K u r s  g i e ł d y  w i  e d  e  ń  s  k  i  e  j .
dnia 2 maja 1878.

1 . D ł u g  P a ń s t w a .  G aeff
Jednolity  dług Państwa w banknot, 

maj-listopad
lu ty-sierpień ...............................

Jednolity  d ług Państwa w srebrze 
styezeń-lipi.ee  .....................
kwieeień-październik .

Losy i roku 1839 całe . .
„ „ 1839 piąta część o°/o ■
„ ,. 18.54 po 250 złr.. . -
„  1890 po 500 złr. $*/„.
„ ., 1860 po 100 złr. 5°/a . ■
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr.
„ „ 1864 „ tuj 50 złr.

Renty Como po 48 iir. aus. 1 . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

bur. ft°/„......................... ... . . .
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 &“/„
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„

O b ł i g a c y e  indemn. 5°/„
Czech : . .
Bukowiny .
■■7 ałioyi
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
W ę g i e r ..................................................

3 .  S n u e  p o t y c z k i  p u b l i c z n e .
Galio, pożyczka krajowa z r. 1873 

-i. A k c y e .
Bank Anglo-anst. 200 zł. einit. zł. 120 81.5)

110.75 l i t -  
119.25 119.75 
136.5) 187.—
135.50 136.— 
24.— 25.—

141.50 142.— 
9 8 . -  98 50 
7 1 . -  71.15

za 100 złr.
. 103.50 - . —

81.75 8225 
85.50 86.— 

104 50 105.— 
7C.— 7660 
79.25 0-&.75

82.-

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń. koleipo200zł. w. a. wsr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 
i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w ®r .
, , 5 .  L i s t y  zast. losowań

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny, w 151. 60/0 

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 wsr. 
Gai. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 1Ś 1. o“/u 
- r ,  „ „ „ W 20 „ T l
p " n n r, „ W -36 „ 5 \'j 

wal. Iow. kred. w. a po 4%
n » n V ' ; i*

j - n n „ po w 37 i»- 
f taeii zw-rotiiti . . . .
| Gai. banku hipot. po §Qja .
I Gal. zakł. kred. włość, po 6°/a . . ■
1 Tow. kred. miejs.lw. w 151. wyl. po 6"/0 ■ 

„» . » n » w 301. wyl. po 6"/,, •
j5aiiKu narodowego po 5°/0 
Węg. tow. ziem. po 51/,0/, 

n „ ., PO 5°/„ . . •
*».• O b l i g a c y e  z prawem pierwszeuss 
Kol. Albrechta a 300 zł'. 5%  a. 
Tow. ko), żel. Preszów-Tarnów (w ez.l .

a 300 zł. 5°/0 w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

100 zł. w. a. - - •
Ludw . po 300 z ł. o /o - 

I*, mnisy:. ■
i

j Koi. gai. Kar

I inst. kred. d la hand lu  po 160 zł. . . 201.5) 201.75
Niższo-austr. tow. eskornt po 500 zł. . 72 j . — 730.—
Gal. banku kip. po 200 zł....................................................;
Gal. bank. d. hndl. iprz. a200zł.wpł'.40°/o — —.— |

I Gai, zakł. kred. ziemski a 200 zł. —.— —.— j
! Banku narodowego a 600 zł. . 7 9 4 — <96.— >
, Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —•— —-— j ^
I Austr, tow. żeglugi nar. po500 zł.m . 364.— 366.— ’
’ Kol. Oesarzow. Elżbiety uo200 zł. d l  k. 162.— 162 50
I Kol.Preszów-Tara.(w.c.) a209zł.w srbr.
j Pćłn. kolej po 1000

Uf
rt -̂ V'* n *v . ■

zer'-Jas. 111, emis. a 300 
i srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 

4*300'zł 5°/.. w srebrze .
7. Lwsyo 

Inst. kred. dla hand. i prz po 100 zi. w. a 
Olarego po 40 zł. as. k ........................

' o
i Kol. Lwow.- 
I zł. 5%

gal.

2 0 0 0 .-  2005 — | Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m

płaca, źadaja 
237.75 238.25 
1 1 5 .-  1 1 6 -  
948.— 248 bO 
69.50 7 0 . -  
8 3 . -  85.—

9 0 .-  
1 0 9 -  
9 0 -  
96. -

91. -  
110.— 
32.— 
9 7 .-

87.2a
78.75
8 4 .- 84 50

84. -
88.50
91.50

84.50 
88 75 
91.75

94 50 9 5 -

-wa <z;t- 100 z ł )
’ 67.50 8 -

103.50 
98.— 

103 25 
101.75 

99 -  
9 8 . -

105.50

103 75 
102.25 

99 50

79.25
77.25 
70.

79.75 
7 7 751 
70 50 i

63.75 64.25

1 5 9 .-
39.50

160 -  
30.50

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się „Przewodnik naukowy i literacki4' 
*a waj dla prenumeratorów cało- : 
półrocznych.

Kegleyicha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a,
Balfiego po 40 zł. ni. k........................
c undaeya szpit. Areyksięeia Rudolfa
Salma po 40 zł. m. k ............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł wa, 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ 50 zł m. k.
Waldsteina po 20 zł. m. m. . . 
Wlndischgratza po 20 zł m. k. . .

Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł w. p u 
Berlin za 100 mark w. n. p.
Frankfurt za 100 mark p,
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . . .

Kurs złota 
Dukat cesarski men. . ,

„ pełnoj wagi 
Korona . .
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . 1  .....................

płaeą żądaj

14.75
29.25
27.75 
14-50 
38.50
27.75 
20.60

1-20.- - 
61.—
22.75
25.75

15.2!
29.5! 
£ 8 . -  
1 5 .- 
3 9 .-  
28 25 
21.50 

121.— 
6 3 . -
23.25
26.25

123:25 12335 
49 20 49.25

5 81.— 
5.81.—

5.82 -  
-5.82 -

9.87 — 9 88 — 
1012.— 10.14.—

...................................... 10b.85 1C7 —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany k u rs  wiedeński, 

z dnia 4 maja 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» » » w srebrze . .
Renta w złocie ................................
Losy pożyczki z roku 1860

Londyn . 
Srebro . . 
Napoleondor 
Dukat cesarsl
100 marek

kredytowego

iki men . 
.i-iimeekich

zł, |et
60 65
64 30
71 45

U l 75
791 —-

203 25
122 85,
106 20

9 8 3 -
5 81—

60 55



P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 5 maja 1878.

Hotel Seorge'a.
Pp. Dr. R. Schmid z Tarnopola. Dr. K. 

Zywicki z Tarnopola. J. Jakubowicz z Kurzan. 
C. Sozański z Kornalowie. E. Zagórski z Ko- 
łodziejówki.

Hotel Europejski.
Pp. Dr. H. Jasiński z Tarnopola. S.

Kierski z Podola.
Hotel Angielski.

Pp. Dr. K. Dembiński z Rzeszowa. P. 
Kaczyński z Kijowa. F Piszek z Buska.

Hotel Kuhna.
P. W. Kniaziołucki z Rohatyna.

Hotel Warszawski.
Pp. W. Kunaszowski z Kortysz. J. Papa- 

ra z Batiatycz. ________

Hotel Krakowski.
Pp. M. Przeorski z Tarnobrzegu. S. A" 

gopsowicz z Zaszkowic. A. Weber z Sielca.
O d je c h a l i  z e  Ł \ ; o v s .

Pp. W. lir. Romer do Ocieki. R. hr. Wo- 
dzicki do Stanisławowa. M. Landau do Czer- 
niowiec. A. Zakrzewski do Zaleszczyk. J. Mo- 
gilnicki do Wołoczysk.

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e
z dnia 6 maja 1878 o godz. 7 rano. 

Barometr 735.13 mm. Psychrometr suchy 9.6°C. 
Psychrometr wilgotny 7.8°C. Prężność pary 6.8 mm. 
Wilgoć 73“/0. Zachmurzenie 3. Wiatr NW .l 
Ozon 6. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza+7.7°It
Barometr idzie w gorę. ___________

Pociągi kolejowa.
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 tn. 25 wieczór (pociąg os:-

bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem  (po­
ciąg mięszany).

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 33 wieuzór (pociąg pospieszny); o 
godz. h min. 25 rano (pociąg osobowy) : o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Z Pouwufoezyskfna dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg m ieszany) ;

Z Czerntowiso: O godzinie 9 m inut 55 wioeaór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po­
ciąg m ięszany); o godzinie 2 m inut 5 0 .pc południu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą za Lwowa.

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 m inut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

uo Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3 
rano (pociąg nr. 1);

Do Podwoioczysk: (z głównego dworca): o godzin-8 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 i"i!l- 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min111 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg p°' 
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieczór (pocW.o 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (P0' 
ciąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 iniIH* 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 min11* 
11 w południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do P8
udnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

-ą-a i  IU : ‘
(2460 1— 3) OS»w'!eM5EC*euie.

L. 566. O. k. sąd powiatowy w Łące, 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Jana Bilińskiego Milisowicza, w kwocie 90 
zł. w. a. odbędzie się w tutejszym_ sądzie 
dnia 10 kwietnia, 8 maja i 22 maja 1878 
każdym razem o 10 godzinie przed podpo- 
łudniem  przymusowa sprzedaż licytacyjna 
gruntów „Łopuszanka i Jurow a Pasieka11 w 
Bilinie wielkiej pod nr. k. 125 położonych 
Sennosia Bilińskiego Miikowicza własnych.

Cena wywołania 220 zł., wadyum 22 
złr. w. a.

Resztę warunków tudzież a k t  opisania 
i ocenienia można przejrzeć w tu te j  szosądo- 
wej registraturze.

Łaka 7 lutego 1878.
(2567 1— 3) JE <1 y  Ł  t .

L. 1411. Brzeżański c. k. sąd powiato­
wy podaje do wiadomości, że na prośbę W ła­
dysława Lewickiego przeciw Markusowi Spit- 
rerowi o zapłacenie sumy 200 zł. w. »• zpm 
odbędzie się publiczna sprzedaż 3/4 części 
realności w Brzeżanach położonej, ciało ta­
bularne stanowiącej, w 3 term inach a mia­
nowicie w dniach 20 maja, 19 czerwca i 19 
lipca 1878 każdym razem o godzinie 9 rano.

Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
cenę szacunkową w kwocie 580 zł. 8 ct. wT. a.

W  razie gdyby realność ta na trzecim 
term inie za cenę szacunkową sprzedaną być 
nie mogła, celem ustanowienia warunków 
ułatw iających wyznacza się term in na dzień 
20 lipea 1878 godzinę dziewiątą rano, po- 
czem te 3/4 części realności w jednym  ter­
m inie za jaką kolwiek cenę sprzedane zostaną.

W arunki licytacyjne tudzież akt osza­
cowania mogą interesowani w registraturze 
przejrzeć.

O tern postanowieniu zawiadamia się 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Zmin- 
kowskiego tudzież wszystkich tych wierzy­
cieli którymby po dniu wydania ekstraktu 
tabularnego t. j. po dniu 25 września 1875 
do tabuli weszli, lub którym by uchwala n i­
niejsza z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła z tern że dla nich 
równocześnie kuratorem  p. adw. dr. M adej­
skiego z substytncyą adw. dr. Finkelsceiua 
się ustanawia i pierwszemu uchwałą odnośną 
się doręcza.

Brzeżany 27 lutego 1878.
(2596 1— 3) E d y k t.

L 2994. O, k. sąd powiatowy w Nisku 
niniejszem  czyni wiadomość, celem zaspoko­
jenia wierzytelności zakładu kredytowego 
włościańskiego w  ilości 143 zł. 88 ct. w. a. 
odbędzie się w gm achu sądowym 4 terminy 
licy tacy ina d. 28 maja 1878 o goćz. 10 rano 
na którym  realność nr. k. 62 w Jacie Józefa 
Kopca własna, za każdą ofiarowaną cenę 
naw et niżej ceny szacunkowej 500 zł. w. a. 
sprzedaną zoatanie.

Chęć kupienia mający mogą akt zasta­
wniczego opisania, oszacowania i warunki li- 
uytacyi przejrzeć w tutejszo - sądowej kau- 
celaryi.

Nisko duia 20 marca 1878.
(2*594) Ogłoszenie.

L. 2294. O. k. sąd powiatowy w Kuli­
kowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
ducbodzenie miejscowe w sprawie założenia I 
ksiąg gruntowych w gm inie katastralnej Ku- I 
kizów rozpocznie na dniu 13 maja.

Każdy, kto ma interes praw ny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia 
lub ochrony praw swych uzna za stosowne.

Kulików 3 maja 1878.
(2580) Ogłoszenie.

_ L. 2. K om isja hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Skawinie zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
ksiąg gruntowych najpierw dla gminy Ł agie­
wniki, następnie dla gminy Borek szlachecki 
Z A?-,10 raa3a 1878 rozpoczyna.
w u r z ę d ^ T g S f S  ZaWi6raj% °głosze™

Skawina 4 maja 1878.
(2591) O g ło s z e n ie .

L. 1210. C. k. komisya hipoteczna za- 
wisdflDliń, iż złożyła w sądzie, powiatowym

w Grybowie do powszechnego przejrzenia, 
arkusze posiadania i inne akta, służyć mająee 
do założenia księgi hipotecznej dla gminy 
Grodek.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania, wnoszone być mogą w są­
dzie powiatowym lub przed komisya hipote­
czną dnia 21 maja 1878, na którym dalsze 
dochodzenia miejscowe prowadzone będą.

Grybów 26 kwietnia 1878.
(2588 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 2917. O. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Rzeszowie zawiadamia niniej­
szym, iż w dnia 24 maja,, 28 czerwca i 26 
lipca 1878, o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w tutejszym gm achu sądowym przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 38 w 
Pogwizdowie położonej, Jana Głowiaka wła­
snej.

Cena szacunkowa ustanawia się na kwotę 
100 złr., wadyum zaś na 10 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tutejszo sądowej registraturze.'

Rzeszów 22 marca 1878.
(2581) O g ł o s z e n i e .

L. 6. 0 . k. sąd powiatowy zawiadamia, 
iż złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy Korabniki. Zarzuty jjreec iw ko  
prawdziwości arkuszów posiadania wnoszone 
być mogą w sądzie powiatowym lub przed 
komisarzem hipotecznym na dniu 15 maja 
1878, w którym dalsze dochodzenia miejscowe 
prowadzić będzie.

Skawina 4 maja 1878.
1 5 9 8 )  E  d  y  k  t .

L. 3441. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
czyni wiadomo, że złożone zostały w tutej­
szym sądzie arkusze posiadania i inne akta 
do założenia księgi hipotecznej w Wowni 
służyć mające.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w komisyi 
hipotecznej dnia 16 maja- 1878, w któryin 
dniu dalsze dochodzenie prowadzone będzie.

Stryj dnia 1 maja 1878.
(2597 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1876. O. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie przeprowadzi w zabudowaniu sado- 
wem duia 27 maja 1878. 1 lipea 1878 \ 19 
sierpnia 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem , celem ściągnienia d laH er- 
sza W einsteina wierzyteluośei 110 złr. w. a. 
z pn. przymusową licytacyjną sprzedaż real­
ności włościańskiej w Lipowcu, pod 1. k. 
18/24 położonej, do spadku ś. p. Tyrnka Ja ­
wornickiego należącej, ciała tabularnego nie ! 
stanowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
600 złr., wadyum zaś 10 °/o takowej.

Reszta warunków, tudzież akt opisania i 
i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie, j

Rymanów 6 kwietnia 1878. * j
(2584 1— 3) © b w ie s z e s s e n ie .

L. 23. O. k. izba notaryalna Samborsko- ’ 
Przem yska podaje niniejszem do publicznej ■ 
wiadomości, iż urzędowanie p. dr. Teofila j 
Mochnackiego jako c. k. notaryusza w Jaro- j 
sławiu przez rezygnację ustało, i wzywa j 
wszystkich, którzyby stosownie do §. 25 ust. ! 
notaryalnej na mocy przysłużającego im pra- ' 
wa zastawu ustawą nadanego zaspokojenia 
z kaucyi p. d r- Teofila Mochnackiego, z cza- ' 
sów jego urzędowania jako c. k. notaryusza 
w Samborze lub Jarosławiu żądać mogli, 
pretensye swoje w przeciągu sześciu miesięcy 
do tej c. k. izby notaryalnej zgłosili, gdyż 
po upływie tego czasu, bez względu na ich ’ 
pretensye dokument kaucyi wydany i zezwo­
lenie na wykreślenie tej kaucyi właścicielom 
lub ich prawonabywcom udzielone będzie.
Z c. k. izby notaryalnej Samborsko-Przemyskiej

Przemyśl dnis 26 stycznia 1878.
(2572 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 534. C. k. sąd powiatowy w Zba­
rażu podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia sumy 165 złr. z pn. odbędzie się 
dnia 16 maja, 25 czerwca i 5 sierpnia 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
p u b liczn a  sprzedaż realności w Bazarzyńcach 
pod Nr. 902 eiała tabularnego niestanowią-

eej Semena Adamowicza własnej, na rzecz 
Szai W artenberga.

Cena szacunkowa wynosi 240 złr. w. a. 
W adyum 24 złr.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania przejrzeć można w ts. registraturze.

Zbaraż 10 marca 1878.
1— 3 ) E  <1 y  fe t .  .

L. 3702. O. k. Sąd powiatowy w Nis- 
ku czyni wiadomo, że celem zaspokojenia 
pretensyi Jakóba M urdzy w term inach 6ego 
czerwca 1878. l le g o  lipca 1878 i 8ego sier­
pnia 1878 każdym rażem o godzinie '10tej 
rano w gmachu sądowym sprzedawaną bę­
dzie przez publiczną licytację realność M ar­
cina Pretyki n. k. 276 w Kaminiu n a '1010 
złr. oszacowana.

Zakład wynosi 101 złr.
Chęć kupienia mający mogą przejrzeć 

w tutejszosądowej registraturze warunki licy­
tacji protokołu zastawniczego opisania i o- 
szaco wania.

Nisko dnia 15go kwietnia 1878.
(2568 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1432 O. k. sąd powiatowy \V Dob­
czycach podaje do wiadomości, iż celem za­
płacenia Mojżeszowi Gieilerowi prawomocnie 
od Jana Ujejskiego wywalczonych kwot 6 
zł., 2 zł., j ' zł. 71 ct.., 2 zł. 901/, ct. 2 zł. 
42 ct., 1 zł. 84 ct. 2 zł. 51 l/a ct., 16 zł. 4 
ct. i 4 zł. 21 '/ , ct. w. a. odbędzie się w 
dniu 24 maja i 24 czerwca 1878 w tu tej­
szym sądzie publiczna sprzedaż realności pod 
i. 14 w Ujeździe położonej.

Cena wywołania wynosi 410 zł. wa­
dyum 41 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Dobczyce 9 kwietnia 1878. 
r' 1—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 4093. Niniejszem ogłasza się kon­
kurs na posadę nauczyciela rysunków w c. 
k. gimnazyum realnem :

1) w Drohobyczu,
2) w Kołomyi.
Do każdej z tych posad przywiązaną |

jest płaca etatowa rocznych 1000 zł. w. a. 
z odpowiednim dodatkiem aktywalnym a e- 
wentualnie z przypadającemi dodatkami pię­
cioletnim i w myśl ustaw z 9/4 1870 i z dnia 
15/4 1873.

Kandydaci w inni wnieść swe podania, 
zaopatrzone w potrzebne dokument.1, miano-; 
wicie w świadectwo kwalifikacyi, oznaczonej 
w rozporządzeniu m inisteryalnem  z dnia 
20/10 1870 do prezydyum rady szkolnej kra­
jowej najpóźniej do 4 czerwca 1878.

Z Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie dnia 3 maja 1878.

(2589 1— 3) Obwieszczenie.
L. 226. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności M arkusa Polstera w kwocie 200 zł. z 
pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod 1. k. 62 w Zyndranowy położonej, 
dłużnika Mikołaja Petryka własnej, w dni'1 
16 czerwca 1878, w dniu 4 lipca 1878 i w 
dniu J 8 lipca 1878, zawsze o godzinie 9 ra­
no, tutaj w drodze publicznego przetarg" 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 755 zł. zakład 75 zł- 
50 ct.

W aruuki licytacyjne, akt opisania i o-j 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy:
Dukla dnia 23 lutego 1878.

1— 3) E (I y k t.
L. 2693. Wzywa się posiadaczy kart 

wkładkowych towarzystwa zaliczkowego i 
kredytowego w Rzeszowie na kwoty 600 złr. 
na rzecz Herscha Nachemis i Naftalego Sti- 
glitz wystawionych ks. gł. str. 53 z d. 24 
kwietnia 1876, ks. gł. str. 269 z d. 12 kwie­
tn ia 1877 i ks. gł. str. 248 z daty 30 kwie; 
tn ia 1875, aby w przeciągu roku, 6 tygodni 
i 3 dui takowe c. k. sądowi obwodowemu 
w Rzeszowie przedłożyli, gdyż inaczej będą 
uznane za nieważne i wystawca z nich od­
powiedzialnym nie będzie.

Z Rady c. k. sądu obwodowego
Rzeszów 15 kwietnia 1878.

2578 1— 3) O b w i e s z c z e n i e  r e l i c y t a c y i .  L. 5737.
Celem wydzierżawienia folwarków Uszew i Biesiadki w obrębie państwa fund. relig- 

Liszewskiego na czas od 24 czerwca 1878 do końca października 1885, odbędzie się dnia 
27 maja 1878 r. w c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie publiczna relicyta- 
cya zapomocą ofert pisemnych.

1 1 1 d ^ Przestrzeń gruntów  dzierżawnych Cena wywoła­
nia czynszu 

jednorocznego
^  * o
g g SPd  CC d

Gmina Folwark ogrodów
gruntów
ornych łąki Pastw is­

ko
Ziemi nie­
urodzajnej

a O p H e 1 t a r ó w

Uszew
Uszew Uszew 0.812 124 290 15.268 1.700 1.0251 1600
Biesiadki Biesiadki —- 48.026 1.976 6.352 0.377 300

Główne warunki relicytacyi i dzierżaw y:

1) Czas od 1 lipca 1885 do 31 października 1885 liczy się jako cały rok dzierżawny 
okres dzierżawny trw a przeto pełnych ośm lat.

2) Czynsz dzierżawny za czas od 1 lipca 1878 do 30 czerwca 1885 spłacać należy ^  
równych ratach kwaitalnych z góry, zaś za czas od 1 lipca 1885 do 31 października 
1885 w dwóch rów nych dnia 31 lipca i 31 października 1885 zapadających ratach.

3) K aucję dzierżawną złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego i 
wystawić dokument kaucyjny sądownie lub notaryalnie legalizowany.

4) Kaucyę hypotekarną wyklucza się.
5) Dzierżawcy nie przyznaje się zniżenia lub opustu czynszu pod żadnym warunkiem, 

i dzierżawca zrzeka się zastosowania środków prawnych z §. 934 ust. cyw. z tytuł" 
pokrzywdzenia nad połowę wartości.

6) L icytacja odbędzie się zapomocą pisemnych ofert, które mają zawierać wadyum 1^ 
proc. ceny ofiarowanej, okres, przedmiot dzierżawny, imię i nazwisko, tudzież miejsce 
stałego zamieszkania oferenta i ofiarowaną cenę liczbami i słowami. — Oferty mają 
dalej zawierać oświadczenie oferenta, że mu warunki licytacji i dzierżawy dokładni® 
są znane i że się im bezwarunkowo poddaje. Oferty oznaczone zewnątrz jako oferty 
na dzierżawę folwarków w Uszwi i Biesiadkach wnieść należy do c. k. Dyrekcyi la'  
sów i domen w Bolechowie najdalej do dnia 27 maja 1878 godziny lOtej rano.

7) Skarb zastrzega sobie prawo wolnego wyboru między oferentami bez względu na « 7 '
sokość ofiarow anego  czy n szu  d z ie rżaw n eg o .

8) A kt licytacyjny obowiązuje dzierżawcę od chwili wniesienia oferty, zaś skarb od fińia 
doręczenia zawiadomienia dzierżawcy, że oferty jego przyjęte i dzierżawca zrzeka się 
odwołania ceny podanej jakoteż term inów w §. 862 p. ust. up. postanowionych ('u 
do przyjęcia przyrzeczenia.

Resztę warunków można przejrzeć w c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen ^ 
Bolechowie lub w c. k. Zarządzie lasów i domen w Uszwi.

O. k. D yrekcja lasów i domen.
Bolechów dnia 2 maja 1878.
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(2500 3 3) SB erltm tinuuug. (2531 3— 3) E  d  y  Ic t .  Bartłomiejowi Bujnowskiemu i innym  wło-

81. 1135. ®er OfferttierJjanblnn^ ju r  L  2825. 0. k. sąd powiatowy w S ie - ; ścianom z Bzianki, wnieśli pozew o zniesie-
Ueberla ffung ber 21u§fuf)rung beg Śaueg et* i niawie rozpisuje w celu wydobycia wierzy- : nie współwłasności pastwiska w Bziance po-
ner neuen SDMnnerftrafanftalt tn Stanislau. i telności Leiby Engelberga w kwocie 92 zł. łożonego, a Bory zwanego, i że term in do

g u r  ben mit TOerfjodjfter ©ntfdjliejjung j f-. a. przymusową lieytacyę chałupy wło- ' obrony na dzień 17 lipca 1878 na 10 godzi-
rana z uuia jo  oout 18 Saitncr 1878 geneljmigten S3au ci* i śeiańskiej pod 1 . 110 w Cieplicach położonej, ' nę przed południem wyznaczony został i że

styeznk 1878 r. budowy"nowego domu kary ner neuen 3Jianner*@trafanftaIt im Stanislau 1karty hipotecznej nie stanowiącej, na 30 zł. j dla nich kurator w osobie p. Alfreda, Jaehi-
dla mężczyzn w Stanisławowie, nastąpi w Werben in  ©emafjljeit ber tjoljcn 3uftij*2Jiint* j ocenionej na dzień 4 lipca, 8 sierpnia i 12 j mowskiego c. k. notaryusza w Rymanowie
myśl rozporządzenia wysokiego c. k /m in i-  fterial 93crorbitung nom 16 Stpril 1878 gL  ! września 1878, w gmachu sądowym zawsze j ustanowiony został, któremu też tak pozew
sterstwa sprawiedliwości z dnia 16 kwietnia 2804 bie Weitcr unter benannten 93auarheiten , od godziny 10 rano. j na dniu 3 listopada 1877 1. 7191 wniesiony
1878 1. 2804 wypuszczenie w przedsiębior- unb 2ieferungen ber ©rften Saugruppe im | Protokoły opisania, ocenienia realno- | jako też i uchwała tusądowa z 27 marca 1878
stwo w drodze ofertowej, wyszczególnionych fchriftlidjen Dffertwege ju r  llehernahme an* . ści tudzież warunki hcytaeyi przejrzeć ino- j 1 7191 doręczona została.l w łnłpiszei reeistratu ize. — - “

(2500 8— 3) Obwieszczenie Hcytaeyi
L. 1135. na budowę nowego domu ka­

ry dla mężczyzn w Stanisławowie w drodze 
Pisemnych oferG.

W celu wykonania zezwolonej najwyż- 
6zein postanowieniem Najj. Pana z dnia 18

stwo w drodze ofertowej, wyszczególniony 
Poniżej robót i dostaw, stanowiących pierwszą gebotljen.
§rupę budowy.

Oddanie w przedsiębiorstwo robót i do- ®ie 93ergebang ber Strbeiten unb Sie* 
,siaw przeprowadzouem będzie na podstawie ferungen finbet nad) ©inljeitgpreifen ftatt, met* 
eeu jednostkowych, które każdy z oferentów d)e jeber Dfferent in bie bei ber Dber*@taat§* 

" ’ ' ’:i.......nnttinftirimft ni betjebenben Koften 33ered)=j; ----------  ^
Podać ma liczbami i literami na dotyczących 
^ankietach u nadprokuratora państwa pod­
mieść się mających, a następnie na właści­
wym blankiecie obliczyć koszta w edług po­
danych ze swej strony cen jednostkowych.

anmattfdjaft ju
nuuggblauguette mit giffern, im bie © in^eiti 
preiśperjeictjmffe aber mit Biffern unb SBud)* 
ftaben einjufteUen, unb fobamt ben fur bie 
offerirten Strbeiten unb Sieferungen nad) fet* 
nen sj5reifeu entfaficitben Koftcnbctrag auf 
(Srunb ber Slngabcn in ben ©eredjnungdblan* 
ąuetten ju  ermitteln fjat.

bet ber f. !. Sanbe§=§aupt!affe itt

żna w tutejszej registratuize.
Sieniawa 20 lutego 1878 

(2519 3— 3) E d y k t.
L. 1561. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem do powszechnej wia­
domości podaje, iż celem zaspokojenia resztu- 
iącei ceny kupna w sumie 1700 zł. w. a. z 
5 °/ odsetkami od duia 5 maja 1875 r. po 
dzień 1 lutego 1876, zaś od dnia 2 lutego ! 
1876 po 15 od sta rocznie bieźącemi, k o - ' 
sztami eezekucyjnemi w kwocie 9 zł. 46 et. 
uchwałą z dnia 12 maja 1876 nr. 23989 
przyznanemi, tudzież kosztami egzekucyjnemi 
w kwocie 6 zł., uchw ałą z 16 września 1876 1.Przed wniesieniem oferty należy złożyć -----

W c. k. głównej kasie krajowej we Lwowie, Lem berg ober betm f. f. łpfluhtfteueramte in  \ 47«64 przyznanemi, jak równie kosztami eo-7P
lub w c. k. głównym urzędzie podatkowym Stanislau por ber Slbgabe beg Ófferteg ju  be* ‘ ■ ’ a ~ł  Qr’ -*■ - -  °  V
W Stanisławowie wadyum, jako to : 
ba roboty m urarskie 15.000 zł.

» „ kamieniarskie
n „ ciesielskie
« „ krycia łupkiem
» „ ślusarskie i kowalskie
* „ blacharskie
n r stolarskie
u „ lakiernicze
« „ garncarskie
* „ malarskie
n „ bednarskie

Ua dostawę żelaziwa

440 zł. 
2265 zł. 

710 zł. 
1830 zł. 

360 zł. 
715 zł. 
230 zł. 
275 zł. 

30 zł. 
30 zł. 

1100 zł.

ponircnben 33abiuui betragt:
$ iir  Sftaurer unb ^anbiangerar*

beitcn . . . . . .  15000 f(.
„ ©teinme^arbetten . . . .  440
„ ^Itnmermanngarbeiten . . 2265
- ©djieferbecfenarfictten . . . 710 I

©djloffer* unb ©djmiebearbeiten 1830
1 ' ' 1 - ~ r» n /\©pcngtcrarbeiten 

37i(d)£er „ • • •
Slnftreidjer „ • • •
(Siafer „ - • •
Ipafiter „ • • •
ałiater „ • ■ ■
IBinber „ • •
©ifentoaarenlicferungen

360
715
230
185
275

30
30

1100

kucyjnemi w kwocie 6 zł. 87 et., ucw ałą 
z dnia 23 grudnia 1876 nr. 66032 przyzna­
nemi i kosztami obecnego podania w ilości

W zywa się przeto wyż wymienionych 
z miejsca i pobytu niewiadomych, ażeby 
bądź to innego obrońcę sobie wybrali i o 
tern sąd tutejszy uwiadomili, bądź też do 0- 
brony swych praw istniejące dowody wymie­
nionemu kuratorowi przed term inem  udzielili.

Rymanów 27 marca 1878.
(2545 3— 3) E d j  k: t.

L. 52952. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem z miejsca pbytu 
niewiadomą Helenę hr. Dzieduszyeką, że ce­
lem doręczenia jej uchwały tabularnej z dnia 
24 lutego 1877 1. 7588 tyczącej się zainta- 
bulowania prawa zastawu sumy wekslowej 
250 zł. w. a. z odsetkami po 6 proct. od 19 
listopada 1876 bieźącemi, kosztów sądowych 
9 zł. 38 et. w. a. i kosztów egzekucyjnych 
obecnie 8 zł. 45 ct. w. a. przyznanych a) w

76 zł. 97 ct. egzekucyjna sprzedaż realności ! n-
pod 1. 513V4 i połowy gruntu pod 1. 5151, L L -  R  • j  ^ Ł o w is k o  dłużnićzki
we Lwowie położonych, dłużnićzki W eroniki j wnej Bom 4^5 n S K  J 11 karty Słó1 J P' . * n - hr. własnycl

lt C U » v     | ̂ L,  - 1 7

W adya te mogą być złożone bądź w unb farni entweber in Saarem ®elbe ober in 
gotówce, badź w publicznych papierach war- ju r  pupittartnafjigen Kafiitalgantage gefe|Iictj 
tościowych ‘ obliczonych według ostatniego geeigneten, nadj brm le^ten SBteuerfourfe Se* 
kursu na giełdzie wiedeńskiej, lub wreszcie recfnteten SBertfjpapieren ober in gefjorig inta* 
zaintabulowane w sposób dający zupełne bez- Sulirten unb ńofle gefe^lidje <Sidt)er£)eit (§ 1374 
pieczeństwo bypoteczne (§. 1374 u. c.) wy- a. 33. ®- 93.). gewajb'enben §ppott)e!ar* Sn* 
łączeniem jednak zabezpieczenia lidejusorycz- ftrumenten (mit Slugfcfpufj hdeijussorischer Sn* 
nego. ftrumente) erlegt roerben.

b Mający chęć podjąć się tego przedsię- § ie rau f Óieffcftirenbe wollen bie Sejiigli*
biorstwa. zgłosić się winni do c. k. nadpro- djen ipiane, foroie bie ahgemeinen unb fpe* 
kuratoryi państwa we Lwowie w godzinach jieften 33ebingungen Sei ber f. f. Oberftaatg* 
urzędowych, gdzie im plany, tudzież ogólne anwaltfdjaft in LemSerg mafjrenb ber Slmtg* 
i szczegółowe warunki budowy do przejrze- ftunben einfeljen, Uio auc£) bie ben Dfferten JU 
nia udzielone, iakoteż i blankiety na ceny ®runbe ju  legenben ^oftenSerechnungg* unb

za
będą,

uiszczeniem kosztów nakładu wydane mebcr perjonlttt) ober fdjrtftltd) SeljoSen Wer*
ben fńnnen.

Oferty 'aogą być wniesione tak na po- Werben fowoljl Dfferte auf ciujeluc
"jak równie na kilka grup ber obgenanntett Ślrbeiteu unb Sieferungen, fo*
J . . .  0  —  C 7T1....... . c r 77 , . . .v  1 ..JŁjedyńeze robot 

takowych, lih- też 
jąee.

na całą budowę opiewa- wie auf ©riippeit berfclben unb auĄ Dfferte 
ju r lleberuatjme atter tjiemit augge6ot^eneu 
33au*9lrbeiten entgegen genommen.

®ie Dfferte auf inetc^e bon S lu ^u  fcSie

z Andlerów Postępskiej własnych, na rzecz 
Michaliny Mehlem podnastępująeem i w arun­
kami licytaeyjuemi dozwoloną została.

1) Za cenę wywołauia ustanaw ia się w ar­
tość szacunkowa w ilości 2803 zł. 90 
ct. w. a.

2) Chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytaeyi 10%  ceny sza­
cunkowej t. j. 280 zł. 39 ct. bądź w 
gotówce, bądź w książeczkach gal. ka­
sy oszczędności, w gal. obligacyach 
inderanizacyjnych, w listach zastawnych 
gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, lub w listach hypoteczuych ek. 
uprzyw. galic. ake. banku hypoteczne- 
go po kursie w ostatuiej rządowej ga­
zecie notowanym, jako wadynm do rąk 
komisy i licytacyjnej złożyć , które to 
wadyum najwięcej ofiarującemu w7 ce­
nę kupa wliezonem, innym  zaś licy­
tantom po ukończeniu licytaeyi zwró • 
eonem zostanie.

3. Licytacya ta odbędzie się w trzech ter­
m inach1 to jest na dniu 6 czerwca, 11 
lipca i 7 sierpnia 1878 roku, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, 
na których to dwóch pierwszych ter­
m inach pomieniona realność wraz z po­
łową gruntu tylko wyżej ceny szacun­
kowej lub za takową, ua trzecim zaś 
term inie także niżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków, extrakt tabu­
larny i akt oszacowania wolno chęć kupieNa każdej ofercie należy z wierzchu - ( I I w v V- VH*| Wł»   fi S * W  '-    1/

wyrazić roboty, które ofiarujący objąć zamie- ®atljcgorie ber offerirten Slrbciten anjugeben \ nia m ającym w registraturze sadowej przej 
, i . i    „„„„„łon. id- uniffeii mit hpnt npfpthirfipu ©tcmbel Uttb \ rzeć.7   ------------     - i .  . . .  1̂ ,^  ^  .—  v  ^  (

rza, zaś wewnątrz opatrzyć takową przepisa- ift, uiuffen m it bent ge|eglicfjeu Stem pel unb 
ną marką stemplową, własnoręcznem podpi- mit bem ctgen^dnbtgen ober £)anbel3gertcl)tlid) i o  
sem lub wyraźnem podpisem firmy sądownie protMofiirten gertigung beg Dffertcn berfe^en wiodące 

* 7 hrnn ben .faffpfrfipin ( i w  hen ®rfafl &e§ ! cieli • ’sem lub wyraznein poupisem a u u j  Bąuu»,iiiC   ^  a— 0 ___ ________
zaprotokołowanej i dołączyć do niej poświad- fein, bcnn bcit Saffrfc^ein uficr ben ©rfag be§ 1 cieli f
ezenie kasowe na złożone wadyum tudzież 33btum§, fomie bie ebenfafig orbnung§geutiife | j. m -----imh i ratnrwl

tein zawiadamiamy strony spor 
tudzież następujących wierzy-

jeduostko
czenie kasowe
należycie podpisane wykazy cen 
wych i obliczenia kosztów.

Oferty- należycie opieczętowane przed­
łożone być mają c.k . nadprokuratoryi państ­
wa we Lwowie najpóźniej do duia 10 czerw-

1. O k. Wysoki skarb na ręce proku------, ' ,  ------  7vv.,Mvłvłw ^
unterfcrtigten ©nl)eitgprei§*33crjeidjnif}e unb j ratoryi skarbu, 2.“' P inkasa’Kałusza' 3 'L ejbę
Softenberecbnungeu ent&alten, unb Wol)l ber* | Offenbacha, 4 wszyS  h S h  w ie m c iili
fiegelt Bbt ber t  f. DberftaatSanmaltfdjaft tn j którzy by po dniu 7 s S ^  dnia

P 1°  J " a ' 1878 m 'u a ss  . a b t g „ T »  s  r
I c h l i  h S  s rbe"f a t t  S n f i i e h e J  ’ a lbo  k tó lT m b y  n in ie js z a  u ch w ała  licyta-

1-777 j. ^ P . 7̂  r tI rb  nod[l 6eOTcrft- *>ttBje»e8 : c y jn a  z  jak ie jk o lw iek  b ad ź  n r7w.7vn v  d o re -
każdej P f t l t e j M a m n g  j przez ustawionego niea 1878 do godz. 12 w południe.

W  końcu nadm ienia się, że w każdej a ju c u  y it ^ m u m u g  cuujujwh ! ~~~r* ~j ~ 9 -
ofercie zamieścić należy oświadczenie, że o- babe uugemettten unb bie auf fetnen An* j niejszem kuratora adw. dra Dziubińskiego z

; c ,7.7A- bot be^ualidien beionberen 93ebtngungett etn* j substytueyą adw. dra Rogalskiego również
z tym  dodatkiem — . . t e k i g i l u e , s « - t z i r S s s s Ł * i5 « ś

O------ ; ^
zastąpić to oświadczenie załączeniem 
ków przezeń podpisanych.

O. k. N adprokuratorya państwa 
Lwów dnia 28 kw ietnia 1878.

(2520 3— 3) Konkurs.
L. 8346. Na posadę e. k. ekspedyenta 

pocztowego w Leszniowie w powiecie Brodz- 
kim  za kontraktem  służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 złr; z rocznemi poborami płacy 

150 zł. ryczałtu kancelaryjnego 40 i ryczał­
tu 800 zł. za utrym am ie codziennych jazd 
posłańczych do Brodów i na powrót.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie. Lwów dnia 1 Maja 1878 
(2514 3—3) Ogłoszenie konkursu.

L. 24816. Celem nadania stypeudyów z 
fundacyi Zygm unta i Maryi W iktoryi dw. 
im . z Swiderskich małżonków Laskowskich 
po 200 złr. i po 150 złr. w. a. rocznie,
ogładza się niniejszem konkurs.

Takowe przeznaczone są przedewszyst- 
kiem dla krewnych fundatorki ś. p. Maryi 
W iktoryi z Swiderskich Laskowskiej, jako 
też dla krew nych jej męża ś. p. Zygm unta 
Laskowskiego, a to bez różnicy stopnia po­
krew ieństw a i bezwzględu na to, gdzie i wkt ó 
rym  p ub licz . zakładzie naukowym się kształcą 
jak  również bez względu na gałąź nauki 
lub sztuk pięknych której się poświęcają.

Gdyby nie było krewnych ś. p. funda- 
* * * 1 1  1 .1    .

JU unterfcrtigen uńtT bem 'Dfferte beijulcgcn. I czerwca 1847 n r ’ 20q f ą T r % t D o-u ber z d

Ł Ł '-  am S f r s ‘w “f‘ L ? * * ,1847 d |S f »wSu Ł 4 f ehem berg am 28 Aprii 18/8 . , wierzycieli w tej sprawie nie nastąpi i że

natedy korzystać z nich mogą synowie her- żenią Ich ^n riw  S’° bie z?st?Pcl%do ?trze" 
bownej szlachty polskiej, poświęcający się LwóJ  dni e| oz £ ‘ 0 Są
naukom lub sztukom pięknym w szkołach ('2524 3 lutego 1878.
zakładach publicznych lub ua Uniwersytecie ' fi i f L
w Krakowie. ; 3 t- 964. 9lm 80 3ottnet 1878 964

Chcący się ubiegać o nadanie powyż- hnbcn Ezechiel Sługocki nnb A n to n in a  Stem- 
szych stypeudjrów winni wnieść podania um Dbcrhormunbfdjaftltcfie
svroje za pośrednictwem zakładu, do którego ■ . etolutguttg ju r  Słerebiic^uug ber minberjaf)* 
na nauki uc-zęszczają, do Wydziału krajowe- Emilia Modesta Stem ber uberreić^t, Jinrt
go najpóźniej do 25 maja r. b. i załączyć ! Pe d)em Jluetfe ba ber 33ater biefer iutuberjaf)a 
m etrykę chrztu, świadectwo 1 ’ riQl,n 11 nn S fo m i.c  ift jum Ku*
majątkowych kandydata i rodziców jego, 
statnie świadectwo szkolne, a wreszcie nie

o- 1 rigen A nton Stem ber abmefeitb ift, J
o stosunkac ; rator j,ąeye 2Kiuberjd^rigr -Eze(,7l. r
iców jcgu, _ i ^ocki Łeftefft unb ju r  SSernefjnutug

( tijeten bie Xagjat)rt- auf ben 15 ^
wątpliwe dowody pokrewieństwa swego z w..
ffindatorką lub jej mężem, a względnie do- 1 ^  beftimmt wurbe. (S« toirb

i°  :y u  nalG7A do herbownpj szlachty poi- : bd9er ber ablnefenbe A nton Stember {(iemit1 ■ T9<fforbert, entinrber perfófintidi 6ei ber obi*

to ik i lub jej męża, lub gdyby po obdziele­
niu krew nych pozostały stypendya wakujące

Gazeta Lwowska Nr. 120 z dnia 6 maja 1878

skiej
Krewni ś. p. fundatorki i jej męża,

którzy dotąd pobierają stypendya po 150 zł. 
a chcieliby uzyskać stypendya po 200 złr., 
winni przedłożyć Wydziałowi krajowemu 
swoje świadectwo szkolne z ostatniego pół­
rocza, tudzież świadectwo ubóstwa a wzglę­
dnie świadectwo o swoich stosunkach mają­
tkowych.

Z wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeri i 

Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
We Lwowie dnia 20 kwietnia 1878.

łasnych
tudzież b) w stanie biernym  rocznego doży­
wocia w sumie 5000 zł. na dobrach Poto- 
czyskach na rzecz tejże dłużnićzki intabulo­
wanego jako karty ubocznej na rzecz Hersza 
Dawida ustanowiony został kurator w osobie 
adwokata dra Wł. Czemeryńskiego z substy- 
tucyą adw. dra Horwatha.

Z. c. k. sądu krajowego.
Lwów 13 października 1877

(2584 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 10695. C. k. sąd powiatowy w 

Stryju podaje do publicznej wiadomości, że 
na prośbę zakładu kredytowego włośeiańskie- 

we Lwowie w celu zaspokojenia pretensyi 
187 zł. w. a. z pn. odbędzie się w dniach 
27 czerwca, 18 lipca i 1 sierpnia 1878 każ­
dym razem o 10 godzinie przed południem  
w sądzie tutejszym publiczna sprzedaż real­
ności włościańskiej w Siemiginowie położo­
nej pod 1- k. 24/132 subrep. a do Romana 
Stelmaleha naleleżącej z zabudowania mie­
szkalnego, stajni, stodoły, szopy, dwóch bro- 
gów, ogrodu, pola i sianożęci objętości łącz­
nej 7 morgów 20 kwdr. sążni wynoszącego 
składającej się.

Każdy chcący wziąść udział w licyta- 
cyi w iuien złożyć 10 proc. od ceny wywoła­
nia t. j. kwotę 60 zł. a. w. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej co do reszty w arun­
ków można się poinformować w  tutejszo są­
dowej registraturze, lub w term inie licyta­
cyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 80 września 1877
(2535 3— 3) ObwIes*c*«nie.

L. 10694. 0. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na prośbę 
zakładu kred, włość, we Lwowie w celu 
zaspokojenia pretensyi 143 złr. 88 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się w duiach 27 czerwca, 18 
lipca, 1 sierpnia 1878, każdym razem o 10 
godzinie przed południem w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności w Lisiatyczach 
położonej p' d 1. k. 217/104 subrep. a do 
spadkob. H aw ryła Puka należącej z zabudo­
wania gospodarskiego stajni, szopy, stodoły, 
ogrodu, pola i łąki w objętości łącznej 2 m or­
gów 777 Q  0 wynoszącego składa się.

Jako cenę wywołauia stanowi się kwota 
250 złr. w. a. jako wartość z sądowego osza­
cowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w licytaeyi 
w inien złożyć 10 proc. od ceny wywołania 
t. j. kwotę 25 złr. w. a. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty w arun­
ków można się poinformować w tutejszo są­
dowej registraturze, lub w term inie licytacyj­
nym  przy komisyi.

Stryj duia 22 października 1877.

(2536 3—-3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 14005. O. k. sąd powiatowy w Stryju 

podaje do publicznej wiadomości, że na prośbę 
dyrekcyi c. k. uprzyw. zakładu kredyt, włość, 
w celu zaspokojenia pretensyi 150 złr. w. a. 
z pn. odbędzie się w dniach 27 czerwca, 
18 lipca. 1 sierpnia 1878, każdym razem 
o 10 godzinie przed południem w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności w 
Stryju na Łanach położonej pod 1. k. 272 
subrep. a do Ghaima Isaaka Baum garten n a ­
leżącej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
300 złr. w. a. jako wartość z sądowego osza­
cowania wynikłą.

Każdy chcący wziąć udział w licytaeyi, 
winien złożyć 10 proc. od ceny wywołania 
t. j. kwotę 30 złr. w. a. jako wadyum do

gen Siagfafjrt ju  erfcfjeinen obet femeJBetjtlfe. 
bem befteffteit Kurator mitjutfjctfen, a u  jon 
fien biefe Slngelegcnfjeit mit biefem Kurator 

: mirb nerhanbelt werben. ,, , 0, „  
i Tyśmieuitz ben 16 Slpru 18 8 .

(2529 8—8)  E  d  y  *•
T 1744 O k sad powiatowy w Ry- . .

j manowie zawiadamia Jana Niemczyka, W oj- ; rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty  w arun- 
! elecha Przybyłe Jana W ojtuma 1 W ojciecha ■ kow można się poinformować w tutejszo są- 
1 Woicika z Bzianki z miejsca pobytu niewia- dowej registraturze, lub w  term inie licytacyj- 
! domveh iż Walenty Szafran i sześdziesięciu j nym przy komisyi.
1 innych 'włościan wsi Bzianka przeciw m m  ‘ Stryj dnia 80 grudnia 1878.
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Cesarsko-królewsko uprzywilejowanej

f c < o t e i
począwszy od dnfa 15 maja

Liczby oznaczone obw ódką cza rną  w sk azu ją  porę  nocną

I Z Krakri t? łącznie z Wiednia, Paryża, Berlina i Wrocławia do Lwowa Podwołoczysk, Odessy, 
Kijowa, tudzież na Krasne do Brodów i do Kijowa; a ze Lwowa do Czerniowiec i Jass.

roku aż do odwołania.
od godziny 6tej w ieczór do godziny 5tej m in u t  59 rano

S t a c y e

Wiedeń
Kraków
Bierzanów 
Podłoże .
Kłaj . . .

Bochnia
Słotwina 
Biadolmy 
Bogumiło wice

Tarnów
Wola rzedzińska 
Wałki 
Czarna .

Demhica
Ropczyce 
Sędziszów 
Trzciana 
R udna wielka

Rzeszów
Strażów 
Łańcut .
Rogóżno 
Przeworsk 
Pełkinie

Jarosław
Radymno 
Żurawica

Przemyśl
Medyka .
Lacka wola 
Mościska 
Horośniea 

' Sądowa W isznia 
Rodatyeze 
Gródek 
Kamienobród 
Mszana .
Zimnawoda

Lwów
Lwów pod zamkiem
Barszczowice .
Zadwórze
kulkorz

(Restauracya)

(Restauracya)

(Restauracya)

(Restauracya)

(Restauracya)

(Restauracya)

(Restauracya)

(Restauracya)

Krasne (Restauracja.)

Pociąg 
pospieszny 

N r. 1

Pociąg | 
osobowy 1 

N r. 3

Pociąg1.0
mieszany 

Nr. 5

1 I. i 11. kl. I. 11. i I l l .k l . 1. II. i I I I  kl.
rano wieczór rano

Odjazd 11. 3
wieczór

j 8.48 | 
przed poł.

8.18 
wieczór

f Przyjazd 8.48 10. 3 9.58
j Odjazd 9.13 10.48 10.48

n — 11. 3 11. 5
» — 11.19 11.24

— 11.34 11.41
f Przyjazd 10. 4 j 11.48 11.58
\  Odjazd 10. 8 > 11.53 12. 4

W i 12.14 12.31
>1 i 12.28 12.48

— 12.44 J. 6
f Przyjazd 10.57 j 12.56 1.20
l  Odjazd

n

11. 3 1.13 1 1.32

»
n

—
1.47 2.21

f Przyjazd 11.48 2. 3 2.40
l Odjazd 11.52 2.28 2.46

— 2.48 3.12
n — 3. 3 3.31
Yi — 8.24 3.57

( Przyjazd 12.56 3.44 4.25
l  Odjazd 1. 1 3.52 4.35

Yi
Yi 1.23 4.19 5.11
n
n — 4.51 5.54
n

l Przyjazd 2 . 8 5.15 6.24
l Odjazd 2.13 5.20 6.33

n — 5.42 7. 5
Yi ---- 6 . 4 7.35

I Przyjazd 3.— 6.13 7.47
( Odjazd 3. 5 6.30 8 . —

w — 6.51 8.22
J7
n 3 39 7.20 8.51
n __ 7.38 9.10
n ---- 7.55 9.28
n
n 4.37 8.31 10. 8

__ 8.41 10.19
» — 9.— 10.38
łł

f Przyjazd 5.72 ■ ’ 9.27 I Ł  8
l  Odjazd 5.37 | 10.44 1 2 .  5
( Przyjazd ---- 10.55 12.15
i Odjazd ---- 11.10 12.27
V. '

n ---- 11.38 1,2.58
___ 12. 1 1.21

i _  1l 1.34
( Przyjazd 
| \ Odjazd

\  0.40 W ^ W ‘i  .42
\  0.51 ^  V 2 K O ^  1 5 0

Z Podwołoczysk i Brodów łącznie 
Wrocławia i Berlina.

z Odessy i z Kijowa do Lwowa, Krakowa, Wiednia, 
We Lwowie przyłączenie z Jass i Czerniowiec

Paryża,

Kijów
Odessa

/r ■ n -;

Podwołoczyska
Bogdauówka-Kamionki . 
Mii xy mówka 
Borki wielkie

Tarnopol
fil ii boczek wielki 
Jeziorna
Zborów . , .
Płuchów 
Zarwanica

Złoczów
K n i a ż ę  .

Krasne
Kutkorz 
Zad worze 
Barszczowice

Lwów pod zamkiem
Lwów
Zimnawoda 
Mszana 
Kamienobród 

' Gródek 
Rodatyeze’
Sądowa-W isznia 
Horośniea ,
Mościska 
Lacka wola 
Medyka

Przemyśl
Żurawica 
Radymno

Jarosław
Pełkinie 
P rzew o rsk --  .
Rogóżno 
Łańcut .
Strażów

Rzeszów
Rudua wielka 

. T rzciana
\  Sędziszów

T~D ębica

(Restauracya)

(Restauracya)

(Restauracya)

i  *

(Restauracya)

(Restauracya)

(Restauracya)

(Restaurcaya)

(Restauracya)

Odjazd

f Przyjazd 
[ Odjazd

Przyjazd
Odjazd

n
/  Przyjazd 
1 Odjazd

I ■”{ Przyjazd
' Odjazd 
J Przyjazd 
i Odjazd

J Przyjazd 
ł Odjazd

1 Przyjazd 
1 Odjazd

) Przyjazd 
\ Odjazd

Pociąg 
pospieszny 

Nr. 2

I. i II. ki.
w ieczó r

8.45
w ieczó r

9.28
w ieczó r

6. 4

7.13
7.18

8.15

8.43
8.49

9.23
9.30

9.51

10.43 
11. 3

11.53

12,48

1.20
1.25

2.12
2.17

3. 6

i
3.29
3.35

Pociąg 
osobowy 

N r. 4

I  II. i III. kl.

Pociąg 
mięszany 

N r. 6

I. II. i I l l .k l

wieczór

8.56
9.13
9.40

10.10
10.39
10.49
11. 3 
11.37
12, 7 
12.21

12.45
12.50

1. 7 
1.30 
1.46

2 .  8
2.32 
3. 2 
3.17
3.33
4.33

5.—  
5.16 
5.29

5.58

(Resta lira cya) {
Przyjazd
Odjazd

4.39
4.44

6.12
6.30

u.54 
7.13 
7.23 
7.35 
7.57 
8.17 
8.22

8.44 

9.15

9.39
9.45

10. S

10.58
11.23

przed poł.

przed poł.
8.48 

rano

7.48
8.12 
8.46 
9.12 
9.53 

10 . 2 
10.18 
10.58 
11.37 
11.53 
12 . 8 
12.23 
12.29 
12.48 

1.17 
1.43 
1.52
2. 7 
2.34
3. 9 
3.22
3.39
4.39

5. 8 
5.25
5.40

6.14
6.30 
6.52

7.21
7.42
7.57
8.11
8.38 
9. 2 
9. 9

9.39

10.19

10.51
11 .—
11.30 
Y1 .Ł1

13.35
12.44



II _ J _

Z i o c z o w
Zarwani ea
Phiebów

Zborów .
.Jeziorna.
Hf u boczek wielki

Tarnopol
Borki wielkie 
Maxymówka . 
Bogdanówka-Kamionki

Podwołoczyska

Odessa

Kijów

( tiestauraeyaj

(Restauracya)

(Restauracya)

) Odjzad

Przyjazd
Odjazd

m

Hb-Ol

7.31

KJ\jVIU10UVI V

S.

8.56 
9. 1

10.11 
przed poł.

7. 3 
przed poł.

8.10 
przed poł.

1.31

2. 9 
2.21 
2.53 
3.18 
3.34 
3.49 
4.16 
4.52 
5.12

5.27 
rano

3.51 
3.12  

8.33  
8.4 7 
4.24 
4.53 
5.10 
5.22 
5.51
b.«$B
b.55

7.13
wieczór

9.53 |
wieczór

Odnoga Krasne-Brody.

S 1 a c y e

łącznego pociągu

Kraków <».) {**«•

Krasne (Best). { o J E f
Ożydów
Zabłotce
B ro d y  . (Rest). Przyjazd 

Kijów . . P rzyjazd

C z a s  o d j a z d u

Pociąg 
pospiesz. 
Nr. 101.
II i I I I  kl

w ie c z ó r

Pociąg 
mięsz. 

N r. 103
I I I  i I I I  kl I I I  i I I I  kl.

8.48
9-13
ra n o
6.46
7. 3 
7.37
8 . 3 
8.25

przed poł. 
8.10 

przed poł.

przed poł.

10- 3 
10-48 

w nocy
12-21

2 -  6
2-50
3-26 
3-53
rano

Pociąg 
mięsz. 

Nr. 105

wieczór

9-58
10-48

po połud.
1-42
2- 5
2-37
3- 2 
3 23

po połud.

I

Kijów
Brody .
Zabłotce . 
Ożydów ,

Krasne

. . Odjazd

• (Rest) „

C z a s  o d j a z d u

Pociąg 
pospiesz. 
N r. 1< 2.

I I l i  III ki.

wieczór

8.45
w nczor

(B est).|

Kraków
Odjazd

< *4  oPŚ
łącznego pociągu

7.40
8 . 7 
8,35
9. S 
9.30

Pociąg 
mięsz. 

Nr. 104.
I I I  i III kl.

Pociąg 
mięsz. 

Nr. 106.
I I I  i III kl.

wieczór

7.31
7.46

rano

10.15
10.50
11.28
12 .—

1.46
2.38
3.18

po połud.

przed poł.

przed poł. 
11.36 
12 . 2 
12.30 
12.57 

1.43
5 . 8 
5.58

rano

Z Krakowa do Wieliczki. Z  W ieliczki do Krakowa

S t a c j e

Czas odjazdu

mieszany 
Nr. 9.

I  11 i I I I  kl.

Kraków .
Bierzanów  . .

Wieliczka •

(Rest). Odjaz.i
n

. . Przyjazd

Czas odjazdu
Pociąg mięszany 

Nr. 10.
1 I I  i I I I  kl.

po południu

12. 7 
12.30
12.46 

po południu

Wieliczka .
Bierzauów

Kraków
. . . . Odjazd
• * r>
(Rest). Przyjazd

wieczór

’6 .— 
6.15 
6.34

wieczór

j  Dębica
Czarna
W ałki
Wola rzędz/ństa

Tarnów
B ogum iło  wk-e
B iado lm y
Słotwina

Bochnia
Kłaj
P o d łęże
B ierzanów

Kraków

Wiedeń

(Resta ura eya)

(Restauracya)

(Restauracya.)

(Restauracya)

/ .Przyjazd 
Odjazd

i Przyjazd 
 ̂ Odjazd

1 Przyjazd 
I Odjazd

,, . i Przyjazd
łącznego poc.ągu |  Qdjazd

Przyjazd

Z Podwołoczysk przez Krasne do Brodów.

I P o d W O l O C Z y s k a  (Restauracya)
Bogdanówka-Kamionki 
Maxymówka 
Borki wielkie

Tarnopol
Hłuboczek wielki 
Jeziorna 
Zborów .
Pł u cli ów 
Zarwanica

Złoczów
Kniażę

Krasne
Ożydów . 
Zabłotce
B r o d y

(Restauracya)

(Restauracya)

(Restauracya)

(Restauracya)

Odjazd

Przyjazd
Odjazd

\

Przyjazd
Odjazd

w

Przyjazd
Odjazd

Przyjazd

C z a s  o a z d u
Pociąg- miesz. 

Kr.‘ 4/103.
I. II. i Iii. kl.

Pociąg mięsz. 
Nr. 6/105.

I. U. i III. kl.

Z llrodów przez K rasne do Podwołoczysk.

przed połud.
7.48 
8.12 
8.46 
9.21 
9.53 

10 . 2 
10.18
10.58 
11.37
11.58 
12 . 8 
12.23 
12.29 
12.48

1.17
2. 5 
2.37
3. 2 
3.23

po połud.

S  t  a  o  y  <e

(Restauracya)

(Restauracya)

(Restauracya)

H s * © d y
Zabłotce .
Ożydów .

Krasne
\

Kniażę

Złoczów
Zarwanica 
Piechów .
Zborów .
Jezieri.a .
Hłuboczek wielki

Tarnopol ^Restauracya)
Borki wielkie
Maksymówka . . . . .
Bogdanówka-Kamionki .
F o d w o I o c z y § k a  (Restauracya

Pociągi pospieszne N r. 1 i 2 kursują bez zmiany wagonów między W i e d n i e m  a P o < lw  o l o c z y s k a m i .  Pociągi osobowe Nr. 3 i 4. w P o d w o ł o c z y s k a c h  również pociągi mieszane Nr.

Crodriny przybycia i odjazdu pociągów obliczone są według czasu peszteliskiego.

. Odjazd

( Przyjazd 
( Odjazd

»
( Przyjazd 
( Odjazd

( Przyjazd 
( Odjazd

Przyjazd

103, 104, 105 i 106 w Brodach połączenia nie mają.

(2540)

n i y p e k e y a  « B e n e r a l t n » .



Dziennik urzędowy. 10 Dziennik urzędowy.
(2551 2— 3) E d y k  t.

L. 4780. Samborski c. k. sąd obwodo­
wy jako sąd handlowy podaje do wiadomo­
ści, że Towarzystwo spożywcze w Samborze 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, na nadzwyczaj nem ogólnem zgrom a­
dzeniu członków tego stowarzyszenia odbytem 
na dniu 3 marca 1878 uchwaliło rozw iąza­
nie tego stowarzyszenia a jako likwidatorów 
majątku stowarzyszenia wybrało P. P. Bro­
nisława Bukietyńskiego Edw arda Sobka i S te­
fana Dirulita.

W  myśl § 40 ustawy z 1 kw ietnia 
1873 wzywa się wierzycieli stowarzyszenia 
właśnie rzeczonego ażeby wierzytelności ja ­
kie się tymże od tego stowarzyszenia nale­
żą zgłosili u tegoż.

Sambor dnia 31 m arca 1878.
(2554 2— 3) E  d  y  Ł  U

L. 1148. 0. k. sąd powiatowy w P rze­
myślanach podaje niniejszem do wiadomości, 
że celem ściągnienia komitetowi r. gr. w Bia- 
łem  przeciw Abrahamowi i Ohai Sarze dw. 
im. Zimmerom przyznanej sumy 2400 zł. z 
pn. odbędzie się w dniach 24 maja, 28 czer­
wca i 2 sierpnia 1878, każdym razeru o go­
dzinie 11 przed południem  na miejscu w 
Dunajowie przymusowa publiczna sprzedaż 
zachodniej połowy realności tamże pod 1. 
256 położonej ciała tabularnego nie stano- 
wiącej.

Cena wywołania wynosi 3050 zł. wa- 
dyum 305 zł.

Eeszta warunków licytacyi, p ro to k ó ł o- 
pisania i detaksacyi przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Przem yślany dnia 29 marca 1878.
(2558 2— 3) Konkurs. L. 3233.

a) Posada prowadzącego księgi g runto­
we w X klasie rangi z przynależną płacą 
przy sądzie obwodowym w Przem yślu,

b) taka sama posada przy sądzie obwo­
dowym w Złoczowie i

c) posada kancelisty z przeznaczeniem 
do prowadzenia ksiąg gruntowych w XI kla­
sie rangi z przynależną płacą przy sądzie 
powiatowym w Zborowie są do obsadzenia.

Ubiegający się o te posady wniosą po­
dania swe a to z wykazem uzdolnienia w 
myśl rozporządzenia m iuisteryalnego z dnia 
10 czerwca 1855 1. 101 Dz. p. p. do pro­
wadzenia ksiąg h ipotecznych , co do posady 
ad a) do prezydyum  sądu obwodowego w 
Przemyślu, co do posady ad b) i e) do P re ­
zydyum sądu obwodowego w Złoczowie, naj­
dalej do 30 m ja  1878.

Kandydaci wojskowi wedle §. 5 ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 Dz. p. p. na 
posadę kancelisty ukwalilikowani, przy obsa­
dzeniu posady ad c) przed innym i kandyda 
tam i tylko o tyle uwzględnieni zostaną, o ile 
zarazem uzdolnienie swe do prowadzenia 
ksiąg gruntow ych wedle rozp. minist. z dnia 
10 czerwca 1855 1. 101 Dz. p. p. wykażą.

Lwów 1 maja 1878.
(2552 2— 3) E  d  y  k U

L. 5497. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu ogłasza niniejszem, iż w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Kajetana Langiewicza 
przeciw spadkobiercom Jędrzeja Morawetza 
o 4200 złr. z pn. odbędzie się na dniu 31 
maja 1878 o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna licytacya realności w Tarnopolu 
pod 1. 659/647 położonej i że takowa na te r­
m inie tym  i niżej ceny szacunkowej 12502 
złr. 95 ct. sprzedaną zostanie.

Akt oszacowania i bliższe warunki 
przejrzeć lub odpisać można w t. s. reg istra­
turze.

O tej licytacyi zawiadamia się wierzy­
cieli z miejsca pobytu nieznanych, lub któ- 
rym by uchw ała licytacyę dozwalającą dorę­
czona być nie m ogła przez ustanowionego 
kuratora p. adwokata dr. Luczakowskiego w 
Tarnopolu.

Tarnopol dnia 8 kwietnia 1878.
(2553 2— 3) Obwieszczenie.

L. 5803. O. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza, że w sprawie Izaka Schus- 
heim a przeciw Oleksie Kuczerepie o zapłace­
nie 300 złr. z pn. odbędzie w sali sądowej 
w dniach 5 czerwca, 1 lipca i 31 lipca 1878 
każdym razem o godzinie 10 rano egzekucyj­
ną sprzedaż gospodarstwa pod 1. k. 16 w 
Siedliskach położonego Oleksy Kuczerepy w ła­
snego, ciała tabularnego nie stanowiącego.

Na pierwszych dwóch term inach gospo­
darstwo to tylko za cenę szacunkową i wyżej, 
zaś na trzecim term inie za jakąbądź cenę 
sprzedanem zostanie.

Cena wywołania 950 złr., zakład 95
złr.

Bliższe warunki licytacyjne, akt opisa­
nia i oszacowania przejrzane być mogą w są­
dzie.

Niżankowice 25 sierpnia 1877.
(2499 2 - 3 )  «  J| ł 1 t .

31. 6931- S3otn f !. Kretggerichtp in 
Tarnopol nnrb befannt gegc&en, e§ fet gleid)* 
jetttg uber bas gefammte bctoeglic£)e unb baS 
tn hen ilanhern, fur wetĄe bie Stontursorb- 
nung bom 25 iCejember 1868 Skx. l  bes 9* 
®. Ś8 . bom Saljre 1869 g itt , getegege tmbe= 
mealiche SSermogett be§ in ben T arn o p o l toof)= 
itenhen H ottellier Moritz Lipper ber S o n t o

eróffnet unb ju r  Scitmtg bejfelOeu ber f t 
Saube§gerid)t§ratf) Zarzycki beftimmt, jum  
einftweiltgen Sftaffabernmlter aber ber $bb. 
Dr. Horowitz beftebt toorben.

tueldje gegen biefe KonfunSmaffe 
einen Stnfpntdj ais ^onlurggtaubiger ertjeben 
tuollert, fjaben iljre gorberitngen, felOft wenn 
ein JtedjtSftreit baruber anljangig feiit fobte, 
innerljalb 60 SCagen bom ‘Łage ber ®unbtna* 
djuttg biefeg @bifte3 angeredjnet bet biefem 
£?reiSgericf)te nad) SBorfdjrift ber ^onfurś* 
orbttung bei iBermeibung ber in berfelbctt an* 
gebrot)ten Statfjtljeile; jn r  Slmnelbung, unb bet 
ber iLagfuljrt toeldje auf ben 2 2tuguft 1878 
Sorm ittags 10 M jr anberaum t ttńrb, ju r  £i* 
quibirung unb fftangbeftimmung ju  bringen.

®en bei ber allgcnteinen Sagfatjrt er* 
fdjetnenben angemetbeten ©Idubigern jtet)t baS 
^łedjt ju, burd) frete 3Bat)t einen befinitiben 
2Kaffaoern>atter r beffeit Stettbertreter unb 
einen @Idubiger*21u§fct)ufi ju  bcrufen.

$ u r  Seftatigung beg bom ©eridjte be* 
ftetlten ober ©rnennug eine§ anbereu borlau* 
ftgen SRajfaberroatterś unb @tetlbertreter§ 
be|fetben unb ju r  SSaljt be§ borlauftgeu ©Idu* 
biger*2tu3fd)uf3ei3 totrb bie SEagfatjrt auf ben 
10 SOtai 1878 5l8ormittags 10 Utjr anberaurat.

.Bugleid) merben bie ©Iditbiger, toeldje 
nidjt im ©prengel be§ Tarnopoler f. f. Se* 
jirfś>*©cnd)te§ iboI)nen aitfgeforbert einen iu  
Tarnopol tr>of)tt£jaften 93eboilmdd)tigten naljm* 
Ijaft ju  madjen, ttnbrigenś i^nen itber SIntrag 
be§ Sontur3fomiffar§ auf i£>re ©efaljr unb 
®o[ten ein Iłu rator beftcht toerben wirb.

®ie meiteren SSeroffenttidjungen im 2 au* 
fe btefei $onfurś=23erfaf)ren§ merben burd) 
bu§ Slm tlblatt ber „Gazeta Lwowska" befannt 
gegeben merben.

Tarnopol ben 26 2Iprit 1878.
(2544 2—3j E d y k t.

L. 12882. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie podaje niniejszem do pu­
blicznej wiadomości, iż w celu ściągnięcia 
drogą egzekucyj trzech ra t pożyczkowych po 
230 złr. w. a. i resztującego kapitału 4481 
złr. 78 cnt. w. a. z p. n. przedsięwziętą bę 
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści we Lwowie pod 1. k. 3843/4 położonej 
własność Ferdynanda i Anieli Ziuttuerów  
stanowiącej, na rzecz c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego t\e  Lwowie. 
Sprzedaż ta odbędzie się w tutetejszym są­
dzie w term inach dwóch 29 maja 1878 i 
27 czerwca 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano, w których to term inach realność 
powyższa niżej ceny wywołania sprzedaną 
nie będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 12000 zł. w. a.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10°/oo ce­
ny wywołania 12000 t. j. 1200 złr. bądź 
w gotowiźnie bądź w książeczkach gal. ka­
sy oszczędności, bądź w gal. obligacyach 
iudem iuizacyjnych lub też w obligacyach 
długu państwa, albo też w listach zastaw­
nych galic. akcyjnego banku hipotecznego 
lub c. k uprzyw. austr. Banku narodowego 
w W iedniu.

Obligacje, listy zastawne hipoteczne 
obliczone będą w edług kursu tychże ogło­
szonego, w ostatnim  przed licytacya num e­
rze urzędowej „Gazety lwowskiej".

R esz tę  warunków p rze jrzeć  m o żn a  w 
tu te jsze j re g is tr a tu rz e .

O czem się uwiadamia wszystkich tych 
wierzycieli, którym niniejsza uchwała dorę­
czoną być nie mogła., lub którzyby dopiero 
po dniu 4 marca 1878 do tabuli weszli, na 
ręce ustanowionego dla nich kuratora adwo­
kata Dra. Zukotyńskiego. z zastępstwem a- 
dwokata Dra. Popławskiego.

Lwów dnia 16 marca 1878.

(2503 3— 3) E d y k  t.
L. 4595. 0. k. sąd obwodowy w T ar­

nowie wskutek prośby A. M. Kaufmanna 
zezwala na wdrożenie postępowania am orty­
zacyjnego względem zgubionego przez pro­
szącego wekslu z daty Radomyśl 10 marca 
1867 jeden miesiąc od daty płatnego na sumę 
100 zł. w. a. opiewającego, przez Amalię 
Kaufmanu na własne zlecenie wystawionego 
przez Izraela Islera w Radomyślu akceptowa­
nego i na A. Al. Kaufmanna żyrowanego i 
wzywamy posiadacza wyż opisanego wekslu, 
aby go w przeciągu 45 dni od pierwszego 
ogłoszenia niniejszego edytu w dzienniku u- 
rzędowym „Gazety Lwowskiej" licząc tem 
pewniej sądowi przedłożył, ile że po upływie 
wyznaczonego term inu weksel ten za umo­
rzony uważany będzie.

Tarnów 28 marca 1878.
(2523 3— 3) E d y k t.

L. 6719. 0. k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem. że celem zaspokojenia p re tensji 
kasy sierocińskiej Dąbrowskiej w sumie 500 
zł. procentem po 5 proc od dnia 1 stycznia 
1877 i kosztami 8 zł., 7 zł. 50 ct. 70 zł. 57 
ct. i 6 zł. 50 ct. odbędzie się licytacya pu ­
bliczna fo lw arku  Z ad ęb ie  w R ad g o szczy  po­
łożonego  wedle libr. dom. tom I. p ag . 35 n.

12 haer. Jakóba Fruhm ana własnością będą­
cego, w dniach 24 czerwca, 29 lipca i 26 
sierpnia 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano pod następującymi warunkami.

I. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 6692 zł. 15 ct., wadvum wynosi 
670 zł.

II. Na pierwszych dwóch term inach 
folwark Zadębie sprzedany będzie tylko wy­
żej ceny szacunkowej, lub za takową, na 
trzecim zaś także poniżej ceny.

III. BI ższe warunki jakuteź ekstrakt 
tabularny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Z c. k. sądu powiatowego
Dąbrowa dnia 12 kwietnia 1878.

(2494 3— 3) iKawezwanie.
L. 5935. Ponieważ c. k. straż skarbowa 

w służbowem śledzeniu przytrzym ała na dniu 
27 października 1877 na dworcu kolejowym 
w Podzamczu, trzy tobołki towarów bława- 
tnyck, wagi 182 kilogramów, nadauych w 
Zabłotcach 24 października 1877, od niezna­
jomego tam Al. Hamburgera, pod poszlakami 
przem ytnictwa do niejakiego Józefa Lwina 
we Lwowie, wartości 263 złr., wzywa się 
przeto każdego, któryby m ógł rościć prawo 
do właśności tych towarów, ażeby w przeciągu 
90 dni, począwszy od dnia obwieszczenia ni- 
niniejszego zawezwania, staw ił się w kance- 
laryi urzędowej c. k. powiatowej dyrekcyi 
skarb, w przeciwnym bowiem razie, gdyby 
tego zaniedbał, postąpi się z przytrzym anem i 
rzeczami podług prawa.

Z powiatowej dyrekcyi skarbu
Brody dnia 20 kwietnia 1878.

(2506 3— 3) Obwieszczenie.
L. 6513. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicaeh ogłasza, że w sprawie egzeku­
cyjnej Jakóba Spinnera przeciw Dmytrowi 
Tereszko o zapłacenie kwoty 25 zł. odbędzie 
się w sali sądowej w dniach 26 czerwca, 
31 lipca i 28 sierpnia 1878, każdym razem 
o godzinie 10 z rana przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 84 w Sierakowcach poło­
żonej ciała tabularnego niestanowiącej Dmy- 
tra Tereszko własnej.

Cena wywołania 355 zł., zakład 36 zł.
N a pierwszych dwóch terminach real­

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
na trzecim zaś term inie za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków akt opisania i osza­
cowania przejrzeć można w sądzie.

Niżankowice 2 września 1877.
(2532 8— 3) E d y  Ł t.

L. 419. Podpisany sąd zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomą Johannę Haupt- 
manu, że prze -iw niej Sucher Lem pert w 
dniu 11 stycznia 1878 1. 419 pozew diobiaz- 
gowy o zapłacenie 20 zł, w. a. z pn. do tu ­
tejszego sądu. wniósł, że do rozprawy ter­
m in na 28 maja 1878 o 9 godzinie z rana 
wyznaczono, ustanawiając dla niej kuratorem 
ad actum adw. dr. Baczyńskiego i że temu 
swe środki obronne udzielić lub innego o- 
brońcę sądowi oznajmić ma.

Z c. k. sądu powiatowego
Stryj dnia 13 m arca 1878.

(2505 3—3) Obwieszczenie.
L. 415 0. k. Sąd powiatowy w Ni- 

źankowicach rospisuje niuiejszym w sprawie 
ogólnego rolniezo-kredytowego Zakładu dla 
Galicyi i dla Bukowiny przeciw Stefanowi 
Chrobakowi o zapłatę 375 złr. 46 cent. a. w. 
licytacyę realności pod 1. k. 35 w Bolanowi- 
cach położonej, dłużnika własnej eiała tabu­
larnego niestanowiącej, która w gm achu te ­
goż sądu w dniach 3 czeiwca 1 lipca i 31 
lipca 1878 każdym razem o godzinie 9tej 
przedpołudniem, pod następującymi w arun­
kami się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 800 złr. a. w. 
Zakład 80 złr. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych przej­
rzaną być może w registraturze tegoż sądu.

Niżankowice 27 kwietnia 1878.
(2501 B— 3) E d  y b t.

L. 6832. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu 
niewiadomego Emil; Gemdzińskiego że prze­
ciw niemu Marya Metella pod dniem dzi­
siejszym do 1. 6832, 6833 i 6834 nakaz za­
płaty względem sum po 1000 zł. w. a. uzy­
skała, tudzież że dla niego kuratorem  adw. 
dr. Kohna z zastępstwem adw. dr. W itza u-
s tan o w io n o , k tó ry m  p o zw an y  n a leż y tą  in fo r-  
macyę udzielić lub innego zastępcę ustano 
wić ma.

Sam bor 29 kwietnia 1878.
(2587 8— 3) Obwieszczenie.

L. 1725. C. k. sąd powiatowy w S try­
ju  podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę Juliania Lubienieckiego w celu za­
spokojenia pretensyi 100 zł. czyli 105 zł. w. 
a. odbędzie się w dniach 13 i 26 czerwca i 
4 lipca 1878, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem  w sądzie tutejszym publi­
czna sprzedaż realności w Stryju na Łanach 
położonej pod 1. k. 102 sub. rep. a do ś. p. 
Katarzyny Graszkiewicz należącej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­

ta 723 zł. w. a. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą.

Każdy chcąc-y wziąć udział w licytacyi 
i winien złożyć 10 procent od ceny wywoła- 
\ nia t. j. kwotę 74 zł. w. a. do rąk  komisyi 
j licytacyjnej, co do reszty warunków można 
| się poinformować w tutejszo sądowej regi- 
j gistraturze, lub w term inie licytacyjnym przy 
j komisyi.

Stryj dnia 14 listopada 1878.
(2528 3— 3) E  d  y  Ł  U

L. 14126. 0. k. sąd powiatowy w Pe- 
czeuiżynie ogłasza że na rzecz Izraela Kaha- 
nego pto 75 złr. w. a. sprzedaną zostanie 
realność dłużnika Jaska W aldm ana pod nr. 
19/40 w Peczeniżynie nie intabulowana na 
600 złr. w. a. oszacowana w drodze pornu- 
sowej publicznej licytacyi na dniu 6 maja,
5 czerwca i 28 czerwca 1878 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w zabudowa­
niu sądowem. W adyum 10 proc. W arunki 
licytacyi tudzież protokół opisania i oszaco­
wania w registraturze do wejrzenia.

Peczeniżyn 29 stycznia 1878.
(2508 3— 3) E d y k Ł

L. 2377. C. k. sąd powiatowy w No­
wym targu wzywa nieobecnego z miejsca po­
bytu niewiadomego Jana Topora w Zakopa­
nem  urodzonego, aby w przeciągu roku albo 
sam do tutejszego c k. sądu się zgłosił albo 
też w inny sposób o miejscu swego pobytu 
sądowi wiadomości udzielił, w przeciwnym 
bowiem razie za zmarłego uznany zostanie.

Nowytarg dnia 10 kwietnia 1878.
(2530 3— 3) E  d  y k  t.

L. 2822. C. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie rozpisuje w celuj wydobycia wierzy­
telności Leiby Engelberga w kwocie 22 złr. 
z pn. przymusową sprzedaż realności włościań­
skiej w Piskorow icach. podH. ^68  ̂położonej, 
karty hipotecznej nie stanowiącej na 55 złr. 
ocenionej na dzień 4 lipc.a, 8 sierpnia i 12 
września 1878 w gmachu sądowym zawsze 
od godziny 10 rano.

Protokoły ocenienia realności tej, tudzież 
warunki sprzedaży przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Sieniawa 20 grudnia 1877.
(2538 3— 3) E  d  j  k  t .

L. 1545. 0. k. sąd powiatowy w Sta- 
rymsączu uwiadamia niniejszem niewiadome­
go z miejsca pobytu pana Bolesława Vogdta, 
że przeciw niemn p. W acław Breiter wniósł 
pozew o oddanie dwóch wózków lub zapła­
cenie 120 zł. z pn. wskutek czego do su­
marycznej rozprawy term in na dzień 26 
czerwca 1878 godzinie 10 z rana wyznaczo­
no i do zastąpiania pozwanego w tej spra­
wie adw. dr. Jarosza w Nowymsączu kura­
torem zamianowano.

W zywa się przeto p. Bolesława Yogdła 
aby na term in albo sam stanął, lub też in ­
nych odpowiednich środków ku swej obronie 
użył, inaczej lx wiem wynikłe z zanidebania 
skutki sam sobie przypisze.

Starysącz dnia 18 kwietnia 1878.
(2526 3— 3) Obwieszczenie.

L. 1312. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowica h ogłasza, że w sprawie Leiby 
W eniga przeciw Izydorowi Baranikowi pto. 
255 zł. w. a. z pn. odbędzie się w sali są­
dowej w dnia 3 czerwca, 1 lipca i 31 lipca 
1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 14 w Ziołowicach położonej, d łu ­
żnika własnej ciała tabularnego niestanowiącej.

Na pierwszych dwóch term inach real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim term inie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1080 zł. zakład 108 zł.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania przejrzeć można w sądzie.
Niżankowice 25 lutego 1878.

(2533 3-—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7287. C. k. sąd powiatowy w Stryju 

podaje do publicznej wiadomości, że na prośbę 
Stanisława Sielskiego w celu zaspokojenia 
pretensyi wekslowej w kwocie 62 złr., od­
będzie się w dniu 16gc maja 1878 roku o 
10 godzinie przed południem publiczna sprze­
daż połowy realności w Siemignowie położonej -  
pod 1. k. 53 sub. rep. nr. 31 a do masy 
spadkowej Piotra Kowalczuka należącej z *2 
budynków gospodarskich i gruntu w objętości 
łącznej 10 morgów 391 Q °  wynoszącego 
składającej się.

Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
557 złr. w. a. jako wartość z sądowego osza­
cowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w licytacyi 
winien złożyć 10 proc. od ceny wywołania 
t. j. kwotę 56 złr. w. a. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty warun­
ków można się poinformować w tutejszo- 
sądowej registraturze, lub w term inie licyta­
cyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 23 października 1878.
(2545 2— 3) © g ł o s z e n i e .

L. 57. Na podstawie uchwały z 26go 
marca 1878 1. 57 dr. Jan  Gaweł jako adwo­
kat z siedzibą w Przemyślu do księgi adwo­
katów zapisany został.

Z W y d z ia łu  Izb y  ad w o k ató w .
Przem yśl dnia 28 marca 1878.



u

1

(2562) "* Obwieszczenie.
L. 2111. 0. k. sąd obwodowy jako sąd 

handlowy ua skutek zgłoszenia z dnia lle g o  
marca 1878 L. 2111 wiadomo czyni, że zo­
staje na dniu dzisiejszym wpisaną do rejest­
ru handlowego dla spółek: firma S. Kukane 
& L. Striżower dla handlu masłem i innemi 
produktami w Kzeszowie, której jedynym i oso ■ 
biście odpowiedzialnymi do samoistnego pod­
pisywania firmy uprawnionym i spólnikami są: 
Samson Kahane i Leib, Striżower kupcy w 
Rzeszowie zamieszkali,

Rzeszów 4 kwietnia 1878.
(2570) Ogłoszenie.

L. 2885. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń miejscowych, celem założenia ksiąg h i­
potecznych, dla gm iny katastralnej Oiszki 
recte Ozyszki w obrębie c. k. Sądu powiato­
wego w Olesku położonej składa się arkusze 
posiadania wraz z odnośnemi aktami do po­
wszechnego przejrzenia w e. k. sądzie po­
wiatowym w Olesku.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wniesione być mogą pisemnie 
lub ustnie w rzeczonym sądzie, a w dniu 
15 maja 1878 do przeprowadzenia docho­
dzeń odnośnych przeznaczonym, także przed 
komisyą do założenia ksiąg hipotecznych wy­
dzieloną.

Z komisyi hipotecznej 
0 . k. sądu powiatowego 

W  Olesku dnia 2 m aja 1878.
(2561) Obwieszczenie.

L. 5496. 0. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy „Chai Anis- 
feld“ której używać taż będzie jako trudnią­
ca się wekslarstwem w Krakowie podpisując 
takową: „Ohaje A nisfeld“ .

Kraków dnia 22 lutego 1878.
(2566 1— 3) (g & t I t.

31. 3745. 93om !. f. SBegirfSgeridjte tn
Brody tnirb hefaitnt gemadjt bafj ju r  SSolD 
juggfajjung ber mit bem f). g. 93efdjetbe nom 
25 g d r a  1878 $1. 1294 bewiftigteit unb be= 
reit§ funbgemacf)ten 83eraufjerung ber in  F o l­
warki małe fub. 97r. 10 gelegeiten Jtealitdt 
au§ jtoei Serm ine auf ben 16 SOtai unb 3
3 u n i 1878, 9 H£>r 33. 90?. im 33ureau 9?r. 4
beftimmt werben mit bem, bafj fitr ben 
Wen weber bei ben erften nod) bei bem jw eó  
ten Xermine biefe fRealitat urn bem ©djaU 
jungswertt) nidjt beraufjert werben fonntc ju r 
©inńernafjme ber §ppot()e{argtdubiger ber Xer* 
min auf bfw 18 Ouiti 1878 9 l l l j t  9S. 9R. 
beftimmt wtrb —  ferner bajj bon ben beretts 
!unbgemaif)ten SijitationSbebingungen ber 2lb= 
fafc wornad) bie ©jecuttonSfiiljrer fitr ©rlag 
eine§ 93abtum3 mitjubietpen beredjtigt ware 
entfatte.

Brody 14 Opril 1878.
(2543 2— 3) ę b f I t  5330.
3w ei ^aiferin  Maria Theresia © tiftptatje in 

ber !. f. Sfjerefianifdjen Stfabemie in  SBien.
3 -  5 3 3 0 .  S n  b e r  ! .  f .  t p e r e f i a n i f d j e n  

S l f a b c m ie  i n  SDBien f o n t m e n  f i t r  b a §  n a d j f t e  
© t u b i e n j a l j r e  j w e i  S e i f e r i n  9 D ? a r ia  S Ł p e re f ia  
© t i f t p l a t j e  i n  © r l e b i g u t t g  w o j u  a b e l ig e  3 i i n =  
g t i n g e  ! a t o t i f d ) e r  J t e i i g i o n  w e tc p e  b a s  8 t e  £ e =  
b e u s j a p r  b e r e i t S  e r r e ic f f i  u n b  b a §  1 2 t c  n o d )  
n i d j t  i i b e r f d j r i t t e u  p a b e n  b e r u f e n  f i n b .

®ie ©efudfe finb m it ber tfiadjweifung 
uber ben Slbel mit b 'm  Hauffdjetne SmpfuitgS* 
unb ©efunbfjeitójeugifje, bann m it ben ©d)uD 
jeugnipen au§ ben letjten jwei ©emeftern ju  
belegcn.

©ie pabeu 9?amett S paralter unb SBofjn- 
ort ber ©ttern be§ Oandidaten bei SSerwaiften 
bie -Jłacfjweifung biefeS Umftanbeg, bie 93er= 
bienfte beS 9Sater§ ober ber gam itie itberpaupt 
baS ©infommen unb bie 33ermogen§oerf)aItnt= 
fje ber ©ttern unb ber Oandidaten bie 3 a()l 
ber SSerforgten unb unoerforgten ©efdjroifter 
fo wie bie allfalligen ©cniifje be§ Oandidaten 
ober feiner ©efdjtmfter an§ óffentlidjen Oassen 
ober ©liflungen mit ben einfdjlagigen fcfjriftli* 
djen Selegen ju  entljatten. lu d )  ift bie ©rftćb 
rnng abjugeben, ba§ unb non wem fur bie 
Oandidaten bie jaljrlidjen 9?t'knauMagcn in 
bem au§ ber ©tiftungSbotation nidjt bebedten 
jftedjt&ctrage ńon betlaufig 160 bt§ 170 fl 
werben beftrittcn werben.

® i e  © e f u d j e  f i n b  a n  b a §  S R i n i f t e r i u m  j 
be§ S n n c r n  j u  f t t j l l i f i r e n  u n b  l a n g f t e n S  b t§  | 
3 1  S O ła i I. b e i  j e n e r  p o t i t i f d j e n  S a n b e S b e =  ’ 
p o r b c  e i n j u b r i n g e n ,  i n  b e r e n  S e r W a l t u n g l *  
g e b ie te  b e r  S e W e r b e r  f c i n e n  S S o f j n f i t j  p a t .

©efudje ber fpcrfonen wetdje nnter 5D?i= 
litar ©ericptsbarfeit ftepen finb im SSSege ber 
borgcfetjten SRilitar Comandanten an bie be* 
treffenbe politiftpe SanbeSbeporbe ju  ridjten. 

f. Śłcinifterium be§ Sitnem  
SGBiert am 21 I p r i l  1878.

(2525 3— 3) O g ło s z e n ie .
L. 3220. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach ogłasza, że na dniu 3 czerwca,
1 lipca i 31 lipca 1878 każdym razem o godzi- j 
nie 10 przedpołudniem  odbędzie publiczną j  
heytaeyę połowy gospodarstwa włościańskie- i 
go pod 1. k. 219/194 w Husakowie położo- j 
nego ciała tabularnego nie stanow iącego, do j 
dłużnika Jana  Pietrusiaka należącego, na za­
spokojenie wierzytelności Eliasza Nusbauma I 
100 złr. z p. n. j

Cena wywołania 260 złr. zakład 26 zł j 
Resztę warunków, akt opisania i osza- i

j cowanin przejrzeć można w tutejszo sądowej 
f registraturze.

Niżankowice 28 sierpnia 1877.
(2546 3 —3) Konkurs

i L. 1171. Na posadę funkeyonaryusza 
c. k. prokuratoryi państwa przy c. k. sądzie 

] powiatowym Łopatynie za wynagrodzeniem 
j w kwocie rocznych 100 złr.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania zaopatrzone w dowody dotych­
czasowego zawodu swego i dokładnej znajo­
mości języków krajowych, do c k. prokura­
toryi państwa w Złoczowie najdalej do 20 
czerwca 1878.

Lwów dnia 30. kwietnia 1878.

Doniesienia prywatne.

ELIXIR WINNY 
W ZM A C N IA JĄ C Y , P R Z E C IW G O R Ą C Z K O W Y  

I PO W R A C A JĄ C Y  SIŁY  
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 

chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo­

śledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i uporczywym, tnidnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W  PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.

W e  Lwowie w aplece P . M ikolascha, w  Krakowie 
u P P . Trauczyiiskicpco i Redyka, w  C zerniow caeh, u 
P.fioliohow skiego w Poznaniu , u Dokt. M ankiew icza.

(572 6-7)

w  i h :  t s&s :
i zarazem Chmielarz z dobremi 
świadectwami, liczący lat 38, żonaty 
poszukuje umieszczenia. Łaskawe o 
ferty adresować proszę. I. S. po- 

(2549 2-3) ste restante Mościska.

Dobra
Folwark Wyczólki do kom­

pleksu dóbr Monasterzyska jako 
osobne ciało tabularne należący, w ob­
szarze roli około 468 morgów —  łąk 
około 3 m orgi —  ogrodu około 2 mor­
gów — pastwisk około 200 morgów — 
zarośli około 16 morgów —  lasu wy­
sokopiennego 600 morgów, lub też we­
dle umowy i więcej —  z prawem pro- 
piuacyi, g o m lu ią , jest

do ^vzedanla.
Bliższa wiadomość u adw. Dr. F. 

Semilskiego we Lwowie plac Ma- 
ryacki 1. 6. I I  piętro. .

9  (2484 3 -3) i

D ep en d en t
n o t a r y a l n y

mający praktyką sądową, adwokacką, 
i notaryalną, biegły wT przeprowadza­
niu aktów spadkowych, i sporządza­
niu dokumentów, mający chlubne świa­
dectwa oraz piękne pismo polskie i 
niemieckie, poszukuje jak najspieszniej 
korzystniejszej posady u jednego z pp. 
notaryuszów, w c. k. sądzie lub u 
adwokata.

Bliższej wiadomości udzieli pan 
Oświęcimski nauczyciel w Kętach.

Ważne dia każdego!
Tj iko 5 zl. 50 ct. kosztuje na- i 

stępujących 8 przedmiotów: i
W ogniu pozłacany dobrze idący ze g a re k  k ie - . 
szonfcow y z pięknem pudełkiem aksamitnom z 
zameczkiem, kluczykiem i pisemną dwuletnią gwaran- . 
cyą ; ciężki łańcuszek pozłacany na szyję (lub krótki ; 
łańcuszek); bardzo ładne album z medalionem^ wy­
bornie pozłacane cyzelowane, z czterema rozmaitenn 
fotografiami; przepyszny scy zory k  opraw ion y , 
p e rło w ą  m a c ic ą  z 6ma rozmaitemi klmganu; 
prawdziwa piankowa fajka z okuciem z chińskiego 
srebra, tudzież z cybuchem z wiszni badeńskiej; ciężki 
sygn et z n ow ego z ło ta  rytowany dowolnie 
każdem imieniem, tudzież garn itu r guzików do 
koszul i mankietów, emaljowanych w ogniu — _ Cała 
grupa, składająca się z 8 przedmiotów, kosztuje nie 
więcej jak tylko 5 z ł. 5 0  et. Nabyć można za 

pobraniem poeztowem i
J\lu ler,s  V ersen du ngs - JBureau, 1

W ie n , P ra te rstra sse  4 3 .
(2430 1 - 3 )

Podziękowanie.
Wiadomość k

1 ■ ■dla pr yje żdżających.
Pod „TRZEMA KORONAMI11 ulica 

Trybunalska nr. 10, są p o k o je  u m e ­
b low an e różnej wielkości na krótki 
lub dłuższy czas do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość tylko u właścicielki.

(2366 2—3)
" 'S O O O O C .

Powrócenie sił i 'zupełnego zdrowia 4 miesięcz­
nemu n a  katar kiszkowy ciężko choremu, a do życie 
niepodobnemu synkowi naszemu, winniśmy jedyniu 
sumiennej a bezinteresownej gorliwości Wmu Panu 
D r . S k o w ro ń sk iem u , za co Mu niniejszem 
najserdeczniejsze składamy dzięki.

Lwów 1 maja 1878. (2541 3—3)

Daniel i Stanisława PereMniec.
kxxxxxxo

W N A A / v' o o !Zaproszenie do przedpłaty Q  

(  Dzieło dra Józefa  Schrotta
c. Ł  n. z. prof. uniwersytetu wiedeńskiego 

N a u k a

Z m ia n a  p o m ie s zk a n ia , 

Medycyny i chirurgii Doktor etc.

Adolf Lukas
mieszka od 3go maja b. r. przy ulicy 
Wałowej (śródmieście) Nr. 9, I piętro. 

Ordynuje od ’/, 3 • 4 po pot.
(2539 2 - 4 )

\ 1
(Lehrbuch der Staatsyerrechnungskunde) 

dla krajów w Radzie państwa reprezentowanych 
i dla spraw , wszystkim królestwom  ̂i krajom 

austro-węgiersMej monarchii wspólnych; 
za przyzwoleniem autora 

z drugiego poprawnego wydania na język pol­
ski przełożył

Teodor Kulczycki
e. k. radca rachunkowy i docent rachunkowości 
państwowej dawniej w uniwersytecie Jagielloń­

skim, obecnie w uniwersytecie lwowskim.
Cena prenumeraeyjna c a łe g o  d z ie ­

ła  w ynosi 3  z ł .  w. a., wliczając w to 
koszta przesyłki książki pp. prenumeratorom; 
po ukończeniu druku całego dzieła cena tegoż 
podwyższoną będzie.

Pieniądze i listy frankowane należy prze­
słać pod adresem wydawcy. (2490 2—7)

'OOOOOOC!

H O T E L
Narodowy

w Krakowie
położony w środku m iasta , 
jest do wydzierżawienia, lub 
do sprzedania. Wiadomość 

u właściciela w miejscu.
(2583 1-2)

Dnia logo kwietnia, pod nadzorem lekarzy zdrojowych Dr.
napełnianie flaszek wo-

i/uicii logo kwietnia, pod nadzorem 
w  Świrskiego i Dr. Dębickiego, rozpoczęto 
Q dą Iwonicką.
O  Kozsyłanie wody, soli i ługu nastąp

zamówienia przyjmuje, cenniki

Zarząd zdrojowisk w Iwoniczu.
DU11 . nastąpi dnia 23 kwietnia. 

Wszelkie zamówienia przyjmuje, cenniki i broszury rozsyła franco

Obwieszczenie.
Dyrekcya 

Ogólnego rolniezo-kredyt. Zakładu
dla kalicji i Bukowiny,

spółki zare jes trow ane j z n ieogran iczoną  p o rę k ą ,  podaje  do 
publicznej w iadom ości , iż Z ak ład  p rzy jm u je  n a  podstaw ie  
§. 9 sw ego  s ta tu tu  wkładki na rachunek bieżący (conto 
corrente), oprocen tow ując  takow e

za 30-dniowern wypowiedzeniem po 6%
" 8 0  » » .. 6 7 , %
- 90 - » „ 7%
” ” ” » V̂2°/o

lsioi*a Zakładu ulicy Ormiańskiej nr. 3  na 1 piętrze.

( ® » s - 4) D y r e k c y a .

we Lwowie

ASYGNATY KASOWE
4 .1/ procentowe, płatne w J O  dni po wypowiedzeniu ,

„  >i 6 ©  „  , ,  „

5 7 2 ” ” »

Wszystkie O procentowe asygnaty kasowe, znajdu­
jące sie jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy od 
2 0  kwietnia 1 8 78  r. tylko po 5 ł/2 °/0 z 90 dniowem
w y p o w ied zen iem .

Jjwów, 16  s ty c z n ia  1878.

(1843 6-?) Dyrekcva.



K. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbalm Gesellschaft.
_    1 % 7 V ,

der Aetien urd Prioritats-Obligationen.
Bei der laut Notarials-Protokoll am heutigen Tage stattgefundenen Yerlosuiig der Aetien u n d  Prioritats -  Obligationen

wurden nachfolgende Nummern gezogen, und zwar:
*

A e t i e n .

STr. 641, 5195, 16291, 27089, 29635, 30074, 34652, 66004, 70634, 79350, 81550, 82081, 82930, 84710, 8S957, 104075. 108427, 114360, 115455, 119877. Zusam m eu-iO  Stiick.

P r io r ita ts  - O b lig a tio n e n  I . E  m iss i o n .

S i r .  229, 753, 1676, 2220, 2286, 2301, 2738, 2799, 3229. 3405, 3471. 3479. 3728, 4000, 5304, 5832, 6017, 6046, 6602, 6640, 6805, 6902, 6912, 6933, 7093, 8049, 8500, 8715,
8850, 9160, 9950, 11892, 12154. 18056, 13097. 13259, 13288. 13510, 13553. 13922, 13984, 14173, 14182, 14o9Ł 14732. 15753, 15786, 15932. 17511, 17765, 17813,
18123, 18312, 18562, 19927, 19954, 20122, 20278, 20595, 20666, 21000, 21007, 21480, 22020, 22201, 22725, 22762, 23257, 24237, 24384, 24907, 25311, 25516, 25934,
26848, 27115, 27305,28076, 28267, 28563, 28703, 28791. 28824, 28895, 29415, 29503, 29572. 30575, 31558, 3223 /, 32344, 32694, 32841, 34193, 34229, 34732, 34879,
36525, 36601, 36812, 36813, 37018, 37170, 37218, 37346, 38125, 38866, 39112, 39223, 39477, 39817, 39960. Zusammeu 112 Sttick.

P r io r ila ts -O b lig a tio n e n  I I . E m issio n
I r .  319, 1251, 1424. 1634, 2080, 2983, 2994, 3211, 3866, 4774, § 2 2 ,  4954. 5161, 5288, 5670, 5749, 59S6, 6608, 7120, 7652, 7692, 7969, 8036. 8108 0401, 9289,

38166. Zusammeu 95 Stiick.
P rio r ita ts -O b lig a tio n e n  I I I .  E m ission .

Nr. 856, 1081, 1129, 1313,
9718, 10462, 1.0649, 10695,
15589, 15665, 16354. 16525, ________, , , ,_____ , ______ ,
23291, 23353, 23417, 23918, 23946, 24007, 24173, 24708. 248S7. 25265, 25931, 26187, 26217, 26637, 26959, 27397,27647, 28401,29965, 30077, 30080, 30287, 30287,
30371, 30968,32213, 32804, 33710, 38098, 38606, 38677, 38858, 39328, 40741,41136. 41393,43197, 43692, 43858, 43870. 43892, 44575, 46102. 50539. 51946, 51982.
Zusammeu 120 Stuk.

P r io r ita ts -O b lig a tio n e n  IV . E m issio n .
Nr. 673, 710, 821, 1002. 1199, 2273, 2359, 2775, 2844, 3686, 5046, 5164, 5245, 5347, 5349, 5792, 5942, 6040, 6207, 6708, 7561, 8035. 8222, 8293, 8839, 9850, 10363,

10798, 10908, 10983, 11481, 11638, 11768, 12867, 13709, 13715, 15260, 16380, 17189 Zusammen 39 Stiick.
Die Besitzer dieser gezogenen 20 Aetien und 366 Prioritats - Obligationen erhalten vou 1 November <1. J . augńfangen das Nominał - Capital d. i. fur je Efne

Actic den Betrag von Zweihiindert Gnldeis d . W . Silber ( 2 0 0  l i . )  nnd fur j e  E i n e  Prioritats-Obligatione den [Betrag ron Breihun-
dert Gulden o. W .  Silber (300) nebst den bis 21 October d. J. laofenden Ziusen bei clei gesellschuftliehen Central-Cassa ia Wien (Elisabethstrasse, 9) gegen Kinzieliuug der 
betreffeuden Titres sam m t sam m tliehen n ich t falligen Coupons und Talons ausbezahlt.

U nter Einem w erden die gezogenen Aetien im Sinne des §. 56 der Statuteu gegen besondere ani die U iberbringer lautende Genussseheine umgewechselr,
Aus den frńheren Yerlosungen wurden naehstehende Aetien und Prioritats • Obligationen noeh nicht cingelost, uud zw ar:

aus d e r  Y erlo su iig  vom  1 M a i 1 8 7 7 .

Aetien I Emission N r. 12535, 21560, 21575, 31511. 33843, 37685, 60034.
„ II  „ „ 67080, 67207. 75885, 101569. 107875, 111678.

Prioritaten I „ „ 415, 3257, 5932. 6925, 6938, 8499, 10845, 11657. 11740, 14225, 14628, 14698, 18839, 19074, 20418, 20 4 3 7 ,^0 8 9 4 , 22336, 22510, 23661, 24426, 24738,
26698, 27034, 29119, 29313, 29455, 36012.

„ I I  „ „ 3063, 5170, 5357, 5772, 6062, 6131, 6380, 7894, 10182, 12199,, 13399, 13911, 15560, 15609, 16572, 16582, 16631, 16873, 19826, 21844, 23270, 24092,
26719, 26984, 28197, 28405. 29995. 3195“  33578. 37058.

„ 111 „ „ 1657, 2710, 3797. 3965, 5611, 6309, 6633, 7197, 8574, 8581, 888S, 11460, 12993, 15503, 17403, 17449, 18099, 18221, 18239, 18797, 26036, 28361
29346, 29801, 31793, 35105, 35127, 3 /344, 37940, 39347, 39934, 41060,43123, 4-3452, 43688, 43822, 49179.

„ IV  „ „ 5098, 6446, 12413, 14169, 14468, 15777, 16079, 16314, 16899.

d er V e rlo su n g  ron i 1 M a i 18 7 6 .
Aetien I Emission Nr. 43901.

„ II „ „ 88021. 106575.
Prioritaten I  Emission Nr. 5138, 6873, 7556, 7807, 11463, 13460, 13503, 20617. 22504. 26758, 29068, 32279, 34023, 34335, 34784, 36326, 38433, 38483, 39494. ,

I I  „ „ 7647, 11843. 17346, 21473, 22013, 26230, 31050. 35441, 35606.
III  „ „ 3928, 12919, 13199, 13804, 16907, 17776, 18853, 18857, 20174, 22802 24003, 26221, 27272, 27382, 31799, 43446, 44584, 49901.
IV „ „ 196, 438. 6437, 10669, 12327, 14335.

der V erlosu n g  vom  1 M a i 187 5 .
Aetien I  Em ission N r. 12616, 32060, 41606, 55000.

„ I I  „ „ 77521, 79746.
Prm ritiiien I  Em ission Nr. 9690, 11540, 11673, 12616, 15342, lo652, 19872, 19989, 32569, 34537,

II  „ „ 1724 4 6 02 /22256 . 22433, 22915. 26092, 30278, 34850.
I I I  „ „ 3305, 4315. 5536, 9056, 117088, 14566, 15240, 16049, 17570, 21164, 21955, 22683, 30028.
IV „ „ 850. 3649, 14457, 17136.

A etien I  Em ission Nr. 15011, 47650.
„ I I  * „ 69341, 106924.

P rioritaten  I  Emission Nr. 11280, 12058, 21096, 27242, 29459.
I I  „ „ 7707, 14358, 21569, 36792.

III  „ „ 5678, 12287, 16434, 26974, 43377.
IV „ „ 2697, 15292.

Aetien II. Emission Nr. 72021, 89332, 106773.
Prioritaten I  „ Nr. 12292, 15198, 17709, 24238, 32939.

II  „ Nr. 9451, 11257.
I II  „ Nr. 2205, 2841, 7651, 17974, 25281.

Aetien II  Em ission Nr. 77974. 
P rioritaten I  „ Nr. 6222.

I I  „ Nr. 20887, 33095.
I I I  „ N r. 13348.

d er Y erlosu n g  v om  1 M a i 1 8 7 4 .

d er  Y erlo sim g  ro n i 1 M a i 1 8 7 3 .

d er Y erlo su iig  v om  1 M a i 18 7 3 .

d er Y e r lo su n g  to n i 1 M ai 1871.

Aetien I I  Emission Nr. 90856. 
Prioritaten I I I  „ Nr. 3185.

der Yerlosung rom 1 M a i 1 8 7 0 .

Prioritaten  I I  Emiss. Nr. 34462, 35090.

der Yerlosimg vom 1 M a i 1 8 6 9 .

Prioritaten I Emiss. Nr. 16762.

d e r  Y erlosn n g  vom  1 M a i 1 8 6 8 .
Prioritaten I Emiss. Nr. 3552, 34881.

W IEN, 1 Mai 1878.
(Naehdruck wird nicht honoru*.)


